
C E N A Oołata pocztowa ulszez, ryczałtem,

Nr. 279

R O J Z Y Warszaw
3 )

, W'

Rok i x -  p o z

dochowa, Kalisz, Piotrków Trybunalski, Włocławek, wtorek g października 1934 r. G R O S Z

C E N A  

*

I N F O R M U J E

N A S Z E  A B C

P I S M O  C O D Z I Ł N N Ł

W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T R I E M

Kolejki tamują rozwój Warszawy

Proces warszawskich „samowarków11
K ilk a k ro tn ie  o d raczan a  ze 

w zględ ów  fo rm aln ych  sp ra w a  
W a rszaw sk ich  KoFejek D o jazd o­
w ych  z M ag istra te m  m. W a rsz a ­
w y o ek sm is ję  torów7 z g ra n ic  
m iasta  m a być d z is ia j o sta tecz­
n ie ro z strz y g n ię ta  przez Sąd  0 -  
k ręgo w y.

W arsz a w sk ie  K o le jk i Dojazdow-e 
są  p rzed sięb io rstw em  b e lg ijsk iem

z m iastem , na m ocy k tó re j o trz y ­
m a!} k o n cesję  na ułożenie torów7 
w zam ian  za oddanie po w y g a ś n ię ­
ciu umow7y  p ostaw io n ych  bud yn­
ków  sta c y jn y c h  i w arsztatów 7, l i ­
niow a sp isa n a  b y ła  na la t  25 i po 
tym  o k resie* 'to ry  m ia ły  być u su ­
nięte. G dy term in  p re k lu z y jn y  na­
stą p ił. to w arzystw o  b e lg ijsk ie  
zw ró ciło  się  o p rz e d łu ż e n ie  konce-

Więc będą opłaty?
N ie ste ty , w iad om o ść o tem, że 

n au k a  w szko łach  p ow szech n ych  
m a się  s ta ć  p ła tn ą , potw ierd za 
się .

P o czątkow o w p raw d zie  s fe r y  u- 
rzędow e o g ra n ic z y ły  s ię  do p rz y ­
toczonego w e w cz o ra jszy m  num e­
rze  „ A B C “  sp ro sto w a n ia  P . A . T ., 
że w iad om o ści podane w  p ra s ie  o 
k o n fe re n c ji p. p re m je ra  K o z ło w ­
sk iego  z d e le g a c ją  Zw iązk u  n a u ­
c z y c ie ls tw a  „ s ą  n ie ś c is łe " , bez 
p recyzo w an ia , na  czem  m ian o w i­
c ie  la  n ie śc is ło ść  p c le g a . P ó źn ie j 
zd ecydow ano je d n a k , że d a lsze  o- 
w ija n ie  w  b ib u łk i ta jem n icy  s p ra ­
w y , k tó ra  ju ż  n a b ra ła  ro zg łosu , 
będzie n ie w ła śc iw e  i dano ob szer­
n y  kom uikat, og łoszony przez a- 
g e n e ję  „ I s k r a " .

C zytam y w  nim  m. in., że kw o­
ta  g lo b a ln a  now ego budżetu u le­
g n ie  zm n iejszen iu  i że budżet M i­
n is te r s tw a  O św ia ty  będzie zred u ­
k o w a n y  o 18  m iljonów 7. P o n iew aż  
w  w yd a tk a ch  rzeczo w ych  n ie da 
się  te j kw7oty  zaoszczędzić, przeto 
p o z o sta je  albo re d u k c ja  etatów , 
albo u m n ie jszen ie  w ydatków 7 p e r­
so n a ln ych  przez w strzym an ie  au 
tornatycznych  aw ansów  n a u cz y­
c ie lsk ich , p rz y p a d a ją c y c h  na 1 -go 
sty c z n ia  N ie  ch cąc iść  tem i d ro­
gam i i n ie  z a m ie rz a ją c  p rzerw ać  
re a liz a c ji  re fo rm y  szko ln ej, ta k  w 
szk o ln ictw ie  pow7szechnem , ja k  i 
śred n iem , uznano za rzecz n ie ­
zbędną

„zastosowanie pewnej, uzasadnio­
nej zresztą względami rze&zownni, 
analogji pomiędzy szkol ni ctwoni po- 
wszechnem i średniem. Ja k  wi.ido- 

jiio , w  średniem szkolnictwie pail- 
stwowem, które w  zasadzie je st'b ez­
płatne, pobierane są opłaty na po­
moce szkolne, z kłóry< h powstaje 
l. zw. taksa adm inistracyjna. Z  o- 
plat, na podobnej zasadzie opartych, 
mogą być pokryte także koszty rzc- 
czow7e utrzym ania szkolnictwa po­
wszechnego w7 części, niezbędnej dla 
pokrycia konieczny cli wydatków7, 
llzeez oczywista, z uwagi na charak­
ter tego szkolnictwa, a przedewszyst- 
kiem zachowania jego powszechno­
ści, opłaty te będą ograniczone do 
możliwego minimum i w yrażą się 
prawdopodobnie w niewielkich, kil- 
kuzlotow7ych kwotach rocznych, za­
leżnie od typu szkoły, przyczem 
wprowadzenie tyeli opłat, przewidy­
wane jest dopiero od początku roku 
szkolnego 1935/86, czyli że ć-aly bie­
żąc} rok szkolny będzie realizowany 
liii zasadach dotychczasowych” .

A  zatem  opłaty będą i w yn iosą 
może k ilk a  z łotych  na rok, może 
i w ię ce j. Czy to rz e czyw iśc ie  bę­
dzie w yd a te k  „ n iew ie lk i , jeżeH 
się  zw aży, że z czterech  i pói m i­
ljo n ów  uczniów  szkól początko 
w ych  p rz y n a jm n ie j połow ę sta n o ­
w ią  d zieci n a jb ie d n ie jsz e j ludno 
ści w ie jsk ie j i p ro le ta r ja tu  m ie j­
sk iego , d la  k tó rego  n aw et 50 g ro ­
szy  na m iesi;ic  stanow i ju ż  c ię ż ar 
bardzo w  obecnych  w a ru n k a ch  do­
tk liw y  ?

Pozatem  zaś —  ja k  będzie z za 
gw aran tow 7an ą przez' k o n stytu c ję  
b ezp łatn o ścią  nauki, z a g w a ra n to ­
w an ą w  a rtyk u le  1 1 9  obecnej kon­
s ty tu c ji, w7 u stęp ie  l-szvm . k tó ry  
b rz m i:

„V auka w szkołach państwowych 
i samorządowych je st bezpłatna".

K o m u n ik at I s k r y "  odpow iada 
na to :

W projekcie wniesienia opłat na 
pomoce szkolne w7 ‘Szkolnictwie po- 
wszcchncm nie należy, dopatrywać 
sie naruszenia K onstytucji i ustaw7}7 
o obowią-zku szkolnym, ja k  to chce 
twierdzić pewna część prasy, gdyż 
opłaty te, pom ijając czasowy ich

W o ln a
i przed 39 la ty  p o d p isa ły  um owę J s j i  i uzyskało  ją  na p rz ec ią g  la t

k o
w Związku Pr-acy ObywateCskiej Kobieli

T yd zień  tem u, donosząc o burz- syngerówna, była bardzo krótko, na-1 poleceniem zachowania całego z a j- , Po ubraniu się wychodząc, widziałam
liw yrn p rzeb iegu  z jazd u  s a n a c y j- 1 stępnie ja  przyjęłam  telefon około | ścia przy sobie. Ponadto inne panie jak przeglądały biurka, wyjm ując do
nego Zw iązku P ra c y  O byw atel- g°dz. 9-ej od p. Jaroszewiczowej H., podawały mi jakieś piemądze, przy | knmenty, (woźny twierdzi, że wyno-
sk ie j K obiet, na którym  ostro  s ta r  która prosiła do aparatu p. Gryn- pominając, że dały mi pracę, obiecu-1 siły do samochoau czekającego przed
1} się  Z sobą dw a p rzeciw n e kie- harg. P. Grynberg była już ubrana jąc nadal takową —  za milczenie o (bram ą). Po przyjściu do siostry na- 
run ki, p isa liśm y  że ja k k o lw ie k  wyjścia. P b krótkiej rozmowie p.  ̂zajściu, żądając wyjazdu do p. Jaro - tyehmiast zatelefonowałam do pań
chw ilow o zw ycięstw o  dw óch gło- Grynberg z p. H. Jaroszewiczów ą, p. , szc-wiczowej, twierdziły, że nie wy

Grynberg zdjęła ubranie i będąc pod- puszczą mnie z rąk. że „nie pisnę",
1 denerwowana znowu zaczęła praco-1 krzycząc, że niewiadomo kto tu be-
vrać przy swojem biurku. ! dzie rządził j jaki tu będzie Zarząd.

Ponieważ byłam bardzo zmęczona, W tej chwili zemdlałam. Po obit- 
więc zwróciłam się do p. Grynberg dzeniu. czując się okropnie, prosi- 
z prośbą o skończenie zajęcia, wów- lam, żeby mnie wypuściły do siostry, 
czas p. Grynberg zatelefonowała do | 
kogoś, k*-ótko mówiąc: $ Zdaje mii
się, teraz nie można, wszystko w po­
rządku" i wyszła z biura.

sów  w ięk szo śc i od n iosła  pos. Mo- 
raczew sk a  nad d otych czasow ą 
p rzew o d n iczącą  Z w iązku  pos. J a ­
w orską, to je d n a k  z a ża rta  w a lk a  
trw a  n ad a l. T a k  też było  w  rze­
czyw isto śc i.

O bran a p rzew o d n iczącą , p. Mo­
ra czew ska rozpoczęła  w Z w iązku  
urzęd ow anie , n ato m iast stro n a  
p rzec iw n a  p o sta n o w iła  now y za­
rząd  p ozbaw ić m ożności z a ła tw ia ­
n ia spraw 7 przez z ab ran ie  a rc h i­
wów. N a  tem  tle  doszło w  środę 
3-go b. m. do z a jśc ia , którego prze 
b ieg  je s t  tak  znam ienn y, że poda­
jem y go w ca ło śc i w ed le  lis tu , j a ­
ki tegoż dnia w ysto so w a ła  do p.

Steinowej i Moraczewskiej.
Z najwyższem poważaniem

(— ) Helena Zaremnianka.
P. S. IV tej chwili przypominam 

sobie, że jedna z kobiet, gdy zaczę­
łam krzyczeć, włożyła mi enustkę w 
usta. by stłumić krzyk.

Po pewnym czasie ostro dzwoiuo- . 
no do drzwi ; telefonu. Drzwi nie I
otwierałam, telefonu nie przyjm owa­
łam.

Dzisiaj, t. j. dn. 3 b. m. o godz. 7-ej 
rano ostro dzwoniono, na moje pyta­
nie „K to tam ?“ , odpowiedziano: 
„M achtlówna z listem do p. rnini-

Władze zlikwidował]' niebezpieczni robotę
lelki proces komunistów

K oła  kom unistyczne w śród  m łodzieży szkolnej

M o raczew sk ie j fu n k c jo n a r iu sz k a  1 strowej Z. Moraczewskiej" Odpowie- 
Z .P .O .K ., m a ją ca  w lokalu  Zw7iąz- działam na to, że panie urzędują od
ku m ieszk an ie , p. H elena Żarem  
.b ianka. L is t  p rzytaczam } zupełn i! 
dosłow nie, z  zachow aniem  
o ry g in a łu  :

Uważam za swój obwiązek zako­
munikować. co nastąpiło dnia 2 i 3 
października 1934 r.

Pani Brynhcrżanka przyszła do 
normainego zajęcia w godzinach po­
południowych. Po skończonych czyn­
nościach p. Grynberg zaczęła szukać 
we wszystkich biurkach, z któremi 
miała do czynienia, twierdziła, że 
musi znaleźć asygnatki wartości w7 
sumie 47 zł. Od czasu do czasu przyj­
mowała telefony. Treść rozmowy te­
lefonicznej była :n|,,tak“ , „nie", s ły ­
szałam tylko urywane zdania.

W międzyczasie przyszła p. Cey-

godz. 9-cj.
Dobijanie sio do drzwi nie

sty lu  wało. Po uchyleniu drzwi, k ta par. 
'stojących po drugiej stronie, nacisne- 
łj je  i weszły przemocą. B yły  to pa­
nie: Wachtlówna, Ceysingerówna, Ja . 
rcszewiczowa. Barańska, Wolska. Ba- 
labanówna, Naglerowa, -Strzelecka. 
Konopczyńska, Gawrońska j inne. w 
obecności przyprowadzonego ślusa­
rza.

P. Barańska potrząsnęła mną za 
i .imiona, nakazując stać nieruchomo 
„bo zabijem y" i oddala pod opieko 
ślusarza, posiadającego żelazne na­
rzędzia i pręt. Poczem zbliżyia się 
do mnie p. Ceysingerówna, wzięła 
mnie pod ramię, odprowadziła do są­
siedniego pokoju, proponując zł. 25 z

Echa w ypadków  hiszpańskie!)
w Portugalii

L O N D Y N , 8-. 10 . (P A T .) . Z L iz  
bony d on o szą : K o m u n ik at o f ic ja ł  
ny  w y d a n y  po p osiedzen iu  rady 
m in istró w  stw ierd za , iż rząd  por­
tu g a lsk i z ca łą  u w a g ą  śled zi w y ­
padki h iszp ań sk ie  i w yd a l k on ie­

czne zarządzen ia , w zw iązku  ■% 

pogłoskam i o m ożliw ości w yb u ­
chu re w o lu cy jn e g o  w P o rtu g a lji .  
P rzed sięw zięto  w sz ystk ie  środk , 
o strożn ości, by  zapew nić u trz y ­
m anie spokoju  w  całym  k ra ju .

yPrzy drzwiach zamkniętych tocz} 
-,ię dzisiaj nowy olbrzymi proces ko­
munistyczny, w który zamieszanych 
jest 17  o-ób, w tem 6 kobiet. Listę 
oskarżonych otwiera czterech zna 
mydl i w ytraw iijch  już w działalno­
ści wywj-.otewe.j komunistów: Olijrsz 

usta-i S "kolnikow , Franciszek Kurzaw a, 
Josek Kojfm un i A nastazy Kowal- 
t-?} k. Reszta oskarżonych są to mło­
dzi ludzie, V  wieku 17  —  20 lat.

Akt oskarżenia zarzuca im przy­
należność do p artji komunistycznej, 
utrzymywanie kontaktów7 partyjnych 
pomiędzy sobą, orowadzenic działal­
ności wywrotowej przez w> dawanie 
inslruki-Y.i podwładnym jaezejkom 
praż przechowywanie rozmaitych 
diuków i notatek treści antypań­
stwowej.

Oskarżeni działali głównie w  W ar­
szawie i w ysyłali swoich delegatów 
na ś lą-k . do Łodzi i do Zagłębia D ą­
browskiego, gdzie kierowali działal­
nością komunistyczną. Przeprowa­
dzone .rei’, izje ujaw niły obfity ma- 
lerja l, tobciąż.ająoy oskarżonych, w 
poatari kompletów nielegalnych p i­
semek podziemnych: ..K olejarz",
„Towarzysz” , . jjtrroiiiada". ..Nowy 
Przegląd". Szkolni kow, który- ma już 
za sobą niejeden wwrok skazujący. 
Organizował wśród młodzieży szkol­
nej kółka komunistyczne. Na terenie

K r w a w e  s t a r c i a
w Mandżurii

B E R L IN , 8 .10  (P A T ). Niemiepkie być rzekomo 3 zabitych i 12  ran-

Fikcyjne przedsiębiorstwo
Wywóz pierza do Islandji

Biuro Inform acyjne donosi z ,Szan g­
haju, że grupa jiowstańcóu man­
dżurskich napadła na pociąg na od­
cinku Mukden —  Szanghaj\va:i. E s­
korta, towarzysząca pouiągowF. .od­
parła napastników. W  prowincji K i ­
nu dąszło do starcia pomiędzy od­
działem wojsk japońskich a bandą 
500 powstańców. Po zaciętej walce 
wojsku japońskie rozprosz}'!}' na­
pastników. Po stronie japońskiej ma

nvch.

Inż. S ta n is ła w  Ja w o r s k i i T a  
deusz M ańezak, b. sękretarz- m i­
s j i  h an d lo w ej przy am basadzie 
fra n c u sk ie j w  W arszaw ie , zna­
leź li s ię  przed sądem  pod zarzu-

B E R L 1N , 8.10 (P A T ). Nicmietkie tem  n iezw yk ły ch  nadużyć.
Biuro Inform acyjne dcmwi z Oaang Ja w o r s k i, znany na teren ie  Lo- 
Czun: Pod Cicykar u/.lirSjona ban- dzi, W iln a  i W  a rs  za w } oszust, ka 
da Chińczyków napadła na jifiou- ra n y  za rozm aite sp raw k i, w pad ł 
gki autobus, w którym znfijdowah się na pont} sl założen ia  f ik c y jn e g o  
koloniści. Po długo,trwałej strzelani- p rz ed sięb io rstw a , ażeby pod jego  
nie Chińczycy opanowali samociroll, p rz yk ryw k ą  dokonać nad użyć. W

5-ciu  pod w aru n k iem , że w  tym  
czasie  dym iące  „ sa m o w a rk i"  p rze­
k ształco n e  zostan ą  na now oczes­
ne lokom otyw y e lek tryczn e . E le k ­
t r y f ik a c ja  je d n a k  W arszaw sk ich  
K o le je k  D o jazd o w ych  nie zo stała  
u sku teczn ion a, w obec czego Z a ­
rząd  M iast, n ie  m ogąc ju ż  d łu ­
żej czekać na w yp e łn ien ie  w a ru n ­
ków  um ow y, w y s tą p ił w e w rz e ś­
niu  19 3 2  r. do Sąd u  O kręgow ego 
w W a rsz a w ie , ż ą d a ją c  ek sm isji 
torów  z g ra n ic  W a rszaw y.

Od te j ch w ili rozpoczął się  prze 
w le k ły  p roces z to w arzystw em  
b e lg ijsk iem . które  w ysu w ało  coraz 
to inne a rgu m en ty , ch cąc  ja k n a j-  
d łużej odw lec m om ent e k sm is ji. 
P rzed ew szystk iem  w ysu n ię to  za­
rzut. że, n i}ś l umowny polsko - 
b e lg ijsk ie j, sp ra w ę  u in ie n  roz­
p atrzyć  sp e c ja ln y  try b u n a ł m ie­
szan y , złożom  z p rz ed sta w ic ie li 
P o lsk i i B e lg j i .  Z a rz u t ten zd y­
sk w a lifik o w a ł ca łk o w ic ie  S ą d  O- 
k ręgo w y, lecz to w arzystw o  b e lg ij­
skie odw ołało  się  do Sąd u  A p e la ­
cy jn ego , k tó ry  s ta n ą  na tem sam em  
stan o w isk u , co i S ą d  O kręgow y. 
G dy p ierw sza  p róba p rzew lek an ia  
sp raw y, zaw io d ła , k o le jk i w y su n ę ­
ły  inne zastrzeżen ia . M ian o w ic ie  
zarząd  d om agał się  o d liczen ia  od 
okresu , na k tó ry  udzie lona b y ła  
k o n cesja  k ilk u  la t z okresu  w ie ł- 

, k i ej w o jn y  p o w o łu jąc  się , że- spo- 
( wodu d z ia łań  w o jen n ych , k o le jk i, 

nie m ogły  być eksp lo ato w an e 4 
nie d a w a ły  żad n ych  dochodów 

S k a rg a  M a g is tra tu  dom aga się  
| u su n ię c ia  te ró w -# g ra n ic  W araza- 

w y  na l in ja c h : Ja b ło n n a  —  "Wa­
w er. d łu go ści 5 k ilom etró w , na l i ­
n ji w ila n o w sk ie j 4,5 k ilo m etra  o- 
raz  od d aw n ej ro g a tk i m oskiew ­
sk ie j do p e te rsb u rsk ie j i od g łó w ­
nej s ta c ji  p rzeład u n k o w ej do d a­
w n e j ro g a tk i b e iw e a e rsk ie j

N a  d z is ie jsz e j ro zp raw ie  p ełn o­
m ocnik M a g is tra tu  m. W a rsz a w y , 
adw . Je z ie r sk i p o p ie ra ł pow ódz­
two, p ro sząc  sąci o e k sm isję , prz} 
czem  w  dluższem  przem ów ien iu  
od p arou  a ł za rz u ty  sk iero w an e  
pod ad resem  m ia sta  przez k o le jk i 
dojazdow e. Z przem ów ien ia  tego 
o k azu je  się , że Iw o k re s ie  19 14  —  
19 18  r. k o le jk i dobrze p ro sp ero w a  
ły  i p rz y n o s iły  n a w e t zysk i, czego 
n a jle p sz ym  dowodem  je s t  w yp ła- 
can .e  d yw id en d y ak c jo n a rju szo m . 
W  tych  w a ru n k a ch  żąd an ie  o d li­
czen ia  la t  z okresu  w o jn y  św ia to ­
w e j je s t  n ie  na m ie jscu . Ponadto 
pełnom ocnik m ia sta  poza s tw ie r­
dzeniem  fa k tu , że k o n c e sja  daiv- 
no ju ż  w y g a s ła  i ch oćby z tego 
powodu k o le jk i -winm być u su n ię ­
te, podniósł c a ły  sz ereg  argu m en ­
tów  n atu ry  życ io w ej, czysto  p ra k ­
tyczne. p rz em a w ia ją c e  za eksm i­
s ją . W skazał na n ieb yw ale  lekko­
m yśln ą  i rab u n k o w ą gospodarkę, 
ja k ą  p row ad zi to w arzystw o  b e lg ij 
sk ie, u trz ym u ją c  tab o r kolejo-wy 
w  op łakanym  stan ie , co u jem nie

. , , od b ija  s ię  na w a ru n k a c h  bezpicna tem . ze do szeregu  p ism  a a ł  > U ■ , .
, . . , . ic z e n stw a  podroznvch. R a z  po raz

ogło-szema n a w o łu iace  m te lig e n . 7 , , ,
, I z d a rz a ją  s ię  k a ta s tro fy  na skutek 

nych  p raco w n ikó w . p o s ia d a ją -  , .
, , , * złego stanu  wagonow i lilip u c ich

cych  troch ę gotow ki do zgłoszę- , ,  , -
• . , 7 , , , - parow ozow . Ponadto n neszkancv

m a się  do now op ow stałego  b iu ra  ,,
sp rzed aży  „E k sp o r t  i Import*

Łodzi utworzył on rewolucyjny 
Związek Poborowych, który miał za 
zadanie agitować wśród idących do 
wojska i urabiać icłi na modło komu- 
nistyuzną W ten sposób c-hciał on o- 
panować teren wojskowy, czysty do 
lychczas od akcji komunistycznej. 
Utworzony został nawet specjalny 
wTydział antYmilitarity,' którego za­
daniem było prowacl zenie propagan­
dy wśród młodzic-ży przeciwko w śtip 
powaniu do ..Strzełea" i Przysposo­
bienia Wojskowego.

Komuniści posługiwali się specjal­
nym szyfrem , opartym na alfabecie 
Morse‘2 ; przystosowanym do alfabe­
tu rosvjskiag'o.' K o jln ian  pełnił funk­
cje w rodzaju skarbnika, w jego bo­
wiem rękach znajdowały sio pienią­
dze partyjno, które przesyłał do po­
szczególnych ośrodków- na strajk i i 
wywoływanie Tozmnitych zamieszek. 
Kuizuwa, który prowadził działal­
ność w Łodzj,. pełnił w jiari j i  odjio- 
wńed/.ialnc stanowiska , uchodził za 
jednego z najzdolniejszych agitaio- 
rów-dzmiaczy.

Niebezpieczną robotę zlikwidowa- 
h  władze w kwietniu r. ub.. aresz- 
trrjąp wszystkich w-ywrotowców.

Proces* potrwa około 3  dni i to­
czy się przy drzwiach zamkniętych 
na wniosek prokuratora Kożuchow- 
skisfeo.

gdzie  na kan d yd ató w  m ia ły  ocze­
k iw ać  „ t łu s te "  p osady. Z g ło siło  
się  k ilk a n a śc ie  osób. od któryen  
pobrano k au c je , poczem  Ja w o r sk i 
i M ańezak  u lo tn ili się

uprowadzając w góry trzech obywa­
teli mandżurskich, kobiety i dzieci- 
U walfie Zgijnęło 5-ciu JnpończykóyY 
i G Koreańczykóyy7.

charakter, m ają na celu jedynie, za­
spokojenie rzeczoyyych i koniecznych 
potrzeb szkolnictyya pow^zęehnigp i 
nic obejmują kosztóyy uposażeń X)cl- 
soneln ctatoyyego".

J e s t  to je d n a k  a rg u m e n ta c ja  
ab so lu tn ie  n iesłu szn a . Czyż n a ru ­
szenie p rzep isu , Tak w y ra ź n ie  s fo r  
mulow anego, p S ta je  niem  być 
d latego  je d y n ie  je s t  „czaso -
yve“ , albo że orpłąty id ą  ty lk o  n i 
jed en  ro d z ą j,w y d a tk ó w  szko lnych , 
a nie na w sz y stk ie ?  T ru d n o  p rze­
cież nąw et w> obrazić  sobie, by 
we w sz y stk ich  szkołach  p ań stw o ­
w ych , tak  ja k  to je s t  yv szkolni- 

-ctyyie p ryw atiiem , p ła c iło  się  za

m ieszkan iu  syvem p rzy  ul. Z ło te j 
36, za ło ż y ł to w arzystw o  p. n. 
„E k sp o r t  i Im p o rt", k tó re  m iało 
z a jm o w ać się  w yw ozem  p ierza  do 
Is la n d ji . Ja w o r s k i m ia ł ju ż  prak- 
tj kę w  zak ład an iu  tak ich  f ik c y j­
nych  p rzed sięb iorstw 7, gdyż. jaic 
móyyią k ron ik i krymiiiHphie, zo r­
g an izo w ał on „T e ch n o ro b " k ie ­
leckie zak ład } p rzem ysłow e dla 
handlu  w apnem , k tó re  okazały  
s ię  zw ykłym  b lu fem . B y l on rów7- 

Co p ra w d a , w  now ym  p ro jek c ie  n ież in ic ja to re m  in n ej f irm y  „D o 
k on stytu cy jn ym  B .B . a rty k u ł 1 1 9  b ro d rz e w ", k tó ra  m ia ła  zajm o- 
,,u lo tn ił s ię "  i to w  ch arak tery - w a £ s ję handlem  d izew a. 
styczn } sposób, bo a r t }k u ł 109  ty ch  w sz ystk ich  m achina-
1 1 8  oraz 12 0  p o zostały  bez zm ia- Cj.j p 0Zy sk a l on M ańczaka, ktore- 
ny, a ty lk o  ten  jeden  w -p a d ł ja -  g Q p rzesz}0gć je s t  rów7nież n iecie- 
ko n iew ygo d n y. k aw a  M a on na sobie w yro k  ska- 

W idocznie ju ż  w ted y  planow a- ż u ją c }  za oszustw o, 
no to, co obecnie m a zostać  zre- O statn i k an t Ja w o rsk ie g o , za 
a liz o w a n e . | h tóry  d z is ia j odpow iada, p o legał

m aie dzieci po 20 zl. na m iesiąc  
i w ię c e j. In te n c ją  je d n a k  k o n sty ­
tu c ji było  z a g w a ra n to w a n ie  bez­
p łatn ości po to w łaa iiie , aby u- 
m ożliw ić re a liz a c ję  pow szech no­
śc i nauki.

Marsz. Piłsudski
w y je c h a ł  do Wilna

Dziś w nocy marsz. Piłsudski ivy- 
jcałrnł do W ilna.

Ja k  wiadomo, w dniu jutrzejszym  
przypada 14-ta  rocznica zajęcia W il­
na przz wojskajgen. Żeligowskiego po 
odwrocie bolszewików7 z Polski.

Pos. Wiślicki
nie zapom ina o so b it

Znanj działacz sanacyjno-żydow7- 
ski, pos. W iślicki, stara się, ja k  gło­
szą lycrsje; o uzyskanie reprezentacji 
żydowskich kupców w7 komisarycz­
nej Radzie M iejskiej W arszawy R e­
prezentację lę stanowić ma podobno 
posc-i W iślicki osobiście-

u lic . przez które  p rz e b ie g a ją  po­
c ią g i, zm uszeni są  znosić h a ła s .;7 
i od d ych ać zadym ionem  p ow ie­
trzem . N ierzad ko  też z d a rz a ją  się  
i w7vp ad k i z ludźm i, rozm aite  zde­
rzen ia  p ociągó w  z k u rsu ją c e m i pc 
u lic a c h  p o jazd am i i fu rm an k am i. 
K o le jk i ta m u ją  rozw ój 'W arszaw y: 
s to ją  na przeszkodzie p rzed łu że­
n iu u lic y  M a rsz a łk o w sk ie j. Tc 
w szystk o  w sk a z u je , że to w a rz y ­
stw o b e lg ijsk ie  je s t  zgó rj p rzeko­
nane o sw e j p rz e g ra n e j i n ie  chct 
in w esto w ać k a p ita łu , z w le k a ją c  je 
d yn ie  ze w zględ ów  o p o rtu n istycz- 
n ych  z u su n ięciem  torów , ażeby 
do m om entu, k ie d y  zm uszone bę­
dzie praw om ocnym  w yro k iem  u su ­
nąć s ię  z m ia sta , w y c ią g n ą ć  ja k  
n a jw ię c e j p ien iędz} z p rz estarza  
łego i zru jn ow an ego  p rz ed się b io r­
stw a.

Po przem ów ien iu  s tro n  sąd  p o­
sta n o w ił o g ło s ić  d ecyz ję  za p arę  
dni.

T F IE M E  G R E tiL IC H  i Ś C IG A L S K I

Kantor Wymiaru7 i Kolekti-a Loterii 
Państwowej. Warszawa, krakowskie 

Przedmieście 9, telefon 295-18,
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Rewolucja marksistowska w Hisipanji zgnieciona
Pacyfikacja Asturji. — Powstańcy uchodzą w góry.

P A R Y Ż , 8 .10 . O stateczn e z w y ­
c ięstw o  rząd u  je s t  p ra w ie  zupeł­
n ie  zapew nione. O statn ie  p u n k ty  
oporu re w o lu c jo n is tó w  rz a d  z n isz ­
czył i l ik w id u je  obecnie w sz ystk ie  
te czyn n ik i, k tóre  m o g łyb y  nano- 
wo p o d sy c ić  w rz e n ie  re w o lu c y j­
ne. N ie p o d leg ła  R e p u b lik a  K ata* 
lo ń sk a  Zw iązku  R e p u b lik  Ib e r y j­
sk ich  p ad ła  po l l - g o d z ; nnem  is t ­
nieniu .

R E P U B L IK A
C om panys, ,szef autonom icznego 

fzą d u  k ata lo ń sk ieg o , o b w o łu jąc  
R epublikę, w e z w ał lu d  do p rz ec iw  
s iw ie n ia  s ię  m o n arch istyczn ym  i 
fa sz y sto w sk im  prądom  w  H iszp a ­
n ji .  W ezw ał K a ta lo n ję  ao p o p ar­
c ia  lud u  H isz p a n ji w  w a lc e  je g o  
o w olność. P ro k la m a c ja  rep u b lik i 
k a ta lo ń sk ie j i p rz e ję c ia  w ła d z y  
p rzez lu d . p a r la m e n t i rzad  doko­
n a ła  s ię  w śró d  entuzjazm u t łu ­
m ów. C om p an ys w e z w ał lud  do 
k arn o śc i i p o s łu sze ń stw a .

\ r m j a  a t a k u j e  B a r c e l o n ę

B ezp ośred n io  po og łoszen iu  R e ­
p u b lik i, n a  m iasto  w y ru sz y ły  
uzbro jone p a tro le  m ilic ji ,  a  now y 
rz ą d  re w o lu c y jn y  zażąd a ł od g u ­
b e rn a to ra  w o jsk o w ego  K a ta lo n ji 
p od d an ia  s ię  je g o  rozkazom . J e d ­
nakże gen . B a te t , choć k ata loń - 
czyk, © bsaaził w o jsk iem  p a ła c  
rz ą d u  k a ta lo ń sk ie g o  i bezpo­
śred n io  po otrzym an iu  in s tru k ­
c ji  od w ła d z  c e n tra ln y c h  w y ­
d a ł rozkaz tłu m ie n ia  zvszyst- 
k ic h  p rz e ja w ó w  sep a ra tyz m u  i ak­
c ji  r e w o lu c y jn e j w  K a ta lo n ji. Roz 
p oczęły  s ię  krw  aw e w a lk i, W  B a r ­
celo n ie  atak ow an o  p a ła c  rząd u . 
P rz e z  p ew ien  czas udało s ię  rew o 
Iu cjon istom  o d p ie ra ć  a ta k i w o j­
ska , a  n a w e t zm u sić  o d d z ia ły  w o j 
sko w e do op uszczen ia  m iasta . 
Mimo jed n ak  zn aczn ej przewTag i 
le w o lu c jo n is tó w , zgru p o w an e  s i­
ły , w o jsko w o  ro z b iły  m ilic ję  re p u ­
b lik a ń sk ą  i z d o b y ły  m iasto  Po 
p ó łn o cy  tr w a ła  je szcze  k rw a w a  
w a lk r  na u lica ch . W o jsko  zdoby­
ło g łó w n e cen tra  k o m u n ik acy jn e  i 
stra te g ic z n e , a przed ew szystk iem  
lotn isko cyw iln e , skąd  b a te r je  a r ­
m at O strze liw a ły  p a ła c  rząd u  re ­
w o lu cy jn ego

K LĘSK A  S E P A R A T Y S T Ó W
P re z e s  Com puns i rz ą d  k ata loń - 

eki. b ęd ąc  pod o b strza łem  arm at, 
p rób o w ał p o rw a ć  lu d  do w a lk i 
p rz ec iw  w o jsk u . Je d n a k ż e  w y s i ł­
k i je g o  nie o d n io sły  w ie lk ieg o  
sk u tk u . O godz. 7 ran o  w o jsk a  
zd ob yły  p a ła c , C om panys został 
a re sz to w a n y  w ra z  z inn ym i człon­
kam i rząd u . N a to m iast A zan a, 
p rezyd en t p ro w iz o ry cz n e j R e p u ­
b lik i, zdołał zb^ec.

R E W O L U C JO N IŚC I ST A N Ą  
P R Z E D  T R Y B U N A Ł E M  K O N ­

STY TU C Y JN Y M  
'  Z w y c ię sk i rz ą d  p ra w ic y  i śro dka 

p o d a ł p rze z  ra d jo  w iad om o ść o 
o s ta te c z n e m  z g n iecen iu  buntu  i 
po ło żen iu  k r 33u w alkom . Je d n o ­
cześn ie  ogłoszono, że członkow ie 
rz ą d u  k ata lo ń sk ieg o  i p rzyw ó d cy  
re w o lty  s t a r ą  p rzed  tryb u n a łem  
k o n sty tu cy jn y m .

L IK W ID A C JA  O PO R U
D robne u tarczk i t r w a ły  jeszeżo  

W czdraj w  c ią g u  ca łego  dnia, a le  
m ia ły  one c h a ra k te r  d oraźn ej 
sp o ra d y c zn e j a k c ji. Do B a rc e lo n y  
p rz y b y ły  o k rę ty  W ojenne. Z sam o-

> R ok 1939 musi być *o- 
^  sdetn dróg i motoryzacji 
q Rozwój przem- i nar.dlu 
3  wymaga dobryćh dróg.

lo tów  rozrzucono p ro k lam ac je , za­
w ia d a m ia ją c e  lu d n ość  o podda­
niu  się  rząd u  rew o lu cy jn e g o . 
W ładze p rz ep ro w a d z iły  c a ły  sze­
re g  n o w ych  aresztow ań . Je d n o ­
cześn ie  zostało  z lik w id ow an e osta  
teczne w y stą p ie n ie  zrew o lto w a­
n ych  od d ziałów  w o jsk o w ych  w  
G eronne.

L E R R O U X  w z m o c n i o n y

P o z y c ja  rząd u  L e rro u x  doznała 
obecnie pow ażnego w zm ocn ien ia . 
Po w szech n ie  sąd zi się , że s t r a jk  
g e n e ra ln y  po stłu m ie n iu  re w o lty  
w y g a śn ie , a w ład ze , k tó re  p o t r a f i­
ły  w  tru d n ych  w a ru n k a c h  opano­
w a ć  s y tu a c ję , d adzą sobie  ra d ę  i 
z a p ew n ią  k ra jo w i o k re s  spoko ju .

W7ład ze  h isz p a ń sk ie  o g ło s iły  za­
kaz o p u szczan ia  te ry to r ju m  H isz­
p a n ji. N ad ch od zą  je d n a k  w ia d o ­
m ości, źe w ie lu  z p rzyw ód ców  re ­
w o lty  zdołało zbiec z a g ra n icę .

K IL K U S E T  ZA B ITY C H  —  
T Y SIĄ C E  R A N N Y C H

O fic ja ln e  dane d otyczące ilo ści 
z a b itych  i ra n n ych  n ie są  jeszcze  
kom pletne, n ato m ia st z ro zm iaru  
w a lk  w yd a je  się , że licz łfa  zab i­
ty ch  w yn o si k ilk a se t  osób, liczb a  
ra n n y ch  —  k ilk a  ty s ię c y . W alk i, 
ja k ie  toczyły s ię  n a  p ro w in c ji i w 
sam ym  M a d ryc ie , m ia ły  c h a ra k te r  
n iezw yk le  z a cięty  B^-ły ch w ile , że 
m ogło s ię  w y d a w a ć , iż w  sto licy  
re w o lu c jo n iśc i zd o o yw ają  p rzew a­
gę. N a w e t gm ach  M in iste rs tw a  
S p ra w  W ew n ętrzn ych , w  którym  
z a sia d a ła  ra d a  m in istró w , zn alaz ł 
śię  w  pew nym  m om encie pod 
ob strza łem  rew o lu cjo n istó w . D w ie  
ku le  s trz a s k a ły  szyb y  w  sa li, w 
k tó re j p re m je r  Ł e rro u x  d yktow ał 
rozporządzen ia .

O W A C JE  N A  CZĘŚĆ RZĄ D U  
W O JSK O  O BR ZU C O N E K W IA ­

TAM I

B ezp ośred n io  po zakończeniu  
k rw a w e j r o zp ra w y  z m a rk s is to w ­
skim i elem en tam i re w o lu cy jn y m i i 
stłu m ien iu  sep a ra tyz m u  kat.ńloń- 
sk iego  rzad  był przedm iotem  ow a- 
cy j ze stro n y  tłum ów . M a d ry t 
m an ife sto w a ł, w y ra ż a ją c  sw e  po­
p arcie  gabihi-tow i L e rro u x . D zie­
s ią tk i ty s ię c y  ludzi d em onstrow a­
ło n a  u licach . M iasto  p rzyb ran o  
sz ta n d a ra m i. G o rące  o w a c je  Opot- 
Icaly p re m je ra  L e rro u x . T łu m y  w i­
w a to w a ły  p rzed  gm achem  M in i­
s te rs tw a  S p ra w  W ew n ętrzn ych . 
R ó w n ocześn ie  o d d z ia ły  w o jsk a , 
w ra c a ją c e  przez m iasto b y ły  obsy 
p yw an e  k w a t a m i

L u d n o ść  uw aża, że k re s  w a lc e  
zo sta ł Dołożony w  soosób  zdecydo­
w a n y  i że to św ia d c z y  o s ile  rz ą ­
du i jego  bezw zględnem  dążeniu  
do zap e w n ie n ia  n o rm ah iych  w a ­
ru n kó w  p ra c y .

W  M a d ryc ie  w id a ć  na licz n y ch  
g m ach ach  ś la d y  w a lk . K o m u n ik a­
c ja  ju ż  ‘ est częściow o p rzyw ró co ­
na, m iasto  o żyw ia  się , u d erza ty l­
ko zn aczn a  ilo ść  p osteru n k ó w  w o j 

, skow ych. R ząd  n ad al o b ra d u je . 
! W ładze w s z ę d iić  p a n u ją  nad śy- 
I tu a e ją . W sz yscy  u rz ę d n ic y  i ro ­

bo tn icy  zo sta li w e z w an i dó p o d ję ­
c ia  p ra c y  d ziś ran o . W razfe nie- 
z g lo szen ia  s ię  do n ie j, tra c ą  oni 
w Bzelkłe n fa w a  do gtah o w iśk a  i u 
poaażeń em eryta ln ych .

S A N  JU R IÓ  Z A  R Z Ą D E M

L O N D Y N , 8.1Ó ( P A T ) .  Z M a­
d rytu  d on ezzą: g e n e ra ł San  J u f -  
jo , k tó ry  b ra ł u d zia ł w  rew o lc ie  w 
roku 19 3 2 , o św iad cz y ł p rzed staw ! 
cielo-w; R e u te ra , iż o fia ro w a ł sw ą  
pom oc rząd o w i L o rro u a  w tłu m ie­
niu - 'w s t a n ia .

Azana

d rytu  d o n o szą : w  H u elva  doszło 
do s ta rć  2 p o lic ją  je s t  jed en  za­
b ity , 2  ciężko ra n n y c h . W  B aeza  
rzucono 2  bom by, w  L in a re s  ru ch  
p o w stań czy  o g a rn ą ł m ie jscow e 
kop aln ie, w o jsk o  po d łu ższej strze  
la n in le  op an ow ało  sy tu a c ję . Z g i­
n ą ł je d en  gó rn ik , 2  je s t  ciężko 
ran n ych . W  C a ro lin ia  zab u rzen ia  
zm u siły  p o lic ję  i w o jsk o  do u ży­
c ia  b ro n i p a ln e j J e s t  2 zab itych , 
4 ciężko ra n n ych .

P A R Y Ż , 8 . JO. ( P A T .) .  Z  M a­
d rytu  d o n o szą : kom isarzem  rz ą ­
dow ym  w M a d ry c ie  z o sta ł m ian o­
w a n y  M artin ez  D e va la sco . W czo­
r a j  w ieczorem  w  w ie lu  m ie jsc ac h  
doszło J o  ożyw ion ej strze la n in y . 
W pobliżu  d w orca  północnego po­
l ic ja  ro zp ro szy ła  w ię k sz ą  g ru p ę  
re w o lu c jo n istó w .

M in . S p ra w  W ew n ętrzn ych  0- 
z n a jm ił, i i  n a  w yb rze ż a ch  A stu r ji 
w y lą d o w a ły  w o jsk a  rządow e, k tó­
re  n iezw łoczn ie  p rz y stą p ią  dc pa- 
c y fm a c ji  p ro w in c ji. W  A s tu r ji  
liczb a  p o w stań có w  w yn o si około 
6 ty s . osób.

P A R Y Ż , 8 . 10 . ( P A T .) .  Z B a r ­
celo n y d on o szą : m a jo r  P e re z -F a r-  
re s , k tó ry  dow odził g ru p ą  p o w stań  
ców  b ro n iących  p a ła c u  G en era ii-  
dad s ta n ie  przed  d oraźn ym  s ą ­
dem w o jsko w ym , W czo raj o pół­
n ocy p o łączen ia  te le fo n icz n e  i 
te le g ra fic z n e  z B a rc e lo n y  jeszcze  
n ie  b y ły  ca łk o w ic ie  p rzyw ró co n e.

P A R Y Ż , 8 . 10 . ( P A T .) .  Z  M a­
d rytu  d on o szą : R ząd  je s t  panem  
s y tu a c ji w  ca łym  k ra ju , je d n a k ­
że w e w sz y stk ich  p ra w ie  p ro w in ­
c ja c h  w c z o ra j w ieczorem  m ia ły  
m ie jsce  je szcze  pow ażne s ta rc ia . 
W ed łu g o f ic ja ln y c h  d an ych  zg i­
nęło w  czasie  ty ch  u tarczek  oko­
ło 20 osób. W  p ro w in c ji A lb ace- 
t e  je s t  6 zab itych , a  25 ciężko 
ran n ych  P rz y w ó a ca  m ie jsco w ego  
stro n n ic tw a  re w o lu cy jn e g o  pop eł­
n ił sam o bójstw o , rząd  z łożył z  u-  
rzedu g u b e rn a to ra  cyw iln ego  p ro­
w in c ji B lan co .

W  G ijo n  p o w sta ń c y  -w ycofali 
s ię  na gó rę  S a n ta  C a ta lin a . k tó ­
ra  o strz e liw u je  k rążo w n ik  „L ib e r-  
ła d " .

W  okręgu  górskim  L eon  liczne 
g ru p y  p ow stań có w  sc h ro n iły  się  
w g ó ra ch , unosząc z sobą broń  i 
znaczne z a p a sy  am u n te ji.

P łk . Jim a n e z  Ą re n a s  s ta n ą 1 na 
czele  a d m in is tra c ji  k a ta lo ń sk ie j. 
P re z y d en t Com panj s i b u rm istrz  
B a rc e lo n y , k tó rzy  z n a jd u ją  się  na 
pok ład zie  sta tk u  „U r u g u a y "  0- 
św ia d c z y li, iż .b io rą  na sieb ie  c a ł­
k o w itą  od p ow ied zia ln o ść  za w y ­
padki.

P A R Y Ż , 8. 10 . ( .P A T .) . Z M a­
d rytu  d o n o szą : w  T e rro l g ru p a  
p ow stań có w  u s iło w a ła  za w ład n ą ć  
k o m isarja tem  p o lic ji —  n a p a stn i­
ków  odparto , p rzyw ód ca  icli po­
le g ł, dw óch p o lic jan tó w  je s t  za ­
b itych .

R u ch  re w o lu c y jn y  w Y i l la  Ro- 
bledo stłum iono, 4 osoby zg in ę ły  
w  czasie  strze la n in y .

B O M B A R D O W A N IE

L O N D Y N , 8 . 10 . (P A T .) . A-
g e iic ja  R o u tera  donosi z B a rc e lo ­
ny, że w  nocy s ły c h a ć  było  w  c a ­
lem  m ieśc ie  ożyw io n a s trz e la n i­
nę. W czoraj popołudniu  a r t y le r ja

bo m bard o w ała  je d en  ze skw erów , 
na którym  o szań cow ali s ię  rew o ­
lu c jo n iśc i. P o c isk i a rm a tn ie  za­
p a li ły  z n a jd u ją c e  s ię  w  pobliżu  
s k ła d y  b a w e łn y . O koło god ziny 
17 -e j w y w ią z a ła  s ię  p ra w d ziw a  
b itw a, k tó ra  trw a ła  przeszło d w ie 
god ziny.

• , ,Ib e ry js k a  F e d e r a c ja  A n a rc h .-  
sty c z n a 1 w y d a ła  odezwę, w  k tó re j 
zap o w iad a  d a lsz ą  w alkę.

W szelki ru ch  u licz n y  b y ł wzDro 
n iony w  m ie śc ie . P o cz ą w sz y  od 
god ziny 19 -e j do godz. 7-ej ran o , 
nie w oln o  było ró w n ież  p o k azyw ać  
się  n a  b a lk o n ach  dom ów. R u ch  
k o le jo w y  w strzym an o . T rz y  k rą ­
żow niki p rz y b y ły  do p ortu  i rz u ­
c a ły  św ia tło  re fle k to ró w  n a  mm- 
sto.

G en. B a le t  dow odzący w o jsk a ­
m i rząd ow em i w  K a ta lo n ji  0- 
św ia ó c z y ł, iż  w  ra z ie , gd yb y  re ­
w o lu c jo n iśc i nie k ap itu lo w a li u- 
ż y je  gazów .

A R E S Z T O W A N IA  W ŚR Ó D  S O ­

C JA L IS T Ó W
P A R Y Ż . 8 . 10 . ( P A T ,) .  Z  M a- 

a ry tu  d o n o szą : W  n o cy  a re szto ­
w ano k ilk u  przew ó d ców  s o c ja 'i-  
s tyczn ych , k tórzy od 4 dni u k ry ­
w a li s ię  w  m ieszkan iu  a r ty sty -  
m alarza  so c ja lis ty .

S ta rc ia  pom iędzy re w o lu c jo n i­
stam i a  p o lic ją  t r w a ły  c a łą  noc. 
W śród  zab itych  je s t  m łoda dziew  
c z y n a ,

B 1 A L E  C H O R Ą G W IE
L O N D Y N , S. 10 . ( P A T .) .  O fi­

c ja ln e  w iad om o ści, nadchodzące 
z M ad rytu  s tw ie rd z a ją , i i  w  K a ­
ta lo n ji p an u je  ju ż  zupełn y spo­
k ó j. In fo rm a c je  te s ą  p rz y jm o w a ­
ne je d n a k ż e  w  L o n d yn ie  z dużą 
rezerw ą . W ed łu g o fic ja ln y c h  k o ­
m u n ik atów  p o w sta ń cy  w  w ie lu  
m ie jsco w o śc iach  n a  w id o k  w o j­
sk a  w y w ie sz a ją  b ia łą  ch o rąg iew  
i p o d d ają  s ię .

B E R L I N , 8 . 10 . (P A T .) .  N ie ­
m ieckie b iu ro  in fo m n acy jn e  do­
nosi z B a r c e lo n y : w o jsk a  rząd o­
we, k tó re  od k ilk u n astu  godzin 
b io rą  u d z ia ł w a k c ji są  w yc z er­
pane, Do B arc e lo n y  n a d esz ły  po­
s i łk i :  b a ta ljo n  p iech o ty, kom pan­
ja  le g ji  cu d zoziem skie j. O cze­
k iw a n a  je s t  e sk a d ra  sam olotów . 
W p orcie  s to ją  4 kontrtorp ed ow - 
ce. M a p rz yb y ć  je sz cz e  k ilk a  in ­
nych  okrętów  w o jen n ych . L icz b a  
are szto w a n ych  w  B a rc e lo n ie  prze 
w yższa  500 osób.

A k c ja  p a c y f ik a c y jn a  w  A s tu r ji  
je s t  p row ad zon a w  sposób bardzo 
e n erg iczn y . G ó rz y sty  ch a ra k te r  
terenu, u ła tw ia  jed n ak że  ęow - 
staficom  opór. W ład ze są  zd an ia , 
iż uda im  się  z lik w id o w ać  ca łk o ­
w icie  ru ch  p o w stań czy  w  A s tu r ji  
jeszcze  w  c iągu  d n ia  d z is ie jsz e ­
go.

G Ł O S Y  A N G IE L S K IE

L O N D Y N , 8 . 10 . ( P A T .) .  „ T i ­
m es1 k o m en tu jąc  w yp ad k i h isz ­
p ań sk ie  w y ra ż a  n ad z ie ję , że rząd  
h iszp ań sk i n iep otrzebn ie  n ie  do­
sta rc z y  op o zycji „m ęczen n ik ów 11. 
U m iark ow an ie , połączone z goto­
w o śc ią  do kom prom isu , może za­
p ew nić H isz p a n ji h a rd z ie j trw a ły  
u stró j, k tórego  b ra k  o d czu w ała  
Od czasu  upadku m o n arch ji.

 1 = = : , , : Nr. 279 —
P o r a ik a  w sp ó ln ego  frontu

W yn ik i w yb o ró w  do rad generafoych
we Francji

P A R Y Ż , S, 10 . ( P A T .) .  D otych 
czas s ą  ty lk o  znane częściow e 
w y n ik i w ybo ró w . Do godz. 23.50  
w iadom e są  re z u lta ty , dotyczące 
242 m an d atów  do ra d  g e n e ra l­
nych . R a d y k a li so c ja ln i s tr a c i li  
1 1  m andatówr, so c ja liśc i z grupy 
B iu m a  s t r a c i li  2  m andaty', g ru p a  
M a r ik a  z y sk a ła  7 m an datów , 
k o n se rw a ty śc i z y sk a li je d n o  m iej 
see, g ru p a  T a rd ie u  z y sk a ła  3 
m an d aty . P an o w n ie  z o sta li w y ­
b ra n i P o in c a re  oraz  m in is tro w ie : 
M a rą u e t, S a r ra u t  i F lan d in ,

P A R Y Ż , 8 . 10 . (P A T .) .  W ybory 
do ra d  g e n e ra ln ych , k tó re  odby­
w a ły  s ię  w cz o ra j w  c a łe j F r a n c ji  
z w y ją tk ie m  P a ry ż a  i d ep a rta ­
m entu S ek w a n y  n ie  zm ien iły  w- 
zn aczn ie jszym  sto pn iu  d otychcza 
sow ego u k ład u  s ił, w sz y stk ie  pra-

U le g a ją c a  odnow ieniu  we wczo 
ra jsz y c h  w yb o ra ch  p ołow a człon­
ków ra d  g e n e ra ln y c h  (se jm ik i de 
p a n a m e n ta ln e )  w e d łu g  s ta ty s ty ­
ki z roku 19 2 8  p rz e a s ta w ia ła  s ię  
Dod w zględ em  p rzyn a leżn o śc i 
p a r ty jn e j w  sposób n a stę p u ją cy  
k o n se rw a ty śc i —  S 3 m an d aty , 
u n ja  rep u b lik ań sk o  - dem okra­
tyczn a  (g ru p a  M arin /a) —  263. 
re p u b lik an ie  le w ic y  —  272, ra d y ­
k ali n ieza leżn i —  1 2 1 , ra d y k a li 
so c ja ln i —  (g ru p a  H e r r io ta )  —  
384, s o c ja liś c i S . F .  I .  O. —  12 5 . 
rep u b lik an ie  s o c ja ln . —  72 , re p u ­
b lik an ie  ra d y k a ln . —  106, kom u­
n iśc i —  16 .

P A R Y Ż , 8 . 10 . ( P A T .) .  P r a s a  
stw ierd z a , iż w yb o ry  naogó ł b io­
rą c  w y p a d ły  k o rz ystn ie  d la  rz ą ­
du. ch ociaż  o s iąg n ię te  uż obec-

w ie  s tro n n ic tw a  z a ch o w a ły  sw e  j nie re z u lta ty  n ie  z m ien ia ją  w y-
dotycb czasow e sta n o w isk a  w  r a ­
d ach  g e n e ra ln ych . N a  ogó ln ą  licz  
bę 1 5 1 8  m an datów  znane są  w y ­
nik i ao tyczące  15u 0  m andatów'. W 
308 w y p ad k a ch  odbędzie s ię  pow ­
tó rn e  g ło so w a n ie  d n ia  14  b. m. 
K o n se rw a ty śc i s tr a c i li  5  m ie jsc , 
u n ja  rep u b lik ań sk o  - dem okra-

ra ź n ie  u k ład u  s i ł  w  ra d a c h  ge­
n era ln ych .

„ P e t i t  P a r is ie n "  p is z e : wez*
w an ie  D o u m e rg u e ^  odniosło  sku­
tek. „E c h o  de P a r is 1' s tw ierd z a  
w ie lk i o so b isty  su kces p re m je ra , ' 
oraz p orażkę w sp ó ln ego  fro n tu . 
„ L e  M a tin 11 i „ L e  Jo r u n a l 11 uw a-

ty cz n a  (g ru p a  M a r in a ' zyskała , .  ;ają> Ż0 p rz ew id y w a n ia  s o c ja li
9 m ie jsc , dem okraci - lu d o w i zy­
sk a li now ych  5 m an datów , ra d y ­
k a li -  n ieza leżn i s t r a c i li  7 m an­
d atów , ra d y k a li - s o c ja ln i (gru p a.' 
H e rr io ta )  —  z y sk a li 1  m an dat, 
s o c ja liś c i f r a n c u s c y  z y sk a li 1  
m an dat, s o c ja liś c i  S . F .  I .  O. 
s tra c ili  5 m an datów  i w reszcie  
k om u n iści s t r a c i li  1 m an d at.

P o n ow n ie  z o sta li w y o ra n i S a r ­
ra u t , F la n d in , M a rą u e t i  M a rin . 
Ż ad n a z w y b itn ie jsz y c h  osobisto­
śc i p o lityczn ych  n ie p rzep ad ła  
we w c z o ra jsz y c h  w ybo rach

stó w  i kom un istów  n ie  sp raw d zi­
ły  ; '  .JZ O e u y re "  je s t  z d an ia , że 
w sz ystk ie  s tro n n ic tw a  zacn o w a ły  
sw e d o tych czasow e p o zyc je . P r a ­
w d ziw a b itw a  ro z e g ra  s ię  dopie­
ro  w  p rz y sz łą  n ied zie lę . »>Ke P o p u  
la ir e 11 uw aża , iż lewo ca o d n io sła  
zw ycięstw o , z y sk u ją c  30  p ro cen t 
głosów' w  p oró w n an iu  z w y b o ra ­
m i z 19 2 8  roku . „ IT H u m a n ite "  
p isz e : lic z b a  n aszy ch  m an aató w  
w z ra s ta  p ra w ie  p o d w ó jn ie  w  po­
ró w n an iu  z w yn ik am i p ierw szego  
g lo so w a n ia  p rzed  6-ciu  la ty .

„P o lska  pow roc i do F rancji..
Wspólne n iebezpieczeństw o germ anizmu

Wątpliwe rekompensaty
P A R Y Ż , 8 .10 . W  „ L a  R ep u b li-  

ci-ue" i E ch o  de P a r is 11 u k a z a ły  się  
znów  a r ty k u ły  p ośw ięcon e P o lsce . 
W „ L a  R e p u b lią u e 11 -Jacąu es K a y -  
ser, d aw n y  zw olennik  p o lityk i po­
ro zu m ien ia  z N iem cam i, obecnie 
w y s tą p ił z  p rz estro g am i przed 
p rz ew ro tn o śc ią  n iem ieck ą . O strze 
ga  011 P o lsk ę , a b y  n ie  w ie rz y ła  ob­
łud nym  zapew nien iom  n iem iec­
kim  i pozornej zgodzie na d z iesie j 
szy  sta n  rzeczy . N iem cy  z a ż ą d a ją  
zw ro tu  Pom orza i ś lą s k a , albo 
będą ch cie li w y k o rz y sta ć  P o lsk ę  
d la  celów  sw e j p o lityk i. W  tym  
w ypad ku  N iem cy  za z a ję c ie  czę­
śc i ziem  p o lsk icn  i G dańska propo 
n o w alib y  P o lsc e  rek om p en satę  w 
p o stac i L it w y  i U k ra in y . W yd a je  
się  n iem ożliw em , aby N iem cy tak  
n ag le  zm ien ili fro n t 1 w yrzek li 
się  sw e j t ra d y c y jn e j zaborcze j po 
lityk i na  w sch o d zie.

Je sz c z e  c ie k a w sz y  je s t  g ło s  p. 
C e r r y ll ic a  w  „E c h o  de P a r i s " ,  k tó  
ry , u z n a ją c , że m iędzy P o lsk ą  i 
F r a n c ją  is tn ie ją  obecnie ta rc ia , 
uw aża, że so ju sz  F r a n c j i  i P o lsk i 
s ta n o w ić  p ow in ien  p o d w a u n ę  po­
lity k i w sc h o d n ie j. P rz e  U w sz y st-  
kiem  d latego , że o p ie ra  s ię  o a  po­
za w zględ am i p o litycz iem i na 
sy m p a tji n arod ów , t r a d y c ji , ana- 
io g ji upodobań, tem peram en tu  i 
k u ltu ry , w re sz c ie  na w -sp ó ln o śc i 
in te erso w  i w spólnem  n iebezp ie­
czeń stw ie  ze s tro n y  zaborczego 
germ anizm u .

A u to r w y ra ż a  p rzek on an i,e  że 
P o isk a  mimo ch w ilo w ych  zboczeń 
ze sw e j d ro g i, p ow ró ci do p e łn e j 
p rz y ja ź n i z F r a n c ją  tak , ja k  W ło­
chy. k tó re  p rzek o n a ły  s ię  d osta­
tecznie, co w a rta  je s t  p rz / ja ź n  
N iem iec .

Mupa Hiszpan |j
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G ŁO ST  F R A N C U S K IE

P A R Y Ż , 8. 10 . ( P A T .) .  W yp ad ­
ki h iszp ań sk ie  z a p e łn ia ją  sz p a lty  
w sz ystk ich  tvielkich  dzienników , 
k tó re  W ysła ły  do H isz p a n ji spe­
c ja ln y c h  korespond entów . „P e t it  
P a r is ie n "  stw ierd z a , iż r z ą l  h isz­
p ań sk i odniósł zd ecyd ow an e z w j-  
c ięstw o . „E c h o  de P a r is "  w y ra ż a  

1 życzen ie, by z w yc ięzcy  n ie  n aduży 
w a li sw e j p rz ew a g i. „ P e t it  Jo u r ­
n a l1* p rzyp u szcza, iż  obecnie pow ­
ita n ie  w  H isz p a n ji praw dopodob­
n ie  now y u stró j, zbliżony do f a ­
szyzm u w ło sk iego  lub da u stro ju  
n iem ieckiego .

P A R Y Ż , 8 . 10 . ( P A T .) .  K o re s ­
pondent „ P e t it  Jo u r n a l"  w B a r­
celon ie  ocen ia liezoę zabitych  i  

ra n n ych  n a  u licach  m iastu  w 

Prezydent ll-gouziniiej Republiki d nia w cz o ra jsze g o  na 2  tys.
Ka^ilońsktej, który uszedł po St-łu- ó£ b*

mieniu »ewolty. I P A R Y Ż , S. 10 .  .(P A T .) . Z M a-

B a n d a  M a c z u g i
daje o sobie znać

P liZ E W u R & K . S . 1 0  (tel. w i.). 
Dnia 6 b. m. około godz. 7-ćj wlecz, 
trzćch Uzbrojonych w rewolwery 
bandytów dokonało napadu rabun­
kowego ua dom M enizla K r .  sgora, 
handlarza drzewnego z Kańczugi. 
Rabusie po steroryzowattiu domow­
ników zrabowali 2.700 zł. gotówką 
oras k ilka  drobiazgów 2 biżuterji.

Następnie el sami bandyci tejże no­
cy dokona11 napadu na mieszkanie 
Abrahama Kric-gcra z Kańczugi, 
gdzie zrabowali 2.000 zł. gotówką, 
poczeni zbiegli. Obrabowani przy po­
mocy okazanych iotogr&fij poznali 
'W ładysława Maczugę, .jako herszta 
bandytów. P o lic ja  wdrożyła ener­
giczne śledztwo oraz pościg.

100.000 pielsmmftw
na koronacji Cudownego Obrazu w Bochni

BO CH N IA , 8 .10  (teł. w l) .  W  ko- Dz. Jezus. N a zukończeuio lbO-ty*
kięczny tłum odśpiewał „Beże, coś 
Polsko'1. K sięża biskupi obrazem u- 
koronowanym pobłogosławi'! zebra-

ściele w Bochni, wzniesionym z u 
czasów św. K ingi, żony Boleokiwa 
W stydliw ego,, znajduje się cudowny 
obraz M atki B oskiej, ofiarow any 
przez mieszczanina wielickiego, 
K rzysztofa  Baków skiego. OO. Domi- 
niKanom za doznane Jaski. Obraz ten 
żasłynał cudami, ponieważ przywra 
eał wzrok niewidomym, uzdrawia! 
nieuleczalnie filiorvch, a w dniu 28 
lipca 16 3?  roku pł&Knł łźatn i k rw a­
wił się. Kom isja, delegowana przez 
ks, biskupa tarnowskiego, dr. Wale- 
gę, w r. 19 32  spisała protokuł, któ­
ry stwierdził wszystkie cudu w cią­
gu ostatnich lat. V?skutek starań 
ks. proboszcza z Bochni dr. K  ica, 
oraz ks. biskupa Lisowskiego, S to­
lica Apostolska zezwoliła iia koro­
nację cudownego obrazu w Bochni

N a tę uroczystość, która się odby­
ła w dniu 7 października r. b., przy­
było bliśkó 100.000 pielgrzymów. O 
godz. 9 rano rozpoczęło się uroczyste 
nabożeństwo, w którem wzięli udział 
dostojnicy kościelni i przedstawicie­
le władz. Ponadto w kościele stanę­
ło kilkadziesiąt pocztów sztandaro 
wych organizaeyj katolickich i spo­
łecznych. Podniosłe kazanie podczas 
nabożeustwa wygłosił ks. biskup Ga­
wlina. Następnie proboszcz borlień- 
sk> dr. K uc, odczytał pism » od nun 
cjusza papieskiego, ks. M.uimtigjYe- 
go, w którem zastępca Ojca Św Wy­
raża wielką radość z  koronacji cu­
downego obrazu. K s. biskup Lisow­
ski pośród uroczystej ciszy dokonał 
koronacji obrazu -Matki Boskiej

nych.

Z l e  dtogf, Poważa#
tuebezpiccżetisfwo w czajn© 
WójiML , *

Użyta na drogi £Ot«5wka i 
f.faca — kraj wzbogaca.

A a yie€iiach
GIEŁDA PIENIĘŻNA 

W aluty: Dolar 5.24: trarilc franci1- 
ski 34,85- frank szwaicaisk; '7 1 .2 5 , 
funt szterling 25.85; marka ni 
ka 195.25- szyling austrjacki 99; ko­
rona czeska 21.75.

Monetv: Dolar zloty 8 .91, rubel zlo 
ty 4.58 V3 .

Dewizy: Berlin 2 13 ; Belgja 123.55; 
Gdańsk '72 .75 ; Holanuia 35tj.35 Ko­
penhaga liS.SO Londyn 25.85- Nowy 
lork 5.25.25; Nowy |ork (kabel) 
5.25.75; Paryż 34.89 Praga 22.09, 
Szwajcaria 172.62; Sztokholm 133 .35 ; 
Wiochy 45.35; Oslo (29.80.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż.
Budowlana 48; 4 proc. Poż. Dolaro­
wa 53.50; 4 proc. p oż. inwestycyjna 
116 .75 ; 5 proc. Poż. KónwersyjftS, 
68.35; 6 proc. Poż. Dolarowa 7-f.tO; 
8 proc. Poż. Dillonowska 86; 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjne'. 77.50 ; 7 proc);
Poż. D olarow  arszawy 66.87 
proc. Poż. Śląska 68.50 , 4,5 proc. 
Listy Zast. Ziemskie 54.75; 7 oroc. 
Listy Zast. Ziem. Dolarowe 50.37; 4,5 
proc. L. 1  T . K m. W arszawy 67, 
5 proc. L. Z. T. K. m. W arszawy 7 , ;  
5 proc. Konwersyjtie L. Z. T. K- m. 
W arszawy 63; 6 proc. Obligacje m. 
W arszawy VIII i IX en) ul u

okcic. Dank Polski 94.76 Lilpop 
10 .10 ; Śtaracliowlće 13 .30 ; Ostibwiec 
2 1 ;  Modrzejów 3.70; Haberbusch 3-i.
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iMoc w Barcdonie
Co się  sta ło  w  Katalonji

K a ta lo n ja , na północno-zachod- T ,  . . . .
niem . śrćdz^emnoiiiorskiem, ery- 1 tlo Z pism  p ra sk ich  zan  n sz-
brzeza H is - p m p , z urocza B a r-  Cza c ^ k a v ą  korespondencję swe- 
celon ą ja k o  std licą , ma sw e od- ^ m o s k ie w s k ie g o  korespond enta  
ręone narzecze i b y ła  też od 9-gc na t,enu$ - "  B * ^ 5 ^ ’ 
do 12 -go  w ieku odrębnem  k ró le -1 K o m isarz  d la cięk iego  przem y- 
stw em . Do poczucia p ew n ej o d - 'slu  O rdżonikidze w y je c h a ł na 
ręb n o ści m ie jsco w e j, a w  p o ję c iu  in sp ek c ję . C a ły  m ie siąc  jeźd ził od 
n iektó rych  kół n aro d ow ej, dolą- fa b ry k i do fab ry k i, a w s c y J - ' - '  p o '  
czał s ię  w  n aszych  czasach  w in sp ek c ji z w o ływ ał na zgrom adze- 
k ra ju  tym , p rzem ysłow ym ; f; s il-  n ie robotników , 
ny ruch  robotn iczo-p rzew rotow y ) — W ice co, to w arzysze, uw aża-
L z y w y k lo  się  dc ru ch aw ek  k a ta - |c ie  za g łó w n ą p rzyczyn ę , że pra- 
oń saich  i do niepokojów  w B a r -  , e u jec ie  m n ie j, n iżb yście  m o gli?  

celonie. . . , 1 O dpowiedź b y ła  n iem al w szę-
D^nia l l - g o  k w ietn ia  19 o l ,  1 cizie je d n a  i ta  sa m a ;

s ta re  k ro iestw o  h iszp ań sk ie  za- . ,  ,
— P l u s k w  y....

- P ia ł i le t k a  a ... j> *  w

Nowe strapienia ciężkiego przemysłu

m ieniło  się  w  republikę a pod noc 
A lfoais X I I I - ty  op uszczał k ra j, 
K a ta lo n ja  w yp rzed z iła  H iszpan  
j ę :  ju ż  o god zin ie  2 -g ie j p 0po
lu d n iu  w  B arc e lo n ie  ogłoszona poa-oj bez lo b a c tw a . „M am y, po

T ak  było  i d aw n ie j. P rz ych o ­
dzę —  opow iada korespo n d en t —  
do sow ieck iego  h otelu  i p roszę c

została  R ep u b lika  K a ta lo ń sk a  ze 
sztand arem  dziew ięciu  pasów  
czerw on ych  i żó łtych  na -ratuszu, 
a dopiero o godzin ie 6-te j popo­
łu d n iu  w  M ad ry c ie  ogłoszona zo

w iad a  d yrek to r h otelu , tak ie  p o­
koje, są  zupełn ie czyste , d a ję  g ło ­
wę, że ro b actw a  n ie m a". W yn a­
ją łem  w ięc  pokój, a le  je szcze  te ­
goż w ieczo ra  znalazłem  w  łazien -

s ta ła  R ep u b lik a  H iszp ań sk a  se ce ca le  sta d a  cz arn ych  i czerw o-
sztan d arem  n a ra z ie  czerw onym  
n a  Domu Ludow ym

Dwu ludzi sta ło  w ów czas na 
czele K a ta lo n ji, p . M acia , b o jo w ­
nik i w yg n an iec , z  p rzew agą  od­
rębności k a ta lo ń sk ie j, oraz p. 
C om panys, p raw n ik , z p rz ew a g ą  
rep u b lik an izm u  i  re w o lu c jo n iz ­
m u.

P o  k ilk u  d n iach  te j p ierw sze j 
R ep u b lik i K a ta lo ń sk ie j z k w ie t­
nia 1 9 3 1  doszło do porozum ien ia 
m iędzy p rzew rotem  ogólnym  w  
H isz p a n ji i p rzew rotem  dzieln i- 

ow ym  w K a ta lo n ji. Z a m ia st do­
tych czaso w ej k ilk u d n io w ej n azw y 
P re z yd en ta  R e p u b lik i K a ta lo ń - 
sk ie j p rz y ją ł  p . M a cia  nazw ę Pre-

nych  karak o n ów . (C zarn e  nazy- 
w an o Szw abam i, czerw one m o­
s k a la m i '.  Z aro iło  się dokoła um y­
w a ln i. P rz y g o to w y w a ły  się  na 
nocną w ycieczk ę  do łozek...

Pob iegłem  do d yrek to ra  h otelu  
„N iem o żliw e, tam  p rzecież  niem a 
ro b a c tw a !"  W ięc idziem y zoba­
czyć. D yrek to r idzie  w p ro st do 
łóżka, ro zk ład a  p o śc ie l i z tr iu m ­
fem  g ło si, że pokój przecież  je s t  
c z ysty . N a  to prow ad zę do łaźni, 
aby zobaczył k arak o n y . A ch  to?—  
pov lada —  to p rzecież  nie ro b ac­
two, to ty lko  k arak o n y , a ty ch , 
ja k  m ucłi, nie w y tęp isz . A le  k a r a ­
kony nie k ą s a ją . G łów na rzecz, że 
łóżko czyste . Do łóżka k arak o n y

zyd ents t s n e ra h ta d  t. j .  rząd u , nie id a . A le  „k ła p ó w " (p lu sk iew )
P a ń stw a  K ata lo ń u k iego . P o s ło w ie ’ tu niem a, głow ę d a ję , że niem a.
z K a ta lo n ji w e sz li po w yb o rach  1 1 , _

- 1 P lu sk w y , to s tra sz n a  p la g a  R o ­
s ji  F a k t , że w  M oskw ie  is tn ie je

czerw ca  1 9 3 1  ao K o rtezó w  w  M a­
d ryc ie  pod p rzew o d n ictw em  p. , ... . . . .  . . .
C o m p a n y ^  a  w  r . -932 u c h * , -  S  °  ^  s #  y  11Łm a
lono w K o rtez a ch  s ta tu t autono- 1 “  s H w ’. ']e.s rc e o c j w cu ‘
m icznego P a ń stw a  K a ta lo ń sk ieg o  s ° w ie c !Wń w iększym  bo-
w obrębi. R e p u b lik i H iszp a ń sk ie j. daj m ż p ia ™ ‘

„  . . .  . . . .  * 'a , W ołgostru j albo żeg i igy. okrę
G ru p a sk ra jn y c h  zw olenników  ,  i ■ j , .

, , . , , . . . lem  L ied k e  przez połnocne m orze
odrębności k a ta lo ń sk ie j, uw aza-

lodow ate P lu sk w y  są  p raw ie  
ją c , ze p. M acia  zd radził sp raw y , w dzje
g ło siła  n a a a l sw e h a s ła  w  d zien -. ^ f  i  y .e
niku N oso tro s S o ls  t. j .  M y S a m : N a  p ołud n iu  S y b e r ji odkryto ru

P o  śm ierci p M a c ia ‘y , k ilk a  p r a * ie p ? '
m iesięcy  tem u, n astęp cą  jo go  w w ierzch n i, zaw ie r a ją c ą  GO proc. że

rządzie m ie jscow ym , w  p ałacu  }a z a ' W j budow ano w iec  ogrom ne
G c n e ra litad  s ta ry m  i p ięknym , u t j ’ a nic 1 c a *° m iasto  dla
zo stał p. C om panys. .2 0 0 .0 0 0  m ieszkań ców  —  M agnitc

, , , • , . , ' gorsk . W szystko  w  c ią g u  dw óch
G d y 4-go b . m. o b ją ł s te r  w ł a - , .  , n 

, Tx- - ,7 • i la t. Co.> n ieb yw ałego ... A le  plu-dzv w H isz n a iiji sroclhow o-nraw i , . 1
. , T . , - sk w y  zagosp od aro w ały  się  w mie-cow y rz a d  p. L e rro u x , a  jed n o- , , f . . .  *

. . . s : i e  p ręd ze j n iz 'u d zie,czesm e ro zp o częły  się , w raz  z u- v J
głuszen iem  s tr a jk u  p ow szech ne-] Ja k ż e  ma się  robotn ik  w y sp a ć ,
go, w7a lk i p rzew rotow e, obok gór- aby m ia ł d osyć s ił do p ra c y , k ied y  
n iczej A s tu r ji  i n aw et ponad  n ią , skoro ty lko się  położy, ca łe  ciało  
przod u jące  m ie jsc e  ro zm iaram i m a ja k b y  w  o g n iu ?  N ic  dziwne- 
p rzew rotu  z a ję ła  o cz yw iśc ie  K a 1 go, że ro b otn icy  u w a ż a ją  p lu sk w y 
ta ło iija . Obok p . C o m p an ys 'a  zna za n a jw ięk sz eg o  w ro g a  ciężkiego 
lazł s ię  tam tak że  n ie ty le  k a t a - , p rzem ysłu
łoń ski ile  ■ go ln o-h iszp an ski p o li- j D a w n ie j p lu sk w y  b y ły  „k a rą  
ty c* iv  y  r  M an u el A z a n a , zesja n ą  na g rzeszn y  lu d  r o s y js k i"  
te r  w ła śn ie , k tó ry  p rzez iw a  l a t a , N ie  da}q sie  n ic ro b ić . Bolszewuey 
1 9 o l - o 3  s ta . n a  czele lew icow o-] jedn; k  poryW łil; s i , na ,  ,i1v cz .
soi ja h s +ycznvch  rz a d o w  poprzed- nc % „ J p  p o tra fh
m ch, s k ra jn ie  p rz e w ra c a ją c y c h  w yb ;H o w ać  ta k , D n .e n r o s t^ i ,  oo- 
I.sz p a n ję  W id ać  było  ze K a ta -  ^  i e H  h i J  ^  ^

lo n ja  m ia ła  s ię  s ta c  polem  w\ pa- , , . . .
i ,t w ody sk ierow ać do inn ego m orza d ow eir p rzew ro tu  na cała  H isz - , . g  . .

r  - ------d lczegozpy obecnie n ie  m ie-
p an ję . j j. zabra,2 aję p lu sk ie w ?

W  te j m ysi: p. C om panys, sta le  _  . , , .
n a stro jo n y  ,y lk o  ,  p ew n ej w  B o z j^ z a l  tedy k om isarz  Or-
rże  kati-lońsko. a  p rz .d e w sz y st-  dzon' kldze now^ ^ u e ja t ę .  Wi-
kiem  rep u b lik an sk o -re w o lu c ’  j n i e , . ia  Prz£Cie’  na w łasn e  
ob w ieść.r w  B a rc e lo n ie  P - g / o .  m P rzek o n a ł się , że p lu sk w y  s ta ły  
o godzinie S Y z  wneczorem  utwo- ”  fe g ie m  n ań stw a, gorszym  
rżenie N iep o d leg łe j R e p u b lik i K a - °d  ku laków i Ja p o ń cz yk ó w , 
ta lo ń sk ie j Zw iązku  R e p u b lik  Ib e - ( R ozpoczął w alkę , a le  w krótce
ry jsk ie h  B y ło  w  tem  i rochę po- poznał, że rzecz nie taka p ro sta , 
sm aku sow teck 'ego . P rezyd en tem  P rz y b y ł do M agniK i, n a jw ięk sz e j 
te j R e p u b lik i stawmł się  p, Com- sta lo w n i w  R o s ji. Z w ied ził koionji 
p an ys a  n a  czele iządiu, z „.pewne robotn iczą, W szędzie domy pięk-

nach s to ją  w azonik i z k w iatam i, 
a  w' pokoju  łóżko pełne płu 
skiew .. Trzeba zab ra ć  s ię  do ro­
b actw a . w y cz yśc ić  m ieszk an ia , a 
dopiero w ted.v robotn ik  z ochotą 
rzu ci się  do p racy  .

R o z jec h a li się  d elegac i do do­
mów'. Z w o ływ ać  będ ą pc fa b r y ­
k ach  robotników , do k tó rych  w y­
g ło szą  przem ów ien ia .

—  T o w a rz y sz e ! p lan , ,sz.vbkość 
p ra cy , ja k o ść  p ro d u k c ji —  to 
w szysik o  ładne, ^wszystko w yk o­
nam y, a le  n ak azu ję  w am . a b yśc ie

nasam przód  wry tę p ili p luskw y w 
d om u!

N a  zgrom adzen iu  u ch w aliło  
się  zamówńć f l i t  w ago n am i, po­
czem rozpocznie s ię  w a lk a . N a  
je s ie n i. W alka  na śm ierć  i życie .

, Będzie to w a lk a  ciężkiego prze­
m ysłu  —  z p luskw am i,

Je d n a  stro n a  w y stę p y  je  zb ro j­
n a w  ch em ik a lja , d ru g a  m a za 
soDą w iek o w ą tr a d y c ję  i wnęka­
mi zah a rto w an ą  odporność ro s y j­
sk ich  p lu sk ie w  n a  każde niebez­
p ieczeństw o.

K to  zwyrcięży'?... .

Y Na czem pofega
Porozum ien ie  prasow e z N-emcami?

O p row ad zon ych  w  W arszaw ie  I dziennikarzy, 
w dniach 4 i 5  b. m. k o n fe re r  Wyrażono jednomyślnie przekona 
c ja c h  p ra so w y ch  polsko-niem iec- j nie, że również w przyszłości należ; 
k ich , b ęd ących  d aiszym  c iąg iem  utrzymać stały kontakt w sensie do 
rozm ów  zapoczątkow an ych  w  B er .tych czas przeprowadzonych rozmów 
lin ie , w yd an o  k om u n ikat urzędo- oraz nadal rozwijać wzajemne st.
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T A N K J *  S P R Z E D A
N O W Y C H  M O D E L I

Z f R A N R O i l
E L E K T R Y C Z N Y C H

B R A C I A  B O R r i O W S C Y  s  a .
A U .  J E R O Z O L I M S K A  e.

w y, k tó ry  o św iad cza , ż e :
W toku rozmów stwierdzono z za­

dowoleniem poprawę w kształtowa­
niu się opinji publicznej w obu kra­
jach, przyczem przedyskutowano ro­
lę różnych czynników wpływających 
na kształtowanie się tej opinj'i. Z o- 
bu stron wyrażono pogląd, iż w dzie­
dzinach, które zostały omów ione, na­
leży w  dalszym ciągu rozwijać sku 
teczr.ą działalność, w związku z czem 
poruszono »m. in. zagadnienie książek 
o treści poitycznej, naukowej oraz 
podręczników szkolnych.

Pozatem omówiono sprawy' dz:a- 
łalności stowarzyszeń oraz zebrań 
publicznych na oddziaływanie tych 
czynników na kształtowanie sie o- 
pinji w obu krajach.

Zgodzono się, że częste wwcieczki 
przyczyniły się do wzrostu wzajem­
nego zrozumienia. Zwłaszcza z zado- 
wroleniem stwierdzono korzystne w y­
niki, jakie dały obustronne wycieczki

3 0  n a  5 0  '

Przed p^rłstytem w Zagłębiis Saary
Na&troj® za utrzymaniem status quo

z w idokam i ogólno-h iszpańsk iem i, 
m ia ł s ta n ą ć  p. A z an a . *

W  c iągu  nocy z 6-go na l-m y  
b. m. m ie jsco w a  załoga w o jsko w a 
h iszp ań sk a , w ie rn a  rząd ow i, upo­
ra ła  się do 7-m ej ran o  w' n ied zie­
lę, w  c ią g u  d ziesięc iu  godzin, z 
p rzew rotow em i w ład zam i, zdoby­
ła  p a ła c  G e n e ra lita d , uw ięziła  
p. Com pany.s‘a  z to w arzyszam i, 
prócz p . A z a n a ‘y , k tó ry  zpieg ł i 
u k ry ł Się.

Praw d opodobnie  n astępstw em  
będzie u k rócen ie  sta tu to w ej auto- 
nomj K i t a lo n ji  i s iln ie jsz e  je j 
zespoleń .e  z u m iark ow an ie  re p u ­
blikańską H iszp a n ja .

S t. S t.

P rz j otyłości stusuje się natural- 
Oą wódę gorzką „Fram  iszka jó zefa ".

n ie wryb ie lo n e, w oknach  k w ia ty , 
p rzed dom kam i k w ia ty , czyściu t- 
klft u ’ iczki posypane p iask iem . 
W szedł do w n ętrza  m iłego  dom ku: 
W szędzie brud, a p lu sk w y , cud, 
żc n ie  przesuw m ją m ebli -według 
w ła sn e j w o li. W ięc zaczę ły  s ię  gro  
m y.

—  K w ia ty , towm rzysze, to p ięk­
n a rzecz, a le  je ż e li kwńatam i 
chcecie  nam  za lep ić  oczy...

Zw 'ołał ted y  p .  O rdżonikidze 
zgrom adzen ie k ierow n ikó w  i in­
żyn ierów . D łu go  m ów ił o p lan ach  
p ro d u k c ji i ja k o śc i wyrobów', a 
w reszcie  z a ją ł  s ię  p lu sk w am i. 
J a k  to  s tra sz liw e , k ie d y  robactw o 
n iszczy  zdolność człow ieka do p ra  
cy... J a k  io n ie k u ltu ra ln ie , jeże l 
in żyn ier p ra c u je  w  zupełn ie  czy­
ste j fa b ry c e , a w’ domu ż y je , ja k  
bydlę.. J a k  to g łu p ’0 , je ż e li w ©k-

iMax Braun, jeden z przywódców 
niemieckiej socjalnej demokracji, 
którj wytworzył w z.Trłebiu Saaiy 
stosunkowo ‘silny ruch autonomią 
styczny, udzielił wywiadu korespon­
dentowi praskiego , Prava. Lićlu" o 
stosunkach i nastrojach, panujących 
obecnie w zagłębiu 'Saaiy .

Ludność zagłębia jest w znacznej 
większości niemiecka z ducha i ję­
zyka. Obecny wdąc ruch za utrzym a­
niem status- quo nie zwraca się by­
najmniej przeciw Niemcom lub niem- 
czyźnie. Cldyby plcbrsoyt. m iał decy­
dować, czy jijaara  ma być przyłączo­
na do Niemiec kulturalnych i kcu- 
slytiicyjnycłi, nie byłoby kw cstji sa- 
amkiej. AloT;o innego wobec Nicm>oc 
hitlerowskich.

Ostatnie wybory do ciała dorad.-. 
Czego, odbyte w roku 19 32 , dały 1 1  
mandatów, marksistom (socjaliści i 
komuniści), 14  centrowcom wTśiód 
5-e.iu pozostałych tylko dw'óch na­
rodowych socjalistów. Po zapanowa­
niu w 'Niemczech lutleryzmu soc;ą-_ 
liści saarscy byli pieiws/.yiid, k tó riy  
oświadczyli, że na rzecz takich Nie­
miec glosować nie będą. Po nwli w y­
powiedzieli się za utrzymaniem sta­
tus quo komuniści i znaczr.a częfć 
katolików'. Gdyby można było za 
gwTaranlowTać głosowjanic swobodne, 
tejne i szczere, już obecnie znala­
złaby się większość przeciwko przy­
łączeniu Zagłębia do Niemiec. Oprócz 
socjalnych demokratów składałaby 
się, na nią znaczna część katolików,
4 proc. stanowiliby Francuzi, upo­
ważnieni do głosowań1 '', 6 proc, da­
liby miejscowi autonoraiści 

—  Wiem, powiedział Braun, £e sam 
refereni do spraw Saary  w niemiec­
ki cm M inisterstwie Spraw' Zagra­
nicznych obliczał w tych dniach na 
posiedzeniu berlińskiej R ad y M ini­
strów, żc nadzieje niemieckie speł­
nić się mogą tylko w 50 proc.

Z tej niepewności co do wyników 
plebiscytu w ypływa też zdenerwo­
wanie, widoczne w Niemczech, stąd 
biorą przyczynę, spotęgowany teror 

rosnące niebezpieczeństwu .wkro­
czenia niemieckich oddziałów sztur­
mowych na terytorium  plebiscytowe. 
W tym celu trzym a się w pogotowiu 
około 20 tysięcy młodych łudzi, prze­
bywających rzekomo w obozach pra­
cy. Toto,ż trzeba koniecznie zagwa­
rantować wolność głosowania przez 
ustanowienie międzynarodowej poli-
cjh

Teraz powiedzieć jeszcze należy, 
co to znaczy status quo. Chcemy, aby 
zagłębie S aary  miało rzeczywisty sa­
morząd i wolny reżym i spodziew a 
my' się od L ig i Narodów jasnego 
wypowiedzenia się w tej sprawie.

Gdyby plebiscyt wykazał, że rad 
ność Saary' wypór iada się za zacho­
waniem status ijuo, byłabv to dla 
H itlera klęska, która odbiłaby si& 
tak na jogo polityce wcwuietrzncj iek 
j zagranicznej. B y ło b y 'to  zarazem i 
zwycięstwo pokoju, H itler bowiem 
musiałby' przeboleć utratę terytor- 
jjriłij którego przyłączenie oznaczało­
by spotęgowanie jego siły  wojennej. 
Byłoby to również zwycięstwo demo­
kracji.

Natomiast zwycięstwo H itlera do­
prowadziłoby w zagłębiu Se.ary do 
przelewu krwi, masowej emigracji i

znacznego napięcia jiomiędzy Niem­
cami i Fran cją.

—  ■ Prowadzimy —  zakończył 
Braun —  wspólną walkę z barba­
rzyństwem. Nic chcemy' i nie ocze­
kujemy pomocy od nikego. Chcemy 
tylko^ąby Liga Narodów zagwaran­

towała nam swobodę głosowania, 
możliwość ponownego przeprowadze­
nia plebiscytu po pewnym czasie 
i  'demokratyczny samorząd pod 
zwierzchnictwem komisarza L ig i Na­
rodów, z resztą damy sobie radę iuż 
sami.

Pofóko-niemiecfci
m m  k o m w ^ s a n i j n y

O statn ie  tygo d n ie  p o su n ę ły  Ekwńwralent ten ob ejm u je  kon-
znaeznie naprzód ro ku w am a go­
spodarcze m iędzy' rząd am i p o l: 
skim  i n iem ieckim . C elem  roko­
w a ń  było  ro zszerzen ie  obrotu to ­
w aro w eg o  m iędzy obu k ra ja m i. 
D nia  6 b. m. n a stą p iło  p a ra fo w a ­
nie układ u .

P o d staw ą  rokow ań  b y ły  w y n i­
ki obrad m iędzy p rz e d sta w ic ie la ­
mi ro ln ic tw a  p o lsk iego  i n ie­
m ieckiego , odbytych  w io sn ą  r. b. 
w  W a rsz a w ie  i B e r lin ie . Obecne 
rokotyan ia d otyczyły  u sta le n ia  ze 
s tro n y  p o lsk ie j ek w iw alen tu  w  
dziedzin ie przyw ozu to w aró w  n ie­
m ieck ich  w zam ran za gotow ość 
N iem iec zakupów  w  P o lsce  w y ­
tw orów  ro ln ic tw a , p rzed ew szyst­
k iem : gęsi, ja j ,  m asła  i drzewra.

ty n g e n ty  na n iem ieck ie , w yroby 
przem ysłow a, w  stosunku do któ­
rych  będą sto sow an e staw;ki ce l­
ne p rzyzn an e k ra jo w i n a jb a r­
dziej u p rzyw ile jo w an em u . K la u ­
zu la  n a jw ięk sz eg o  u p rzyw iie io - 
w a n ia  zo sta ła  ró w n ież  p rzyzn an a  
polskiem u drzew u.

P rz y w ó z  i w yw ó z to w a ió w  obję 
tych  obecnem  porozum ieniem  od­
byw ać się  będzie wr drodze p ry ­
w atn ego  ro zrach u n ku  (ze w z g lę ­
du n a  obecną sy tu a c ję  dew izow ą 
N ie m iec). Stęonę , p o isk a  re p re ­
zen tow ać będzie P o lsk ie  T o w a ­
rzystw o  H andlu  K o m p e n sacy jn e ­
go, ze stro n y  n iem ieck ie j w y s tą ­
p i N iem ieck o-P olska  Izb a  R an- 
dlow'a w e 'W rocław iu i B e r lin ie .

Ju tro  og łoszen ie  w y n ik ó w
w zawodach o pułii r  Corgon-Bennetta

Do W arszawy nadeszły już książ­
k i pokładowe balonów „Ziirich n i “  
i „Dcutschland ". Przesłano je  na­
tychmiast do obliczenia odległości, 
przelecianej przez te balony.

Ju tro  w południe zbierze się ko­
m isja sportowa jiod przewodnictwem 
majora Makowskiego z Acroklubń 
Polski i przy udziale kpt. B iernac­
kiego z 'Wojskowego Instytutu Geo 
graficznego, kpt. Czerskiego, mjr. 
Krzanowskiego, m jr. Mazurka, ppłk. 
Sielewieza, dowódcy 2 bataljonu ba­
tonowego i ppłk .1 W olszlegera, szefa

wojsk balonowych: K om isja  jutro o- 
głosi wyniki zawodów balonów wol­
nych o puhar Gordon Bennetta.

Wręczenie nagród, zdobytych w 
.j,Challcnge‘ua oraz w zawodach Gor­
don Bennetta, odbędzie się jedno­
cześnie, prawdopodobnie w pierwszej 
połowie listopada r. b. Wręczenie na­
gród odbędzie się w sposób bardzo 
uroczysty przy udziale pTzeditawi- 
c-icli rządu. Jednocześnie nastąp 1 de­
koracja zwycięskich załóg balono­
wych Polonią Restit.utn i Krzyżam i 
Zasługi.

sunki w dziedzinach, związanych z 
kształtowaniem się opinji publicznej

Następne spotkanie przewidziane 
jest na wiosnę przyszłego roku w 
Berlinie.

T on tego kom unikatu  je s t  tak  
ogóln ikow y i „d yp lo m atycz n y", 
że trudno z n iego w yw n iosko w ać, 
na czem  w ła śc iw ie  p o lega  o s ią ­
gn ięte  porozum ienie i do czego 
się  k ażd a  ze stron  zobow iązał; 
W iemy ty lk o , że om aw iano w p ły ­
w an ie  rządu  na k szta łto w an ie  się 
o p in ji w  obu k ra ja c h  i p ostan o­
wiono w  dalszym  c ią g u  tę  dzia­
ła ln o ść  kon tyn uow ać. Wpł^-wanie 
to je d n a k  o b ja w ia  się  w  p ra k ty ­
ce p rzew ażn ie  re p re s ja m i w sto­
sunku do p ra sy .

Z w ra ca  na to uwragę krakow ski 
„G ło s N a ro d u ", wrsk a z u ją c , że od 
czasu  styczn io w e j um ow y polsko- 
n iem ieck ie j p ra sa  w' P o lsce  n a ­
rażon a je s t  na  k o n fisk a ty  i sk rę ­
p ow ana w  om aw ian iu  spraw ' n ie­
m ieckich.

N a naradach — pisze „Głos N ars- 
du“  —  takich zapadają także uchw? 
ty, które następnie stosują w  życiu 
cenzorzy, urzędnicy starostw, nawet 
Komisarze policji. Stosują dc osób 
trzecich, nie znających treści tych u- 
c h w a ł.  j  padających później ofiars_ 
swej nieświadomości. Byw ają popn 
stu zaskakiwane decyzjami, których 
się nie spodziewały. Tak być nie po­
winno. Nikt nie może się tłumaczyć 
nieznajomością prawa, ale przecież 
uchwały, podejmowane na poufnych 
naradach przez polskich i  niemie­
ckich urzędników prasowych, nie są 
prawem. Jeżeli te uchwały stosowa­
ne są w praktyce, to trzeba je  poĄui 
do wiadomości publicznej. Niech p ra­
sa wie, co i jak  może pisać o sto­
sunkach w Niemczech i o ich teras 
niejszych rządcach. *

Z an iep ok o jon y je s t  ró w n ież  
„D zien n ik  B yd g o sk i , Który p i­
sz e :

„Rząd niem.ecki meże instytucjom 
kulturalnym narzucić literalnie wszy 
stko, a rząd polski może tylko 'za­
kazywać i to niezawsze w zgodzie 
już nie z  duchem, ale nawet z liter* 
ustawy.

Weźmy np. sprawy, prasowe. Rząd 
niemiecki może nietylko zakazać iAk 
czy inaczej pisać o Polsce, ale może 
narzucić Każdej z gazet tyle i  takich 
artykułów, jakie tylko p. Goebbelso­
wi przyjdą do głowy. Rząd polski 
może tylko skonfiskować gazetę I

Je śli więc rządy' obydwu Krąjow 
porozumieją się mimo dzieiących. je  
różnic, może łatwo wystąpić chęć do 
zmwelowania rówmież i poasxa.,. 
Czy tc się odbędzie ustawowo, czy 
drogą administracyjną musimy się 
liczyć, że w dziedzinach ogarniętych 
porozumieniem rząd nasz rozpocznie 
ingerować na wzór niem iecki!"

K o m u n ik at o f ic ja ln y  jed n aK  nie 
uspokoił b yn a jm n ie j ty ch  obaw .

S. p. saw. Śleszyński
Nie popełnił samobójstwa

Od żony O- adw. Zenona Śle­
szyńskiego, p. Felicji Śleszyńskiej, 
otrzymujemy poniższe wyjaśnie­
nia. (Red.).

Szanowmy P a n ie  R e d a k to rz e !

W  zw iązku z w iad om o ścią , j a ­
k a  u k aza ła  się  wr poczytnem  p i­
śm ie Szanow nego P an a  o śmi erei 
męża m ego, ś. p . Zenona Ś leszyń ­
sk iego , m am  zaszczyt zakom uni­
kow ać, co n a s tę n u je ;

W e rs ja , ja k o b y  ś. p Zenon Ś le ­
szyń sk i p o p ełn ił sam obójstw '0, o- 
p ie r a ją c a  s ię  na zezn an iach  m a­
sz y n is ty  p ociągu , je s t  fa łsz y w a . 
W ed łu g zeznań św iad kó w  w yp ad ­
ku, ś. p. Ś le sz yń sk i przechodził 
przez tor, w  ch w ili, g d y  p rz e jeż ­
d żał enpress do W arszaw y i ca la  
u w a g a  ś. p. Ś leszyń sk iego  b y ła  
zwrróeona na ten p ociąg . Ja k  
tw ierd zą  św iad k o w ie  pp. S . z 
G ro d ziska  (k lien c i m ego m ęża i 
s . £  Ś leszyń sk i p rzech od ził przez

to r przed  expressem . m a ją c  g ło ­
w ę zw róconą w  je g o  k ierun ku . 
To b y ła  przyczyn a, d ia  k tó re j nie 
s ły sz a ł d ru g ieg o  p ociągu , nad­
chodzącego ze stron y  p rzec iw n ej.

W nadziei, że Szanowm y Pan 
R e d a k to r zechce zam ieśc ić  n i­
n ie jsze  w y ja śn ie n ie , łączę  w y ra ­
zy szacunku.

F e l ic ja  Ś leszyń ska  
G rod zisk  8 p aźd ziern iika  34  r.

Ententa bałtycka
w listopadzie w Tallinie

Na zasadzie paktu bałtyckiego mi­
nistrowie spraw zagranicznych Esio- 
nji, L itw y i Łotw y odbvwać. mają 
perjodycznc narady

Pierwsza taka narada ućbęiGia się. 
ja k  się dowiadujemy, w Tallinie w 

śŁWzątkaćh listopada.

Wykonanie testamentu
Sp. Jak ó b a  hr. Potockiego

N otarjusz Zabierzowski, który spo­
rządził testament ś. p. JaKÓba hr. 
Potockiego, był przyjęty przez M i­
nistra Opieki Społecznej, p. Pacior- 
kowshiego, któremu złożył tekst ak­
tu ostatniej woli Zmarłego, przewi­
dujący utworzenie fundacji dla wjć- 
ki z rakiem i gruźlicą.

Spran ą zoiganizowauia t„ j fund,.- 
cji zajmie się m n. Paeiorkowsk1 o- 
sobiście,

Titulescu
wrafta do Kumunjk

P A R Y Ż , S .10  (P A T ). Agencja 
iiav asa  donosi z B ukaresztu ' Min. 
Titulescu przybędzie prawdopodob­
nie do .Sdaaja dziśią.i popołudniu i 
będzie przyjęty przez króla. Następ­
nie spotka się z premjerem lataro s- 
cu, by ustalić podstawy wspóiprac'1'. 

, Możliwe joel, iż rozmowa z prcmje- 
ri m Tatarescu odbędzie się dopiero 
po konferencjach Titulescu z przy­
wódcami p artji liberalnej i stronnic­
twa opozy cji. Ostateczna - decyzja mi­
nistra Titulescu bvłabv wiec znana 

.iiuopiero wo V\ i Otca.

śA śK A T O O N  ^Prowinf-ja Saska 
czcwan, K anad a). SIO  ppAiT). Po- 
fcisg , towarowy ..Ganadiau Naa< ia! 
Uiiilway-s" wykoleił -się. -fest "'don 
zabity, 12  rannych.
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Dwanaście milionów grzywny
zapłaci Rudrof, Xr5l oszustów podatkowy en

t  powoda’ oszukańczych afer po- 
dłtkoirt-eh wyróżnia się sprawa 
R nd refa , największa, jeśli chodzi o 
ogólna sumę nieprawnie ukrytych 
dochodów Dość powiedzieć, że 
grrywDU nałożona przez państwo za 
niawpłaeone podatki króla polskieh 
m alwersantów podatkowych, Stani­
sława Rudrofa, wynosi 1 2 .200.000 
zł. Obecnie w Sądzie Grodzkim we 
Lwowie rozgTywa sie przed stołem 
sędziowskim walka o to olbrzymia 
powództwo. Tło spraw y jest nastę­
pujące.

■Tak j  ul podawaliśmy esjoraj, w 
dużej spółce „B ro d y1' urzędnik n- 
rzędu eka^bowepo W ładysław Sidor, 
w czasie kontroli rachunkowości f i r ­
my odkrył znaczre nadużycia, pole­
gające na fałszowaniu dokumentów 
o obrotach sprzedażnych, któro 
przedstawiano następnie urzędowi 
skarbowemu, na księgowaniu m niej­
szych sum, niż istotnie uzyskane ze 
iprzbdaiy płodów rolnych, dzierżaw 
handlu drzewem . in., dalej na stor- 
nowaruu w  księgach pozycyj sprze­
daży i  tworzeniu fikcyjnych  rezerw, 
mających rzekomo służyć na zapła­
cenie zaległej roboeizny. W wyniku 
tych m alwersaeyj, które trw ały 
przez pięć lat, zarząd spółki w oso­
bie Stanisława R udrofa i jego współ­
pracownika, F ryderyka Schmidta, w 
1928 r. podał dochód spółki w wy­
sokości około nół miljona złotych, w 
r. 19 29  —  5 1 .6 19  zł., eo urząd skar­
bów^ zukwrstjonował. W  latach zaś 
od 158 9  r. do 1984 r. zeznania o do­
chodach nie były wogóle podstawą 
do wymiaru podatku, gdyż urząd 
skarbowy na podstawie obierwaeyj

uznał, że zeznania te są fałszywe.
Istotnie, kiedy w kwietniu r. b. 

przybyła do „Brodów 11 kom isja mi- 
n isterjam a i natrafiła na ślady nad­
użyć, stojący obecnie przed sądem 
Rudrof złożył dodatkowe zeznanie, 
określające dochody z zakwestiono­
wanego okresu na 1.60 i.OOO zł. Na 
okoliczność tej sprawy zeznawał 
wczoraj przed sądem w charakterze 
świadka krewny Rudrofa, b. dyrek­
tor Banku Związku Spółek Zarobko­
wych, Antoni Rozwadowski- Ja k  w y­
nik & z jego zeznań, zarówno Rudrof, 
ja k  i Schmidt, w chwili dowiedzenia 
się o wykryciu przez komisję mal- 
węrsaeyj byli chorzy. R a  telefonicz­
ne wezwanie świadek przybył razem 
z adw. Pieraekim  do „Brodów11, 
gdzie gorączkowo ułożono dodatko­
we zeznania, które następnie, rzeko­
mo ciężko chory, Schmidt podpisał.

Ratunek był jednak spóźniony.

Widocznie niebardzo źle się powo­
dziło spółce, clioć w :akwestjonowa­
nych przez urząd skarbowy okresach 
wykazywała tak małe dochody-, a na­
wet straty.

Po słynnej aferze ks. Pszczrń.,kie­

go. która oparła się aż o Ligę. N a­
rodów, jest to druga tego rodzaju 
sprana, tym razem jednak Rudrof 
ze swoim współpracownikiem uzy­
sku! swego rodzaju rekord, jeśli 
chodzi o... wysokość grzyw ny.

Loka to rzy  w iez ien  w a rszaw sk ich
coraz wiecej osód wybitnych

W arsz a w sk ie  w ięzien ia  p rzeży­
w a ją  obecnie c iekaw e czasy . Obok 
drobnyeh  z łod zie jó w  i band ytów  
m ieszka w  n ich  w ie je  osób z t.zw  
s fe r  w yższych .

A r c h iw u m  w ię z ie n ia  p ro w a d z i 
w ię c  n ie ja k i k s ią ż ę  B ie ls k ; ,  k tó ry  
p r z y  o p e r a c ja c h  p ie n ię ż n y c h  p rz e  
k r o c z y ł d o z w o lo n e  g r a n ic e . B i ­
b ljo te k a  p o d le g a  sę d z ie m u  Ł o p a t-

K om isja m inisterialna przeszła eto ; to, a pom aga m u w  p ra c y  b y ły  
porządku nad dodatkowrm zezna-1 konsul D obrow olsk i. P c d a g o g ja  
niem o dochodzier wychodząc z za-1 rep rezen to w an a  je s t  przez b) tego 
łożenia, że m alwersacje w ykryto już 1 d yrek to ra  g im n azju m  P o sn e ra , 
przed jego złożeniem. Po szezegóło-> św ia t p ra w n ic z y  p rzez panów
wem śledztwie, które trwało prze­
szło cztery tygodnie, ustalono przy­
puszczalne dochody spółki za cały 
okres i nałożono grzywnę, wynoszą­
cą powiększoną 20-krotniq sumę me- 
wpłaconych i ukryrych należności 
podatkowych.

Stąd powstała owa 12-miIjonows 
suma powództwa.

O rozrzutuej gospodarce zarząd­
ców spółki świadczy. choćby tak ' za­
pis w rubryce wydatków handlo­
wych : 1 00.000 zł. na podróże zagra­
niczne zarządców w sprawach firm y.

Ł y p a c e w ic z a , P e rz yń sk ieg o  i 
F e d ero w icz a . A rc h ite k tu rę  re p re ­
z en tu je  inż. R u szczew sk i, k tó ry  
k ie ro w a ł sw ego czasu budow ą 
gm ach u te le fo n ó w  i te le g ra fu . 
W śród 4 doktorów  p e n s jo n a r iu ­

sz y  P a w ia k a  w a r to  w y m ie n ić  m or 
f in is t ę  S te fa n o w s k ie g o , w ś ró d  
n n t a r ju s z y  B a e h a ń s k ie g o , k tó r y  
ju z  n ie d łu g o  o p u śc i w ię z ie n ie .

W  w ię z ie n ia c h  „ m ie s z k a ją  
ró w n ie ż  w y s o c y  u rz ę d n ic y , że w y ­
m ie n im y  tu  c h o ć b y  d y r e k to ra  d e­
p a rta m e n tu  w  M in is t e r s t w ie  S k a r  
bu M ic h a ls k ie g o , in s p e k to ra  w ię ­
z ień  D ą b ro w sk ie g o  i b y łe g o  d y ­
re k to ra  w s z y s t k ic h  w ię z ie ń  w a r ­
s z a w sk ic h  H a łu b ę . P o li t y k ę  r e ­
p re z e n tu je  e h w ilo w o  ty lk o  je d e n  
p o se ł % B B .  Id z ik o w sk i. W śró d  
w y b itn y c h  o s o b is to śc i t rz e b a  
w re s z c ie  w y m ie n ić  d y re k to ró w  
Ż y ra r d o w a  V e r m e e r s c h a  i ( Ja e n ’a , 
o ra z  p re z e s a  z a ^ z ą a u  sp . a k c . Z a ' 
k ła d y  Ż y ra r d o w s k ie  h ra b ie g o  P o ­
to c k ie g o . T o w a rz y s tw o  rz e c z y w iś ­
c ie  n ie p rz e c ię tn e .

Prace eksoertów w sprawie Żyrardowa
^ irw a ją  p&f rolcu

K r a n i C - , *  s ą d o w a
Kom unistyczna K asa 

Chorych
W AftóZAW  4. —  W Sądzie Ape­

lacyjnym  rozegra się w dniu 1 5  bm. 
jfł°ón y proces o zorganizowanie ko­
munistycznej K a s y  Chory ch dla nie­
sienia pomocy lekarskiej rodz. 'ora 
trriąsionyeh komunistów. Odwołań-c 
wniósł lekarz łódzki E d w aid  B a ­
naś, okazany na rok więzienia.

S o raw a  arsenału
W A R SZ A W A . —  Władze sądowo- 

śledcze zakończyły śledztwo w spra­
wie likwidowanego obecnie t. zw. ar­
senału, t. j. więzienia karnego przy 
nl. Długiej w W ari^awie. Pod za­
rzutem nadużyć znajduje się b. na­
czelnik więzienia. Chałupko, i ti-zech 
funkejonarjuszów administi-aeyńiyeh. 
Wszyscy znajdują się w areszcie 
śledczym.

Dyrektor banku przed 
sądem

B R Z E Ś Ć  N/R. — B. dyrektor 
Spółdzielczego Banku Kupieckiego w 
Brześciu n/B., Benjam in Padwa, zna­
lazł sie przed sadem, oskaiżony o 
fałszowanie rocznych bilansów i na­
rażenie Banku na straty , wynoszące 
Irlkadzicsiąt tysięcy złotych. Ponad­
to akt oskarżenia zarzuca b. dyrek­
torowi przywłaszczenie kilku tysię-

Z  kraju
LWÓW

Badania srodkow żywnościowych. 
Wobec szerzących się epidcmij lot­
na kom isja sanitarna przystąpi w 
ty Jb  dniach do badania art; kulów 
ż-^wrieśeiowych na targach w halach 
targowrch i t. p. miejscach sprzeda­
ży publicznej. Pozatem kom isja sa­
nitarna zlustruje restauracje i jad ło­
dajnie oraz dowóz nabiału, owoców
i mleka.
W ILNO

Podroż weteranki. W Wilnie za­
trzym ała się przejazdem 92-letnia
M arja Fab jan ow sta; której M. S.
W ojsk, przyznało stopień pnor., ju ­
ko uczestniczce powstania 1868 r.
Sędziwa weteranka mieszkała dotąd 
w Kownie, obecnie zaś przez AA dno
w raca do W arszaw ;, gdzie zamie­
szka w  schronisku weteranów 186 3 
roku.

■Uczczenie rocznicy oswobodzenia 
W ilna. W dniu 9 b. m. przypada 14  
rocznica oswobodzenia Wilna przez 
w ojska gen. Żeligowskiego. Związek 
Obrońców W ilna postanowił specjal­
nie uczcie ten dzień. Dnia 9 po 
dziękczynnem nabożeństwie w ko­
ściele garnizonowym, złożone zosta­
ną na mogiłach obrońców Wilna 
w icńcc.

K rw awa bójka. W tych dniach wo 
wsi B o jk i doszło do awantury, któ­
ra zakończyła się b. krwawo. Mło­
dzi parobezaey, podnieceni alkoho­
lem, wszczęli między sobą awanturę,

cy złotych. Proces P adw y wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie w sferach 
kupieckich i p rzem ysłow ch Brze­
ścia. W  toku rozprawy w yszły ua- 
jaw  szczegóły w nadzwyczaj ujem- 
nem świetle przedstawiające dyrek­
tora, który nadużywał swego stano­
wiska dla zabezpieczenia sobie ko­
rzyści materialnych Padw 3, nie 
przyznał się do friny i odpowiedzial­
ność za fałszowane bilanse przerzu­
cił na głównego buchaltera Banku, 
Garta.

X  a dzisiejszem posiedzeniu sąd 
zapozna się z orzeczeniem ekspmdów 
powołanych d osprawy, którzy bada­
li gospodarkę, Padw y na terenie 
Spółdzielczego Banku Kupieckiego.

K ~ n  śmierci

P r a c e  e k s p e rtó w  są d o w y c h , k tó ­
r z y  pozwra n i b ęd ą  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  d la  z b a d a n ia  g o s p o d a rk i 
F r a n c u z ó w  w  Z a k ła d a c h  Ż yra c lo w  
s k ic h , p o t r w a ją  z a p e w n e  p ó ł ro ­
ku , z u w a g i n a  z a w iłe  k w e s t jc ,  ja -  

jk ie  m u sz ą  b y ć  w y ś w ie t lo n e . K o s z t  
e k s p e r t y z y  w y n ie s ie  w  p rz y b liż e ­
n iu  k i lk a n a ś c ie  t y s ię c y  z ło ty c h . 
P r o s t a  e k s p e r ty z a  s ta n u  Z a k ła ­
d ów  do o b ję c ia  ic h  p rz e z  s e k w e s t r  
s a d o w y  p o c ią g n ę ła  z a  so b ą  k o sz t  
12000 zł.

P o  z a k o ń c z e n iu  p r a c  e k s p e rtó w

w y z n a c z o n y  b ę d z ie  n o w y  te rm in  
r o z p ra w y  w  S ą d z ie  O k rę g o w y m , 
k tó re g o  n ie  n a le ż y  s ię  je d n a k  sp o ­
d z ie w a ć  w c z e ś n ie j  n iż  n a  w io s n ę  
p rz y sz łe g o  ro k u .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  s ę d z ia  
ś le d c z y  d la  s p r a w  s z c z e g ó ln e g o  

z n a c z e n ia . D e m a n t p rz e s łu c h a }  
c z ę ść  p e rs o n e lu  Z a k ła d ó w  Ż y r a r ­
d o w sk ic h . M ię d z y  in n y m i p r z e s łu ­
c h a n y  z o s ta ł  d y r e k to r  a d m in is t r a ­
c y jn y  f a b r y k i  w  Ż y r a r d o w ie  p u łk . 
K o ź m iń sk i.

ficCsze aresztowania
W inowajców katastrefy krzeszowickiej
K R A K Ó W , 8 .10  (tel. w ł.). Na

m iejscu strasznej k atastro fy  krzeszo­
w ick a  j prowadzone jest dochodzenie 
w bardzo szybkiem tempie. Docho­
dzenia to prowadzi prezes General­
nej Inspekcji, inż Baczyński, inż. 
Kaczanowski oraz przedstawiciel

RZESZÓ W . — Przed sądem przy- j Dyrekcji K rakow skiej, p. Klcinber- 
sięgłych w Rzeszowie odbyła się roz- l ger. Równoległe z powyższem docho-
prawa zabójców ks. Chmurowicza, 
\ntoaiego Janusza, .Tana Kapusty, 

Stanisław a Ludw ika i Teodora Din- 
dera. Oskarżeni dokonali zuchwałe­
go rabunku na mieszkanie księdza i 
zamordowali k s!fdza, usiłującego im 
przeszkodzić w napadzie.

Na podstawie werdyktu przysię­
głych trybunał skazał: Antoniego 
Janusza na karę śmierci przez po­
wieszenie, Kapustę zaś na 3 lat wię­
zienia. Pozostałych oskarżonych u- 
niewinniono,

która zamieniła, się w krwawą bój­
kę. Awanturnicy dobyli noży, reszta 
zaś rewolwery, i zawrzała walka, w 
której wyniku odniosło rany 6 osób. 
Dwóch uczestników awanturę- walczy 
zc śmiercią, ponieważ mają prze­
strzelone jelita. Po lic ja  dokonała 
szeregu aresztowań

TARNÓW
M orderstwo na weselu Podczas 

hucznego wesela, odbywającego się 
w Łukowej koło Tam owa, dokona­
no zagadkowego morderstwa. Oto 
podczas zabawy weselnej u niejakiej 
Anny Schabowej rgzbawieni uczest­
nicy usłyszeli około północy prze­
raźliwy krzyk. Gdy wesolutcy wybie­
gli, ujrzeli leżącego w kałuży krwi 
mężczyznę, który w chwilę potera 
zakończył żye; e. Okazało się, że jest 
to Franciszek W rzat. Śmierć nastą­
piła wskutek pi-zebicia serca nożom. 
LWÓW

Konsekracja nowego kościoła. W 
sobotę i niedzielę Lwów był tere­
nom podniosłych uroczystości ko­
ścielnych, związanych z konsekracją 
kościoła M. B . Ostrobramskiej. K s. 
orcybiskup Twardowski złożył re li­
kwie aa ołtarzu, przybranym  kw ia­
tami, a w niedzielę odbyła się uro­
czysta suma, którą zakończ; lo „Te 
Dcum11. W uroczystości wziął udział 
komitet budowy kościoła, dostojnicy 
kościelni, 2 pluto ny ułanów jnzło- 
wicckich, przedstawiciele władz oraz 
tysiączne tłumy publiczności.

dzeniem śledztwo w sprawie kata­
stro fy  prowadzą władze sądowe, a 
m ianowicie: prokurator Sądu Okrę­
gowego w Krakow ie, dr. Boryczko, 
oraz sędzia śledczy do spraw kole­
jowych, dr. Jo lles, przy wydatnej po­
mocy komendanta miejscowego po­

sterunku P. P ., przód. N iejadlika. W  
wyniku śledztwa aresztowane kon­
duktora końcowego wagonu najecha­
nego pociągu gdyńskiego, Antoniego 
Kaczm arka, którego wina polegała 
na tem, że nie zawiadomił na czas 
maszynisty o nadjeżdżającym  pocią­
gu wi< deńskim. Ponadto aresztowa­
ny został blokowy, Bartłom iej Ziem­
biński.

W  sobotę pod silną eskortą od­
stawiono do więzienia św. M ichała 
aresztowanych: urzędnika ruchu,
Gabrjela Niecia, blokowych D rabi­
ka i  Ziembińskiego, oraz kondukto­
ra Kaczm arka.

5  p
P i ł k a  n o ż n a

KiuĘSKA ŁKS W WARSZAW IE.
Na Stadionie Wojska Polskiego ro­

zegrany został mecz o mi drzostwo 
Ligi pomiędzy Legją a ŁKS, zakoń­
czony zdecydowanem zwycięstwem 
Legji w stosunku 6:1 (2 :1 ) .

Aterz wykazał, że forma obu dru­
żyn nozostawia wiele clo życzenia. 
Najlepiej zaprezentowali się bramka­
rze (Keller i Frymarkicwicz). Liwa 
obrony była u Legji pewniejsza. Ńs 
tmmocy łodzianie ’ byli równorzędni 
iedynie do przerwy, podczas gdy w 
drugiej połowie pomoc Legji znacznie 
górowała. W ataku Legji najlepsza 
była lewa strona (Łysakowski i Wy- 
pijewski). Nawrot wyraźnie się oszczę 
diat, Prawa strona była wprawdzie 
słaosza, ale stała również na pewnym 
poziomie. Atak łodtiar gra; uaorycz- 
nie. Bardzo słaby był Król. W yróżni5 
można iedynie H-rbstręicha.

Sędziował p. Rumpier z Krakowa. 
P R Z Y K R A  PO RA ŻKA  PO LUNII 

W KR A K O W IE 
W Krakowie w meczu ligowym 

Podgórze rozgromiło stołeczną Po­
lonię w stosunku 6:0 (4:0). Przebieg 
gry  w ykazały znaczną pizewagę K ra  
kowian do przerwy. W tyir Mcresie 
gry  nada również najwięcej bratrpk, 
zdobytycn kolejno przez wszystkich 
napastników (Guzda, Kowalkowski, 
Gam aj, H oduj).

Po zmianie pół —  gra nieciekawa 
i na dość ni«kiro poziomie. Fintą 
bramkę uzyskuje Guzda, ustala.iac 
wynik gry. Pod koniec meczu Polonia 
nie wyzyskuje rzutu karnego. 

ZW YCIĘSTW O  G A R B A R N I NAD 
W ISI 4

Drag:’ mecz ligowy w Krakowie pc 
między Garbarnią a W isłą zakończył 
się zwycięstwem Garbarni 3 :1  ( 1 : 1 ) .  
Zwycięstwo zawdzięcza Garbarnia 
szczęśliwemu przypadkowi, gdyż je ­
szcze na 2 minuty przed końcem me­
czu wynik b,-ł nierozstrzygnięty 1 : 1 , 

POGOŃ —  W A R TA  3 : 1  
We Lrrowie Pogoń pokonała W ar­

tę 3 :1 .  Zawody nie stały na zuyt wy- 
uokim poziomie, byiy jednak dość 
ciekawe i emocjonujące. Bohaterem 
dnia był Niechcioł, k  óry zdobył 
wszystkie 3 bramki dla Lwowian 
(jedną z rzutu wolnego) Bram karz 
Warty Fnntowicz, choć nie z Świn ił 
żadnej z bramek, grał dość niepew­
nie.
STA N  ZAWODÓW O M ISTRZO ­

WI WO L IG I
Mecze niedzielne wprowadziły 

dośt duże zmiany na dalszych miej 
scach tabeli Na pierwszem miejscu 
kroczy w dalszym ciągu Ruch, który 
prawdopodobnie zdobędzie ponownie 
tytuł m istrza Polski. Niewiadomo 
tylko dotychczas kto spadnie z L ig l 
obok Strzelca. Zagrożone są 3 om- 
żyny: Polonja, W arszawianka i Pod 
górze Zwycięstwo Podgórza nad Po- 
lonją sprawę skomplikowało.

o r t
Lafery (Forl Lem a) w. o. TłfcUciAj 
Wróblewski (Polonia) zwyciężył Lew 
kowicza (M ak.), Chmielewski (S k j- 
dn) w. o. Piórkowa: Bykowski
(P ąd) zwyciężył Kryńkiew icza 
(CW-S), Górniew (Polń w. o. L«h 
ka: Kos (Prąd) pol o- t ICniga UI 
(Fort Bem a), a .' , ..nar (CWS) 
Zwyciężył S t ę p k o w ę k i e g c  (F. Br 
ma) °o łśre d n a : Zdanowicz (OWS) 
u o. Całko (E lektr ) w. o. Średnia: 
P ;sarecki (Pol.) w ygrał ze Szłasa 
(CW S), Posmyk (Pol.) w ygrał ź 
Szore: n (p rąr' prze;; techniczny 
nokaut. Półciężka: Akimoy 'Skoda', 
zwyciężył Mindenlcza (Prąd), Rsiąż- 
kiewit z > E l -k u  ) w .  o. Ciężka 
Szczerbicki (Skoda) wygrał z Sztau 
s senem (Mak.) przez '"'skw alifika- 
cje, Rkrocki (YM CA) w. o.
SOW IE T Y  — CZECH O SŁO W ACJA 

9 :7
Mecz bokserski rozegrany w P ra­

dze uomiodzy Czechosłowacją a Ro 
sją Sowiecką zakończył sie zwycię 
stwem pięściarzy sowieckich w sto­
sunku 9:7.

L .

NO II A TAKOWA WŁa SNY
REKORD *Y C'nW Y  NA nuOO m.
W niedzielę odbyły się w Pozna­

niu wewnętrzne zawod\ lekkoatle­
tyczne poznańskiego Sokola, na któ­
rych długodystansowiec Naji usi‘o- 
wał pobić swój wtąsny rekord ży­
ciowy w biegu na 5 kim., uzyskany 
przed tygodniem w Warszawie w wal­
ce z Lehtinenem i Fettersenem.

P.óba nie udała sie- Noji uzyskał 
wynik gorszy, mianowicie —  13  48 
sek.
REKO RD  W A LA SIEW ICZÓ W N Y 

W YRÓ W N ANY P R Z E Z  KO U h- 
K O \A

W ramach akademickiegc między­
państwowego spotkania Czechosłowa­
c ja  —  W ęgry, o któmm donosiliśmy 
wczoraj, Czerzka Koubkova uzyskał; 
świetny wynik w biegu na 80 mtr., 
mianowicie —  9,8 sek.

Wynik ten jest wyrównaniem śwuj 
towegci rckorau na tym  dystansie

K o i a p s t w o

gier st. pkt. st. bi*.
1 ) Ruch 19 8 1:7 78:25
2 ) CracuYia 16 23:9 36 :21
f ) Garbarnia 18 2 2 :14 43:27
4) Leg ja 18 2 1 :15 29:23
5) W isłą 17 20:14 40:28
6) Pogoń 18 20:10 34:32
7) Ł K S 17 19 :15 25:30
b ) Warta 19 18:20 42:38
0) Polonia 18 14:22 24:3S

10 ) Podgórze 1.9 14 :24 3 1:4 3
1 1 ) W arszaw. 17 13 :2 1 21:40
W ) Strzelc' 22 3 :0 1 15 :7 3

*> mistrzostwo Polski
Program  zawodów jeździeckich o 

fyjjdrzostwo Polski, które odbędą się 
w dn. od 10  do 14  b. m. na stadio­
nie w Łazienkach, przedstawia się 
następująco:

10 .10 . Godz. 8. Na c-zworoboku 1 . 
D A K  —■ pierwsza część konkursu u- 
jcżdiaiiia  i skoki posłuszeństwa.

1 .10 . Godz. 14 .30. N a stadionie w 
Łazienkach— próba w skokach przez 
przeszkody.

12 .10 . Godz. 14.30. N a stadjonie 
w Łazienkach —  pierwszy półfinał 
mistrzostw w skokach przez prze­
szkody.

13 .10 . Godz. 14.80. N a stadjonie 
w Łazienkach —  drugi półfinał mi­
strzostw w skokach przez piue- 
szkody.

14 .10 . Godz. 14.30. N a stadjonie 
w Łazienkach —  fin a ł mistrzostw 
jeździeckich w skokach przez prze­
szkody .

Oprócz półfinałów i finału  mi­
strzostw jeździeckich, rozegrane zo­
staną w dniach 12 , 1 3  i 14-go dodat­
kowe konkursy hippiczne o nagrody 
Tow. Afiędzynarodowych i K ra j. Za­
wodów Konnych w Polsce, dostępne 
tylko dla uczektnikÓY, Polskich M i­
strzostw Jeździeckich oraz tych, któ­
rzy ukończyli wiosenny mistrzowski 
wszechstronny konkurs konia wierz­
chowego.

Suma ogólna nagród w\nosi oko­
ło 6.000 zł., opró-. s nagród honoro­
wych i żetonów.

Do zawodów w ujeżdżeniu (wśród 
innych) zgłosili się : por. Alossakow 
ski (zeszłoroczny mistrz w konkur­

sie ujeżdżenia), gen. Anders, por. 
Olędzki, rtm. Kulesza, kpt. Biliński, 
mjr. Królikiewicz, por. Debski-Nchr- 
lich, por. Rojcewicz, por. Czerniaw­
ski oraz w ostatniej chwili m jr. Lc- 
T : eki. Y  konkursie mistrz, przez 
przeszkody oprócz wyżej wymienio­
nych, wezmą również udział por. Gu­
towski, płk. Kótnmcl, kpt. Mrówce,

O W E JŚ C IE  DC E iG I 
Poznań. L e g ja  —  Ł T SG  3:2. Le­

gja  w ten sposób zakwalifikowała 
sią do dalszych rozgrywek. *

Sosnowiec. U nja —  Grzegórzecki 
K B  (Kraków) 12 : 1 .

Chełm. Czarni —  7 p. p leg. 3:0. 
Bram ki dla Czarnych zdobyli Czy­
żewski (karny), Żurkowski i Sma- 
gow,cz.

Toruń. G rvf — Gwiazda 7 :1.

B o k s

R E P R E Z E N T A C JE  W RO CŁAW IA
I GDAŃ SKA P O B IT E  10 

W (niu wczorajszym reprezenta 
cjo pięściarskie Poznania i W arsza­
wy walczyły orzeciw drużynom nie­
mieckim, odnosząc dwa identyczne 
zwycięstwa 10 :6.

W Poznaniu gościła drużyna Wro­
cławia. której przeciwstawione moc­
no osłabiony zespół miaDpcrwy. Sob- 
kowiak (P) pokonał Raslera, Mar- 
cysiak przegrał yysoko z doskona­
łym Minerem (W).

K ajn ar (P) — w ygrał z BiiUne-
l-tnij Szosland, por. Sokołowski i in , r?m D, ale walczył słabo, Sipiński 

’ ! me rozstrzygnął w alki z Brttncrem
r:i na swoich najlcpszcch koniach.

Wzrost oszczędności 
w  p .  k .  e .

W miesiącu wrześniu wkłady o- 
szczę.dnościowc, ja k  również liczba o- 
szczędzających wykazują dalszy po­
ważny wzrost.

W kłady oszczędnościowe wzrosły 
o 9.220.826 zł., osiągając na dzień 
30 .IN .19 34  r. stan 550.921.724  zł.,
łą c z n ie  zaś z  wkładami pochodzą.co- 
roi 7. waloryzacji dawnych wkładów 
murkowych 575 .0 11.894  z).

Jednocześnie zc wzrostem wkła­
dów oszczędności owych wzrosła w 
tym czasie i liczba oszczędzających 
w P. K . O. W ciągu września br. 
P. 17. O. wydała 32.226 nowych 
książeczek osze,“odnoście-; 
jąc ua dzień 80.TN 198-L v.
1.887.138  książeczek, łącznio 
książeczkami pochodzącciui ?. 

ryzaeii 1  867.559 książeczek.

7 IĘ D Z IE L A  N A  D YN A SA C H
Do niedzielnej „m injaturo" 'ej zześ. 

ciodniówki11, trw ającej 144 m inutj 
"am iast l i '1 godzin, stanęło 10  par 
lecz bieg ukończyły tylko cztery. 
Pierwsze miejsce zajęła para J ’o- 
pończyk —  Olecki 44 nku. 2) Wło­
darczyk — Bryszko 38 pkt. Obie te 
pary zoołały wyrw ać naatęp.ijwr. za­
wodniku: a jedno okrążenie. N a T.rz«. 
ciem miejscu —  Głowacki — Kieli. 
szek, na czwartem —  Moczulski— 
Stahl.

Zawodnicy przenyii dystans 83 ^50 
tn Rok temu zwycięska para Mi­
chalak - Frączkowski w  podobnych 
sawoducb przebyia 82.00." m.

Przebieg zawodów był bardzo in-. 
teresujący, na co złożyło »ię prze- 
de"-szystkiem 12  finiszów, którę de- 
cydowały 0 punktacji.

_ Przed wyścigiem  t;-m para Igo—
I .aermarsk" na tandemie zaatakowa 
ła  rekord na 1000 m., należący- do 
Michalaka —  Targońskiego. I  róba 
nie powiodła sio, gdyż uzyskan > 

czas 1.0G,2 jest o 0,4 sek. gorszy od 
rekordu.

ZAWODY KOLARSKIE LEGJI.
Wczorai, w niedzielę, na szosie poi* 

Strugą odb;, 1 sie wyścig Kolarski na 
dystansie 100 kim. organizowany 
przez L lg ję  warszawską o punar płk. 
Rudolfa.

Startowało 15  zawodników. Zw y­
ciężył Wasilewski w czasie 3 :12 :0 6  
sek., przed Kiełbasą.

T e n i s

'.Cli. osią- 
r. liczbę 

zaś z 
wnio-

I, a  Lelewsk; (P) również zremiso­
wał ze Schmidtem.

Wojewoda (P) zastępował chore­
go M ajchrzyckiego, odnosząc niespo­
dziewane zwycięstw,, rad  Kemkem. 
Sz?-mura (P) uległ Kreischowi przez 
nokaut już w- pierwszej randzie. 
Zwycięstwo w ogólnej punktacji za-1 
pewnił poznańczykor, „aukart", kto ■ 
ry pokonał Niemca Kozubka.

Mecz AYarszawa — Gdańsk, roze- i 
grany na terenie Wolnego M iasta , 1 
zakończył się nikłem zwycięstwem 
stolicy, Rotholc (AY) pokonał Jaeob- 
sa, Moszko zwyciężył Lensltyego, Po 
lus (W) przyznano tylko remis w 
walce z Bykowskim (G).

Jedyne zwycięstwo przez nokaut 
odniósł Nehscadt (W ), deklasując
W essely^go. Jantezah (W ), przeciw­
ko Reetzowi nie miał nic do powń 
dzenia. Przegrał rów-nież Ożarek
rW) z Kossaifi. Doroba (AA?) zremi­
sował z Mullerem podobnie jak  i 
Mizerski (W) z Hanskem. 
„P IE R W S Z Y  KRO K B O K S E R S K I11

A,? sobotę wieczorem w gmachu 
YM CA  rozpoczęto „pienvszy Iwok
bokserski11 przy udziale 78 zawodni­
ków z 12  klubów stolicy. W sobotę 
wieczorem rózeg mo 28 walk, które 
przeciągnęły się do godz. 2 w  nocy. 
ćw ierćfinały odbyły się w niedzielę 
w południc, a w niedzielę wieczorem 
rozegrano półfinały.

AAyniki półfinałów: w. papierowa: 
Mii!c>- i Gromek (obaj CW S) weszli 
do finału. Musza: Dzwonkowski
(YM CA ) pokonał Brona-ka (Prąd).

TŁO CZYŃ SKI W POZNANIU.
W nienziek na kortach tenisowych 

poznańskiej W arty rozegrano towa­
rzyski mecz tenisowy pomirdzy War­
tą a warszawską Legją. AV barwach 
Legji wystąpił m. in. mistrz Polski, 
Tłoczyński.

Mecz zakończył się calkowitem 
zwycięstwem Legji w stosunku 5:0.

Tłoczyński gra’ tylko w grze pod­
wójnej w parze z Semilskiir przeciw­
no parze poznańskiej Talarczyk — 
Kasprzak i wygrał w stosunku 6:4, 
10 :8.

Ponadto Tłocz; ński — Semilski r o -  
zcgrali mecz pokazowy dw-useTowy z 
narą Majewski (W LTK) — Taiarczyk 
(W arta). Mecz skończył się wyni­
kiem 8 :6, 3:6

^ ® S 9 ! a r £ 4 t t w o

R E G A T Y  ■ŻEGLARSKIE NA 
AAIŚT E

Warsz. Tow. W ioślarsUs zorgar^j 
zowało w niedzielę na Wiślf między- 
klubowe regaty, żeglarskie, które da- 
ly wyniki następujące: klasa V — 
Łukowski (Yacht Klub Polski), 2) 
Komorowski (Oficersk* Yacht Klub), 
klasa* 12  mtr. żagla: 1)  A. Miszey,- 
ski (Oficerski Yacht Klub) 2) Bo 
ciański (oficerski Yacht Kluo), kla­
sa S .: 1 ) Zaleski (Rodzina Urzędni­
cze), 2) Rock (OLzersici Yacht 
K lub), klasa F :  1)  Osiński (Oficer­
ski Yacht Kłuli)f 8) Rock (Oficer­
ski Yacht K iub j, klasa V ń im irzy:
1)  Grodnicki (Otic iski "^acht Kiub),
2) Borkowsni ( W W ) , 3) pipl. Koź 
mińska (Oficerski Yacht Klub).

J r j /  g p o r t o w o

KATO W ICKA POGOŃ M ISTRZEM  
AA SZC ZYPIO R N IA K U

W Łodzi zegrane zostały w so­
botę i niedzielę mistrzostwa Polski 
;v szczj*pio;.iiaku. Przyniosły on*; du­
ży sukces '-rażynom śląskim, które 
rozegrały między sob? finał.

Zwyciężyła Pog iń (Katowice), b.- 
jąc Pole Zachodni - (Chorzów)_ 3 : 1  
(0:0). N a 10 minut przed końcem 
wynik brzmiał 1 :0  dla Pola Zachod­
niego, Pogoń zatem zdobyła mistrzo­
stwo Polski.

AV walce o trzecie miejsce źljeuno- 
czone pokonały Jegiellonję w stosun­
ku 7:L



T E A T R Y

ABC Nr.  279 ŻYCIE STOLICY Str. &

T E A T R  W IE L K I Dziś nieczynny, 
jutro „A id a " Verdiego»

TEA TR  NARODOW Y: Dziś i ju­
tro dramat Delavigne’a „Ludwik X I” .

T E a TL P O L S K I: Dziś i jutro „Sen

a °T E A T R leN f w v k T a;  • • -p w stę p u je  w  sto licę . Z  całego  k ra- IR A l łC  IsO W Y ; Dzis i intro „E - • „  * ■, .
gipska, pszenica" Paw likow skiej-Ja- •* ’ . WS1’ zt’k 1 m iasi
snorzewskiej. p ro w in c jo n a ln y ch , z m ie jscow o -

TEA TK  LETN I: Dziś i ,utro ści 'le tn is k o w y c h  i k u ra c y jn y c h
„L to n ie k , który nie p ije". z jeżd ża  s ię  m łodzież akad em ick a,

T E a T R  M A Ł Y . Dziś i ,,utro „Ta- b y  n a p e łn ić  m u ry  sw ych  uczelni
m(7c *1 ™  ni ‘ 'eg0 w eso łym  ro zgw arem , lub, by w

T E A T R  AKTO RA (M okotowska1 
7 3 ) : Dziś i jutrc komedja Zanoiakiej ■ V f c z V n k  sku p ien iu  ezei nac 
„M oralność pam D ulskiej" z P e rz a - , w iedzę za p rogam i sa l w ykiado- 
uowską. Zimińska, Żelichowską i |a- w ych
raczer - I Je d n a k  m łodzież akad em icka,

T E A T R  łpTENEUM : 9z.‘ ś  i A*- to nie ty lk o  zb iór m łodych  ludzi,
ero o godzinie 6 popołudniu kroto-

R z e c z p o s p o l i t a  a k a d e m ic k a
u  p r o g u  n o w e g o  p o k u  a k a d e m i c k i e g o

C oroczn ie je s ie n ią  nowe życ ie  dem ickich .

chwila „U łan i Księcia Jó z e fa "  o g .  
8.30 wlecz sztu1 'a Al. Bissona „P a ­
ni X .“  z Ireną Solską.

KAM ER«LN ( :  U?jś i jutro pztuka 
W acława Grubińskiew i ..Kochanko­
w ie" z  Grywińską, W próbach „ S y ­
gnały”  Szelburg-Zarembiny.

STARA BANDA Lziu i jutro rewja 
„W  starej Bandzie djabeł pali".

'"E A T R  D R A M A T Y C Z N Y : Dziś ł 
codziennie „B u rzr nad morzem".

K O N C E R T Y

k .o rz y  s ię  uczą. Z w ężen ie  szero- 
k itg o  i bu jnem  życiem  p łyn ącego  
k o ry ta  sp ra w  i za in tereso w ań  na 
szej „d o ro s łe j m łod zieży" w y łą c z ­
n ie  do zagad n ień  śc iś le  zw iąza­
n ych  z n au k ą  m e da s ię  w p ro st 
p om yśleć. A kad em icy, to całe , 
św iadom e sw ych  celów  spo leczeń  
stw o, k tó re  w o rg a n iz a c ja c h  sw o 
ich  w y ra b ia  i h a rtu je  zm ysł spo­
łeczny m łod ych  o b yw ate li pań­
stw a . To spo łeczeń stw o , odrębne 

K O N Sr.R W A TO R J CM Dzis ostat- i je d yn e  w  sw oim  ro d za ju , w  któ- 
r recital A lfred a  Cortot. W p ro g ra - ' rem  ja k  w  żyw em  z w ie rc ia d le  
r m e  utwory Liszta. , . . . .

S. i M (Królewska 1 1 ) :  Od godz. o o b ija ją  s ię  sp ra w y  k ra ju  i fiwui- 
20,30 p. Eiektorowicz. . ta , w y w o łu ją c  zu pełn ie  sw o istą

'r e a k c ję .  C h c ia ło b y  s ię  z a w o ła ć : 
—  U w a la jc ie , co o te j, lub inn ej 
sp ra w ie  sąd zi m łodzież akad e­
m icka. bo tak im  w ła śn ie  będzie 
sąd  p rz y sz ło śc i!

S tu d en c i z je c h a li ju ż  do W a r­
sz aw y . W yk ład y  n a  u czeln iach  
(S . G. r l .  i S . N . P ) rozpoczęły 
s ię  p ierw szego  b. m. N a  U n iw e r­
s y te c ie  i P o lite c h n ic e  początek 
roku  akad em ick iego  w yzn aczo n y 
je s t  na 8 ge  b. m. Ś w ia t  akad e­
m icki s ta je  w obec nowego roku 
p ra c y  nad sobą Je d n o c z eśn ie  no­
we pokolen ie w chodzi w tę  p ra ­
cę.

W  tym  roku n u rt ż y c ia  akad e­
m ickiego  u jęto  w  c ia sn e  ram y. 
C a ły  d o tych czaso w y dorobek o r­
g a n iz a c y jn y  zw iązków  m iędzyu­
c z e ln ian ych  p rz ek re ś lo n y  zo stał 
s ły n n ą  u s ta w ą  o szkołach  akad e­
m ick ich , U le g ły  w ię c  ro z w ią z a ­
n iu  zw iązk i kół n au k ow ych  i pro­
w in c jo n a ln y c h , k o rp o ra c je  aka­
dem ickie, k tó re  n ie  p rz ysto so w a ­
ły  się  oo w ym a g a ń  u sta w y , do­
ty cz ą c e j teren u ' * ich  d za łan ia  
(m ogą one is tn ie ć  ty lk o  prń.y je d  

.Tiej u cz e ln i), o raz  n a jp o w a ż n ie j­
sza  in s ty tu c ja  akad em ick a , bę­
d ąca  w  ub. roku jeszcze  w  sta n ie  
o rg a n iz a c ji —  Zw N aro d o w y 
p o lsk ie j m lodz. ak a d e m ick ie j; 
w re sz c ie  n a jb o g a tsz y  w  sto licy  
zw iązek  —  C e n tra la  A k ad . B r. 
Pom ocy.

J a k  k sz ta łto w a ć  T ę  będzie ży­
cic m łodzieży w now ych  w a ru n ­
k a c h ?  —  Oto p ytan ie , na które  
odpow iedzi sz u k a liśm y  w  w y n u ­
rze n ia ch  zn an ych  d z ia łacz y  aka-

WY3TAWY
IN S T Y T U T  PR O PA G A N D Y  S 2 TLL

K I '  Międzynarodowa W ystawa P la ­
styczek.

Z A C H Ę T A : W ystaw a J . Ultraje- 
linskieg >, „Grupy czterecn" z  Krako­
w a, J .  Rupniewskiego, J .  Skotnickie­
go i  bieżąca.

M U ZEU M  N A R uD O W E (Podwale 
15 / 17 ) :  W r to m  B>aUrsewo poi
akie, w ezw artk. — obce; A L 3  M aja 
13 / 15 :  .W ar ody, piątki, soooty. me- 
dziele i- i w ystaw a sztuki •łdobniczej,

K IN A
A  D E lA . „G ra  zmysłów” .
A S .  „M andżuria płonie" i  „W alka 

frarcusK ‘.
AM O R: „S y m la n ja  życia", „S a - 

b ra" i 'ilm  rosyjski
A N T IN E A : .Zakazana m elodja" i 

„M aharadi i Ram puru".
A T L A N T IC : ,.V ira  - Y illa".
A PO LLO : „.Wiosenna parada".
C A PIT O L: „C zy Lucyna to dziew­

czyna".
G A SIN C : „K arnaw ał i Miłość".
C O LO SSEU M : „Zem sta Pana X " 

i  rew ja.
COLOSSEUM (Mala sa la); „Pat 

i Patachon, lako ogrodnicy” .
CORSO; „Piękny Jest św iat" i

rewja.
C R IS T A L : „Boliater z llio  Gran­

dę*
E R A : „Śm ierć odpoczywa" i „P at 

i Patachon na Densji żeńskiej".
E U R O P A : „Ich  noce".
F A J I  A • „Ź le kochana" i „Parad a 

rezerwistów".
FORUM: „Ztm ata D-ra Fu” ,
G L O R JA : „Tajem nica zamknięte­

go kufra* J lilrr  Dulski.
K O M ETA : „W ielka księżna A lek­

sandra" i  rew ja.
UNO PA ItA fJ3 ŚW . AN D RZEJA:

„M ój przyj'aciel król" i  „B ia łe  sza­
leństw o".

LO S; „Płonąca p rerja" i  „Poże­
gnani" z bronią"

L U X : „Szpieg  w m asce" i  „ 1 1 -go 
liStopadU*.

MEWA „Życie bez ju tra "  i „N ie 
b o d z ie s z  kuriyzaną".

MAJESTTCl „Ludzie w  bieli”
M A S K A - „Grzesznica bez w iny" i 

. Milioner nrm owoli".
M A R S: „P a p ry k a" i „S . O. S.“ .
M 1E JS K IF :  ..Królowa K rystyn a".
M IE JS K IE  (dla m łodzieży): „Tu 

hel“ .
NOW A TO M BO LA: „ Je j  czar" i 

,.1'od pręgierzem".
OKO P R A S K IE : ..Przyjaciele i ko­

chankowie" i „l)uick“ .
PAN: ,Pfa'y* • 'gniu” .
PFTIT  T R lA N O N : „N ie jestem

aniołem" i tlrw ią z Hiszpanj!**.
PO PU LA RN Y (źamojsfciago 20 ):

. 1  aaą mnie pragniesz" i „M rm ja". . .
I ROM IEn - , Przygoda podróżni-! kłutą klatki piersiowe. S był pijany,

ka". I —  30-letnia Zofja Rajkowska, przy

R A H ^ K i P g S n r  T Ł t k i .  i ;Żtl <Ann°P 0' hbf ak N f* 3 3 )’ ° trU,n
K IY IE R A  „Nam iętni kochanko. nieznaną substancją 

„-i,.". I —  30-letni Wiktor Wichuwski, bez
R 0 X Y : „W nienoli dżungli" i zajęCia (Targow a S l) ,  udał się nad

” DSTYLOW vr' ,dVKjcopatra “ . 1 W isły na Pelcowiznie i tam za
SOKOł.: „Rendez vous w Wied- dat sobie nożem rany lewego przrd-

Bewzględny areszt
na b ookm acherów

Starostwo Grodzkie Poludniowo- 
W arszawskiu skazało mieszkańca 
W awru, Antoniego Czerwińskiego, 
iiieziniernie czynnego na terenie 
W arszawy w dziedzinie bookrnacher- 
3kiej, na 2 tygodnie bezwzględnego 
aresztu i 5Ó0 zł. grzyw ny z zamia­
na na 2 tygodnie aresztu.

Zamachy samobójcze
35-letm Michał Sankówski, robot­

nik (Siewierska 7), w zamiarze sa­
mobójczyni, zadał sobie nożem ranę

niu” , „Tancerka z Chicagu 
S F l CNDID „Pozwól się kochać”  

i rewja.
S T A R O M IE JS K IE . „scalona noc“ 

i dodatki.
AM IA TO W ID: „M iłość Tar :aii?“ . 
r ó N : „Pilnuj swego m tżn" i od. 
U CIECH A „Tańcząca Wenus"
U N J \  .Burza" i rewja.
YA R IŁTE KINO (grnach Cyrku). 

Rewja „ Ja k  za dobrych czasów”  i 
film „Przybłęda"

Najw eselsza
wiedeńska
komedja
muzyczna I  I

\ l  i MIŁOŚĆ ]KARNAWAŁ
ról. ćh wnych |9 (  g

bohater ..OSIBI* 
H. TFIM Ifa 

urocza 
L. DEYERS 

Muzyka 
Joli. ST RAUSS

Reżyseria
K a ro l LA T A C Z

CA3IN0
N. Świat 50
p 6, 8. 10

ramienia, poczem zamierza! wsko­
czyć do Wisły, lecz krok ten udarem­
niono mu.

—  24-lctma Irena Zajączkowska 
(Pańska 19), bez zajęcia, napiła się 
esencji octowej w bramie domu So­
snowa S.

—■ 27-Ieni LugenjusZ Radzymińskl, 
biuralista (Mala 5), otruł się niezna­
ną subsuincją w tymże domu. — 
Wszystkim ofiarom zawodów życio­
wych pomocy udzieliło Pogotowie, 
poczem Kajków skiego i Wichowskie- 
go przewiozło do szpnala Przemie­
nienia Pańskiego, Zajączkowską zaś 

do Dz. Jezus.

DZIAŁ iEKAKSKt

—  M uszą s ię  z n a le ść  nowe 
fo rm y  w sp ó łp ra c y  m iędzyu czel­
n ia n e j —  tw ie rd zą  oni zgodnie 
P oszczegó ln e  B ra tn ia k i, p o św ię­
cone g łó w n ie  p ra c y  sam opom o­
cow ej. nie zasp ok o ją  potrzeb ogó 
łu , n ie  pozw olą  na ro zw ój in ­
styn k tó w  snołecznych , tk w iących  
w m łodzieży, k tó ra  doskonale 
czu je , że p ra c a  na teren ie  je d n e j 
u czeln i je s t  ty lk o  cz ęśc ią  sk ład o­
w ą  tego , co w ugole na teren ie  
m łodych pokoleń akad em ick ich  
zrobić n a leży  i że pew na k o o rd y­
n a c ja  w ysiłk ó w  je s t  konieczna.

N a  teren ie  poszczegó lnych  
B ra tn ic h  P om ocy ro z g ry w a ć  się  
będ a zapew ne d alsze w a lk i o 
„rz ą d  d u sz" akad em ick ich  m ię­
dzy m łodzieżą n arod ow ą, k tó ra  te 
„ r z ą d y "  sp ra w u je  (z w y ją tk iem  
B r . Pum . S . N  P. gdzie s a n a c ji 
udało  s ię  terorem  zdobyć w ła ­
dze), a m łodzieżą t. zw  „p a ń stw o ­
w ą " . E le m e n ty  k om unistyczne re  
prezentow ane s ą  na u czeln iach  
słab o  i to p rzew ażn ie  pod eg id ą  
sa n a c y jn e g o  L e g jo n u  M łodych .

P r a c a  sam opom ocow a w  b ra t-  
n iak ach  ju ż  s i ę  rozpoczęła. W  po­
g a rs z a ją c y c h  się  ogóln ych  w a ­
run kach  ekonom icznych s ta je  się  
ona coraz w a ż n ie jsz ą . N ie ste ty , 
dzięki p rz e jęc iu  przez sp e c ja ln a  
fu n d ac ję  z ra m ie n ia  B . G. K . od 
C entr. A k. B r . Pum ocy n a jw ię k ­
szego w  E u ro p ie  domu akad em ic­
k iego, u tra c iły  B ra tn ie  Pom oce 
bezpośredni w pływ na k w a iif ik a -  
w an ie  stud en tó w  do tego domu.

M ieszk an ia  w  nim  są  tan ie  
(n a jd ro ższe , l-o  osobowe —  40

ż ł.), a le  k o rz y s ta ć  z n ich  m ogą 
je d yn ie  stu d en ci z a k w a lif ik o w a ­
ni przez zarząd  F u n d a c ji , na  
w niosek  je d n e j z sa n a c y jn y c h  or­
g a n iz a c y j.

W idoczn ie je d n a k  zabrakło  
tym o rg a n iz a c jo m  „sw o ic h  lu ­
d z i", g d yż  d yre k to r fu n d a c ji, p. 
F .  D ąb ro w sk i (k tó ry , n aw iasem  
m ów iąc z a jm u je  w  tym że domu 
7  pokojów-, p rzezn aczon ych  pi er- 
w otnie d la  stu d e n tó w ), u zn ał za 
w ła śc iw e  w yk o rzystan ie  części 
gm ach u  na... hotel, k tó ry  teo re­
tyczn ie  s łu ż y ć  ma rodzinom  s iu -  
dentów  i p rz y jezd n e j m łodzieży, 
w p ra k ty c e  je s t  zw yk łą  im prezą 
dochodow ą.

T ym czasem  ci, k tó rzy  n ie  mo­
g li u z ysk a ć  k w a li f ik a c ji  ze... zro­
z u m iałych  powodów7 —  gn ieźd zić  
s ię  m uszą w  c ia sn y c h  i d ro gich  
p okoikach  n a  m ieśc ie .

W iele p a lą c y c h  zad a ń  sto i 
przed d zia łaczam i sam opom ocy 
w śród  stu d en tó w  u p ro g u  now e­
go roku akad em ick iego . U fa ć  je d ­
nak n a leż y , że m im o utru d n ień , 
ja k ie  stw a rz a j'ą  czyn n ik i, ch cące  
za w sz e lk ą  cenę u z ysk a ć  w p ły ­
w y w  m łodem  pokoleniu  —  rzecz­
p o sp o lita  akad em ick a  sk o n so lid u ­
je  s ię  jeszcze  s iln ie j, n iż  dotąd 
i je sz cz e  w y d a tn ie jsz a  bedzie 
m ogła p o szczycić  się  pracą, 

P rz e c iw n o śc i h a r tu ją .
i*

,ł *Dziś na U niw ersyteu® i Politech­
nice w  Warszawie rozpoczął się rok 
akademicki.

N A  U N IW E R S Y T E C IE  
Studenci Uniwersytetu wraz z se­

natem akademickim wzięli o g. 10 -ej

Przebudow a ZamKU K ró le w sk ie g o
w Warszawie

Ukortczouo rozbiórkę dwupiętro­
wej przybudówki do Zamku K rólew ­
skiego od stx-oiiy Zjazdu. N a miejscu 
przybudówki powstanie placyk, -w 
którego sąsiedztwio urządzone będzie 
zejście do pałacu pod blaclią. Je st 
to rozwiązanie tymczasowe, do chwi­
li ogłoszenia konkursu nn regulacje 
urbanistyczną pl. Zamkowego.

X a  ukończeniu jest restauracja 
fasad y  Zamku od strony Zjazdu o- 
raz budowa dachów- na narożniku 
od wieży grodzkiej do zegarowej, co 
stanowi już ostatni etap prac wr tym 
kierunku. W  przyszłości dachy ma­
ją  być pokryte miedzią.

Przystąpiono już do budowy 
przedszkola, któro stanic na dolnych 
terenach Zamku, przy legający cli do 
ul. B ugaj. Przedszkole będzie dopro­

wadzone w r. b. pou dacii, a wykoń­
czono w  roku przyszłym . Je s t  ono 
przeznaczone dla dzieci Powiśla.

W  budowle też są nowe koszary 
ćlla kompanji Zamkow-ej, które rów­
nież wykonane będą w r. b. w stanie 
rarowym, co pozwol: w_ przyszłym  
roku na zburzenie dotychczasowych 
szpetnych koszar.

W  związku z przejęciem terenów 
dolnych Zamku od K om isarjatu  R zą­
du, kierownictwo przebudowy Zam­
ku przystąpiło do burzenia kilkuna­
stu starych szpetnych zabudowań 
gospodarczych, składów etc., będą­
cych dotychczas w użytkowaniu że­
glugi, co pozwoli na uporządkowanie 
tego terenu podług opracowanego 
projektu regulacyjnego.

W. latfti i kradzieie
STARCIE SAMOCHODU

Z  FURMANKA
Na szosie v  kalenicy, nastąDilo 

Harcie samochodu z turmanką wsku­
tek czego zostali ranni, jadący samo- 
yh ode ni: Szczepan Krystosiak, kierów 
ca (Chmielna 36) i Adolf Strzyżew-- 
ski, robotnik (Solec 35), wskutek 
uderzenia giowa lub rękami o szyby. 
Rannych ooatrzono w ambulatorjum 
Pogotowia.

PR Z Y  PRA CY
W fabryce przy ul. Stalowej 60, 

tr>'kociarz, 22-letni Josek Kapeluszmk 
(Radzymin), doznat nuranienia w 
maszynie 'ewej dłoni, Opatrzony w 
ambulatorjum Pogotowia.

W KOŚCIELE
53-Ietnia Filomena Czajkowska, 

przy siostrze (Zielna 42), będąc w 
kościele Dz. Jezus, przy ul. Moniusz­
ki, na wieczornem nabożeństwie, 
wskutek natłoku, omdlała. Lekari 
Pogotowia, po doprowadzeniu do 
przytomności, przewiózł C do domu.

STA RZEC p o d  w o z e m
Na rogu ul. Twardej 1 śliskiej, do­

stał się pod wóz 72-letni Abram Sro­
ka, bez zajęcia (Tw arda 2). Ranne­
go w głowę starca, opatrzyło Pogo­
towie i przewiozło do domu

RO ZFRAW Y NOŻOWE

W  ciągu doby ubiegłej, ofiarami 
rozpraw nożowych- zbrodniczych 
napadów i bójek padio 7 osób. Są lo: 
Stanisław Pawłowski t Wolska 63), 
robotnik (rana cięta lewego ramie­
nia), Stanisław Purchalak (Annopol), 
sztukator (4 rany ciete gtowy, rzo- 
ła i lewej skrom), Feliks Molik (Ka- 
-olkówa 27), robotnik (2 rany cięte 
klatki piersiowej i lewej pachy), Eu­
geniusz Orłowski (BrOwarn" 18).’ 
kolporter (2 rany cięto kłute pleców 
i lewego ramienia), Antoni Szczcoań- 
ski (|elonki), szewc (4 rany cięte 
głowy i rąk). Antoni Dworzyński 
(Jelonki), strażak (3 rart'- cięte czoła 
i obu dłoni), oraz W ładysław Sko­
wronek (Gęsia 77). ślusarz (rany cię 
ie obu dioni). Pogotowie przev iozio 
Molika do szpitala D? jezus, Orłow­
skiego zaś do Przemienienia Pańskie­
go.

Doc. di. L. LOREP1TOWPC2
g i n e k o l o g  p o w r ó c i ł  
N l a r o s a ł k o w s k a  1lO

W dniu 20 w rz e śn ia  19 34  r . ukazało  s ię  R ozporząd zen ie  P a n a  
M in istra  Poczt i T e le g ra fó w  w p ro w ad z a ją c e

N O W Y, B E Z P Ł A T N Y  D L A  W Y S Y Ł A JĄ C Y C H  S P O S Ó B  

P R Z E S Y Ł A N IA  P IE N IĘ D Z Y  DO A D M IN IS T R A C JI  

D ZIEN N IK Ó W ’ 1 C Z A S O P IS M .

N a  m ocy tego rozporządzen ia

OD D N IA  I  P A Ź D Z IE R N IK A  R . B , 

przesyłać- m ożna pod ad resem  a d m in is tra c ji dzienników i czaso­

pism  n ależn o ści za p ren u m eratę  i w szelk ie  inn e n ależn o ści (za 

drobne O głoszenia, za p o jed yn cze egzem plarzu i t. p ,) n iep rzek ra- 

e za jąc e  kw oty 15 .—  zl.

S P E C JA Ł N E M 1 P R Z E K A Z A M I R O Z R A C H U N K O W E M I.

Od sum  p rz esy ła n ych  w yd aw n ictw om  p rzy pom ocy przekazów  

roz rac h u nko w y c h .

W Y S Y Ł A JĄ C Y  P IE N IĄ D Z E  N IE  P O N O S Z Ą  Ż A D N Y C H  

O P Ł A T .

P rzek azy  ro zrach u n ko w e (kolor b łę k itn y ) są  do n ab ycia  w ce­

nie 1 g r . za sztukę w c yvszystk ich  u rzęd acn  p oczto w j cli#

rar.o udział w  uroczystem nabożeń­
stwie w  kościele Wizytek na K ra ­
kowskiem Przedmieściu. Tysiączne 
tłumy7 młodzieży akauemickiej wy7- 
pełniły świątynię. Podniosłe kazanie 
wygłosił ks. Obertyński. Chór aka­
demicki wykonał pienia religiine.

W ykłady rozpoczną się jutro.

W  PO LITEC H N IC E
Stuuenci Politechniki wzięli udział 

w nabożeństwie w  kościele Zbawi­
ciela o  godz 10-ej rano. W wielkiej 
auli Politechnik o godz. 11 .3 0  odby­
ła  się uroczystość inauguracji nowe 
go roku akademickiego. Uroczystość 
rozpoczęła , się odegraniem hyrnni; 
narodowego, poczem rektor Politech­
niki prof, Edward W arenałowski w y­
głosił sprawozdanie za rok akad. 
1933-34. Następnie odbyła się ima- 
trykuracja nowoprzyjętych studen­
tów- Przedstawiciel młodzieży aka­
demickiej wygłosił sprawozdanie za 
rok ubiegły, poczem prof. dr. Lech 
Niemojewski odczytał referat na te­
mat „Sztuka i wiedza techniczna".

Uroczystość zakończyło odśpiewa­
nie pieśni „Gaudeam us". Ja k  się 
dowiadujemy, w bież. roku akauemi- 
ckim na Politechnikę zanisało się o- 
koło 700 osód, mianowicie na w y­
dział inżynierji lądowej i wodnej 180 
osób, mechaniczny —  200 osób osób, 
elektrotechniczny —  100 osob che­
miczny —  100 osób i architektury — 
100 osób.

W S. G. G. W.
Ju tro , o godz. 10-ej rarm w koście­

le św. Michała przy ul. Puławskiej 
odbedzie się uroczyste nabożeństwo 
inauguracji roku akademickiego w 
Szkole Głównej Gospodarstwa W iej­
skiego. Wykłady w tej uczelni roz­
poczną się we środę, dnia 10  b. m. 
Na SGGW. napływ podań przekra­
cza znacznie liczbę wolnych miejsc 
Ogółem będzie przyjętych na trzy 
•wydziały tylko 290 słuchaczy.

W yścig i konne
W Y N IK I GONITW Z D N IA  7. X.

Goi., 1 . Dyst. 1600 m tr,: 1 ) L id ja, 
ż, Lipowicz, 2) Cagliostro (32.50), 
3) Terror . (15.50),- 4) M aja III
(105.50), 5) Qui pour as (154 ), e) 
A rva  Y ara lia  ( 1 1 ) .  Tot. 35, fr . 15  
i 18

Gon. 2. Dyst. 1100  m tr.: 1 )  Me­
nuet, z. Gili, 2) Energjp II  (108.50), 
3) Folie de danse (23.50), 4) Prus
(25.50), 6) Ław ica (75). Tot. 8, fr. 
7 i 19 ,Su.

G«n. 3. Dyst. 16nn m tr.: 1 ) F leg ja , 
j. Bogobowicz, 2) Brilotta (42,501, 3 ; 
Harry7 (14  50), 41 Lech (16.60), 5) 
Lauda IV (29.5(1), 6) Intruz (272). 
Tot. 12.50, fr . 8 i  13,50.

Gon. 4. Dyst. 110 0  m tr.: 1 )  N ie­
złomny, ż. Stasiak, 2 ) Fa fin a  (16 ) , 
3) Espanola i2841. 4) Nidzica (54), 
5) Madelon II  (54). Tot. 7,60, fr. 
5,50 i 6.

Gon, 5, Dyst 2800 m tr.: 1 )  ^eb 
w łeb. i .  Gili. 2) Hel (18 .50), 3j L ir  
( 1 1 .60), 4) Toreadorc (99), 5) E ssor
(11.5 0 ) . Tol 12 , fr . 7 i 8.

Gon, 6. Dyst. 1300 m tr.: 1 )  Bau­
dit, i .  Nowak, 2 )  Impet I I  ( l a l ,  S) 
Dalaj Lam a (37.50), 3) Grand Sei­
gneur (4 1) , 5) Garonne (32). Tot. 
12 60, f  •. 1 i  7,50.

Gon. 7. Dyst. 1600 m tr.: 1 )  Carmen 
III, ćnł. Kobitowicz, 2) P a jac  I i
(16 .50), 3) Jap o n ja  U ( 15 .50), 4) 
Furiosa (28 50), 6) Goldella I I  ( 1 5 1 ; .  
Tot. 13,50, fr . 7 i 8.

Gon. 8. Dyst. 1800 m tr.: 1 )  Mer 
zalówna, ż. Gili, 2) Hannavah (10 ), 
3) Florencja II  (32), 4) Maertro
(19 5). 5) Cher Aim  (28), 6) Esdras 
(65). Tot. 23, fr . b i  6,50.

Gon. 9. Dyst. 2100 m tr.: 1 )  ria-
milcar, ż, ,Stasiak, 2 ) K ajan a (18 ) , 
Jeannette II  (19,50). Tot. 8.
Z A P IS Y  GONITW N A  DZIEŃ 9. X.

GON. 1. Dyst. 1600 m tr.: Mohacz, 
Odahska. Kunata, Adria, Yilrru, A- 
more canta, Hakon, Wel sel, Filadel- 
fja .

GON. 2. Dyst. 2100 m tr.: Dniepr, 
H igarth, W agram , Rewers.

GON. 3. Dyst. 1300 m tr.: Ircha,
T''rino, Bibi Hanuro, Natan F „  Klau- 
dja, Princesse.

GON 4. Dyst. 1100  m tr.: A riana, 
Pirandello, Bałtyk, Aak, Igor II.

GON. 5. Dyst. 1300 m tr.: Tina,
Ochotna, E lka, Nałęcz, Libacja, Ka-
liban Struna.

GON. 6. Dy si. 110 0  m tr.: Grabów­
ka, Liónardu P arys II, Delice III, 
N ey, L a u n a , Ekran  II . Tosca, Etoile 
d‘or. Santiago. Irm a. Grazia.

GON. 7 Dyst. 1200 m tr.- Garda,
D aj, Garlacz, „ady Daisy, Dratwa, 
Czorsztyn, Carewicz, Oleńka II 

GON. 8. D jst . 18ÓU m tr.: Violetta, 
Curia, Irrtum , ^enomeu, Huron, Ro- 
yal M ajesty, Rodin, Los II, Arinar- 
ja. Chojrak, Florencja, Fenicjamta, 
Hellada,

GON. 9. Dyst. 2190 m tr.: Loup
Garou, Kurkuma, Hermes II , Śmi- 
lowiak, Delfina, Rewers, Valibal. 

N A SZ E  T Y P Y :
J )  Adria, Amore carta , Wnksel.
2) W agram , Hogarth.
3) K iaudja, Bib’ Banum.
4) Bałtyk, IgoS* II.
6) Libacja, Kali bar.. Tina,
6) Ekran TI, N ey, Tosca.
7) Lad\ Daisy, Garda. Daj.
8) Rodin, A n n a ija , Vio!etta.
91 Hermes 11 , Loup Garou, Śm ii:- 

.wiak

R A D J O
P o n ied z ia łek , dn. 8 p aź d z ie rn ik *

15.45 „Szrlap in " —- 
w portaz muzyczny. 16.45 Lekcja ję ­
zyka niemieckiego. 17.00 Recital 
skrzypcowy Jó z e fa  Ozimińsłoego. 
17.25 Skrzynka poczto .ra-*. 17 .35
Piosei k! w  wyk. Z o fji Tem ć. 17.50 
Pogadanka. 18.00 „Skrzynki poczto­
wa rolnicza". 18.00 „Życie Kulturalne 
i artystyczne stolicy". 18 .15  Muzyka 
taneczna z dancirgu „A d ria", 18.45 
„ Ja k  spędziłem w akacje". 19.00 
A udycja st-zeleeka. 19 .25 Chwilka 
h^roerska. 19.30 „Dzielni kierowni 
cy". J 9.45 PrOj *air n< dzień następ­
ny. 19  50 Wiadomości sportow*
20.00 Muzyk? lekka. 20.45 Dziennik 
wieczorny. zc..55 „ Ja k  pracujem y w  
Polsce*. 21.0C Recital fortepianów. 
B. Kona 21.45 Odczyt. 22.00 K o n ­
cert reklamowy. 22.15  Muzyku tanecz 
na z dancingu „A d ria". 22.45 Oo 
rzyt w języku ironc. o zjeździe alw i- 
stów —  p. Paw eł Cazin (Tr. z Ka 
towic). 23.00 Wiadomości meteor 
23.0r D. c. muzyki z dancingu „A - 
dria*.

W torek , d n ia  9 p aź d z ie rn ik a .
6.45 — 6.18 „Kiedy ranne w staj* 

zorze” . C.48 —  6.52 Muzyka (pł.).
. 52 —  7.07 Gimnastyka- 7,07 —  7 .15  
D c. muzyki (pl.). 7 .15  —  7.25 Dzień 
nik poranny. 7.25 —  7.35 D. c. muzy 
ki (pł.). 7.35 —  7.40 Chwilka pań do­
mu. 7.40 —  7.50 Zapowiedz progra­
mu. 7.5G —  8.00 Koncert reklamowy.
8.00 — 11.5 7  Przerwa. 11 .5 7  —  12.00 
Sygnał czasu. 12.00 —  12.03 Hejnał, 
12.03 —  12.05 Wiadomości meieor 
12.05^ — 12.10  Przegląd jrasy . 12 .10  
— 12,45 Koncert Z.espolu "Wideusza 
Seredyńskiego 12.45 —  13.00 „Szarw 
wróoel” —  opowiadań e ila dzieci 
młodszych. 13.00 —  13.05 Dziennik po 
ludniowy 13.05 —  13.30 D. c. koncer­
tu. 13.3U — 15.30 Przerwa. 15 JO  —
15.35 Wiadomości o eksporcie poi.
15 .35 —  15.45 Pizegląd giełdowy.
15.45 —  16.45 Mu A k a  lekka. 16.45 —
17.00 „Skrzynka PKO ” . 17.0U— 17.25 
R»cital fortepianowy Felicji Blumen- 
tal. 17.25 —  17.35 Pogadanka spo­
łeczno - prawna p. t. „W ezwanie są­
dow e'. 17.35 —  17.50 „Po jednej pio 
sence” (pi.). 17.50 —  18.0C „Skrzyn­
ka pocztowa techniczna” . 18.30— 18.10 
Wiadomości rolnicze. 18 10  —  1.8 15  
„Życie kulturalne i artystyczne stoli­
cy". 18 15  —  18.45 Koncert popular­
ny. 18.45 —  19.00 „Jesień w noezii” .
19.00 —  19.20 D. c. koncertu popular 
nego. 19.20 — 19.30 Pogadanka akfu 
alna. 15.30 —  19.45 Piosenki w  wYko 
naniu Chóru Juranda (pl.). 19.45 —
19.50 .Program na dzień następny.
19.50 —  20.00 \uliadomosci sportowe.
20.00 —  20.15 „Skrzynkę muzyćzn7*’.
20.15 —  20.45 Wieczór literack1 (Tr. 
ze Lw ow a). 20.45 — 20.55 Dziennik 
wieczorny. 20.55 —  21.00 „Jak  pracu­
jemy w Polsce” . 21.0C —  22.00 „Gody 
weselne” —  słuchowisko obrzędowe 
w układzie Leona Schillera, 22.00 —
22.15  Koncert reklamowy. 22 .15  —
22.45 Muzyka taneczna z dancingtl 
„Paradis” . 22.45 —  23.00 Odczyt w  ję 
zyku esperanckim p. t. , Lotnictwo pól 
skie” , 23.00 — 23.05 Wiadomości me­
teor. 23.05 —  23.30 U c. muzyki ta­
necznej z dancingu „Paradis".

Targowisko
np Woliborzu

Odbyła się konferencja przełŁta* 
wicieli władz m iejskich oraz Stow. 
Żoliborzan i Tow. P rzy jació ł M ary- 
montu, na którem ustalono, że tar­
gowisko dla tych dzielnic, którego 
są one dotąd pozbawione, urządzo­
ne będzie między ul. M ickiewicza i  
Marymoncks. N arazie teren będzie 
ogrodzony; przewidywane j i s t  jego 
zabrukowanie. ,W ten sposób ca ły  
handel z wozów będzie mógł bye 
skoncentrowany na targowisku, co w r  

znacznym 6topmu podrieiiu stan sa­
nitarny całej dzielnicy.

Nowe projekty
budow lan e

Ł r z ą J  Inspokcyjno - Buaow lant 
Zarządu M iejskiego rozpatrzy! w  ub 
tygodniu 45 projektów budów" anych, 
z którycli 28 uzyskało aprobatę, 1 5  
odroczono, 2 zaś zdyskwalifikowano. 
Pozwoleń na podjęcie nowych robot 
budoi.lanych udzielono 39, w teirt nn 
10  szkół, jeden dom 5-piętrowy i  je ­
den 4-piętrowy na P-adze. Reszta 
pozwoleń dotycz) mniejszych budo 
wli.

|  Ogłoszenia droone |

MEBLE DARMO E S  “ A l
łowy. Sypialni'- Gabinet, Salon jak 
marzenie Nowy-Swiat 57.

Z m a r l i

ś. p. A urelj; z Czerskie! Dąbrow­
ska, 1 89, w W ars awie; ś. p. W ła­
dysławą z SikuiSkich Smoleńsi i, 
wdowa, 1. 62. w W arszawie; ś. p. J ó ­
zef Idzikowski, em eryt P K F , 1. 72, 
w W arszawie; ś. p. Antoni K ilińst i, 
1. 97, w W arszawie; ś. p. W alerjan 
Chrzanowski, emeryt, 1. 57, w B rześ­
ciu u 'B .; ś. p. Ludwik Szai.iv, 1. 77, 
w Krakowie; ś. p. S tefar W ielowiey­
ski, iuż.-ćnemik, 1 53, w  W arszawie; 
ś. p. M ahala Gardiner, w Warszawce; 

r ś. p. Wanda Halicka, em. muczy- 
‘ cielka, w W arszawie; ś. p. M arysia 

Chleboszówna, we Wiocha- h; ś. p. 
Ja n  Czapski, 1. 50, w  W arszawie; 
ś. p. Aleksandra z Jordanów Dem­
bowska, 1. 87, w Srsbinuj ood Pło­
ckiem; ś. p. Stanisław Mońkowski, b. 

isedzia. h 54, w  .Warszawie.
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A m e r y k a ń s k a  „ c z a r n a  i z b a
?di<rycce tajnego szyfru depesz dyplomatycznych Japonii

i i

W roku 19 36  rozpocznie się  no- go. D la  p rz yk ła d u  w eźm y sło w o : now  Z j ' '" - o n y e h  Y a r d le y  w ra z  
w a k o n fe re n c ja  m orska, k tó ra  a r c h i p e l a g .  T e ra z  z a sto su je  ze sw em  ogrom nem  b iurem , 1 roz- 
m a p rz ed łu ż yć  lub też poddać re- m y zasad ę , że p ie rw sz a  sy la b a  ' p o rząd za jącem  setkam i sten o gra- 
w iz ji  u k ład  w a szy n g to ń sk i, u sta- jm u si być p rz en ies io n a  na K oniec: fó w , kop istó w , tłum aczy i m atę- 
ła ją c y  sto su n ek  s ił  m o rsk ich  Ame ' c h i p e 1 ag  a r ; n astęp n ie  d a d a j ' m atykó w  rozpoczął m etodyczną
ry k i, A n g lji  i Ja p o n ji  na 5 :5 :3 .  
J a k  w iadom o k o n fe re n c ję  sDotka 
praw d opod obn ie  los ge n e w sk ie j 
k o n fe re n c ji ro z b ro je n io w e j, ponie 
w aż Ja p o n ja  będzie d ąży ła  do uzy 
sk a n ia  p a ry te tu  m orsk iego  ze 
S ta n a m i Z jednoczonem i I  A n g lją .  
A m e ry k a  n ig d y  n ie  zgodzi s ię  na 
to dobrow olnie, w ied ząc , iż b y ły  
to od razu  w y ro k  na F i lip in y  i za­
grożen ie  a m e ry k a ń sk ie j ek sp an ­
s ji  w  A z ji .  T a k  w ię c  k o n fe re n c ja  
m orska, podobnie ja k  gen ew ska  
zb liży  św ia t  ra c z e j do w o jn y , niż 
do pokoju .

Konferencja 
w  W aszygtonie

Ja p o n ja  z a p o w ia d a ją c  żądan ie  
ró w n o u p ra w n ien ia  w  zb ro je n ia ch  
n a  m orzu, m a w  p am ięc i n ie­
zw yk le  p rz yczyn y , k tó re  d op ro w a­
d z iły  do p rz e g ra n ia  p rzez d e le g a ­
tów  ja p o ń sk ic h  w a lk i dyplom a­
ty cz n e j w  W aszy n gto n ie  w  r. 
1 9 2 1 — 22. Stany' Z jed n o czo n e spo­
czątk u  p o p ie ra ły  Ja p o n ję , w y g r y ­
w a ją c  ją  p rz ec iw  A n g l j i ,  p óźn ie j 
n a s tą p ił n a g ły  zw ro t w  tak tyce . 
W aszyn gto n  szybko z a w a rł uk ład  
k om pro m isow y z A n g lją .  Ja p o n ja  
zn a la z ła  się  w obec jed n o litego  
fro n tu  d w óch  n a jw ię k sz y c h  na 
św ie c ie  p o tęg  m orsK ich  i m u sia ła  
u stą p ić .

S to su n ek  3 :5  p rz ep isa n y  d la  fIo 
ty  ja p o ń sk ie j o b raża  dum ę narodo

m y lite rę  „ x “  w  środku  w yra z u  p racę , 
d la  o zn aczen ia  początku p ierw ­
sz e j sy la b y  i lite rę  „ p ‘ ; d la  ozna- J a p O L » k « l  „ ł O M *
czen ia  końca w y r a z u : c h i p e 1 a g Ję z y k  ja p o ń sk i, m a ją c y  op in ję  
x  a r  p. T e ra z  dopiero za sto su je -  jed n ego  z n a jtru d n ie jsz y c h , pz- 
m j' s z y fr  naprzyTk ła d  liczbowy7, w s ia d a  tę osobliw ość, że fo rm a  
k tó rym  om aw ian e słow o tekstu  z o - |p j5a na różni się  od fo rn iy  mówio- 
stan ie  n ap isan e  w  ten s p o s ó b :! nej. N p, w  liśc ie  :iie  m ożna użyć
2 ,3 ,5 ,12 ,4 ,7 ,19 ,1 ,6 ,19 ,8 ,12 .

Praca Yard leya
P ozorn ie  l is t  n ap isan y  sz y fre m  

w y d a je  się  n ie do o d czytan ia . D la 
k ryp o to grażo lo ga  p rzyto czo n y po­
w y ż e j p rzyk ład  n ie  będzie p rzed ­
s ta w ia ł w ięk szych  tru d n o śc i. W y­
w ia d y  i kontiwvyw7ia d y  p rz e ś c ig a ją  
się  w za jem n ie  w7 u k ład an iu  coraz 
tru d n ie jsz y c h  sz y fró w  i coraz 
d osk o n a lszych  m etod o d g ad yw a­
n ia  ta jn e g o  p ism a.

H e rb e rt Y a rd le y , od k ryw ca  
sz y fru , o g ło s ił re w e la c y jn e  
p am iętn ik i, w  k tó rych  op ow iad a o 
sw e j pracy i o je j  sku tkach  p o li­
tyczn ych . P a m iętn ik  Y a r d le y ‘ a je s t  
r.apraw 7dę n iezw ykłym  dokum en­
tem  zza k u lis  d yp lo m a c ji św ia to ­
w e j. O dkrycie  bow iem  s z y fru  zde 
cyd ow ałc  o lo s a c h .k o n fe re n c ji w7a 
sz y n g to ń sk ie j.

Misja „czarnej Izby*
Z chw ilą , gdy po w p ro w ad zen iu  

o g ra n icz e ń  w  e m ig ra c ji żó łte j do 
S tan ó w  Z jed n o czo n ych , zaczę ły  
za o strza ć  s ię  sto su n k i m ięd zy  J a -

w ą  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a  N ip pSn u . p o n j*  a A m eryk ii 1 P o w a ło  s ię  co
T o te ż  k a ż d y  Ja p o ń c z y k  z a b iłb y  
p e w n e g o  A m e r y k a n in a , g d y b y  j e ­
go  n o g a  s t a n ę ła  n a  g r a n ic a c h  
K r ó le s t w a  W s c h o d z ą c e g o  S ło ń c a .

T ym  am ery k a n in e n  je s t  H erb ert 
O. Y a rd le y , s z e f  „ c z a rn e j izb y“ .

„C z a rn ą  iz b ą ” n a z y w a ją  b iuro 
w y w ia d u  d yp lo m atyczn ego , p ra c u ­
ją c e  n ad  o d e y fro w a n iem  sz y fró w  
używ an ych  w7 d ep eszach  m iędzy 
za gran iczn em i rząd am i, a  ich  am ­
basadam i, p o słam i, d elegatam i i 
agen tam i. Y a r d le y  o d k ry ł s z y fr  
n a jtru d n ie jsz e g o  na św ie c ie  ję z y ­
ka i zd em ask ow ał u k ryte  z a m iary  
Ja p o n ji .  A m e ry k a ń sk a  d e le g a c ja  
n a  k o n fe re n c ję  z n a ła  in stru k c je  
n a d sy ła n e  . z Ja p o n ji ,  zanim  je  
je sz cz e  p iz e c z y ta li d e le g a c i j a ­
p o ń scy .

„Czarna izba" w yw iad u  
a m e ry k a ń sk ie g o

Ća p ie rw s z y  rzu t oka w y d a je  się  
W ogóle p ra w ie  n iem ożliw e od g ad ­
n ąć  ta je m n ic ę  p ism a sz y fro w a n e -

raz  b a rd z ie j w id oczne, że dw a 
w ie lk ie  m o ca rstw a  w ch od zą  w  
okres ro z s trz y g a ją c e j r y w a liz a c ji  
na  P a c y fik u , rz ą d  w a szy n g to ń sk i 
za żą d a ł od Y a rd le y a , ażeby w sz y st 
sk ie  sw e s i ły  p o św ię c ił w y d a rc iu  
ta je m n ic y  ja p o ń sk ie g o  s z y fru  d y­
p lo m atyczn ego . Y*ardley w  zapale  
p rz y rz ek ł, że w  c ią g u  roku  z a g a d ­
k a  będzie ro zw iązan a, 
poda się  do d ym isji,

Do ro zp o rząd zen ia  Y a rd le y  m iałT  ułożono w k a r t ° t eke> * # ^ 3  
k ilk a d z ie s ią t  ta jn y c h  depesz ja -  ° Dok W ^ n e g o  w  p ow ięk szen iu

je k ie g o ś  słow a, k tó ieg o  z pow o­
dzeniem  używa* -się w  - m ow ie oo- 
to czn ej. T aksam o re g u ły  o r to g ra ­
ficzn e  w y m a g a ją  n a w e t in n ych  
fo rm  g ra m a tycz n ych  i in n e j od­
m ian y  w  p iśm ie, niż w  m ow ie. W 
I X  w iek u  k la sy c z n y  ję z y k  ja p o ń ­
sk i b y ł na p iśm ie  w y ra ż a n y  zn a­
kam i ch iń sk iem i, p óźn ie j, gd y  ten 
sposób ok azał się  bardzo złożony 
i trudny- J a p r n ja  p rz y ję ła  a lfa b e t  
z w an y  „ k a n a “ .

Z a sa d a  „k a n y “  ró żn a  je s t  od za 
s a d y  a lfa b e tu  ła c iń s k ie g o : pod­
czas g d y  m y je d n ą  lite r ą  albo po­
łączen iem  lite r  s ta ra m y  się  o zn a­
czyć je d en  dźw ięk, w  „k a n ie "  j a ­
p o ń sk ie j je d en  znak a lfa b e tu  od­
p ow iad a  od razu  c a łe j sy la b ie . P o ­
zatem  ję z y k  ja p o ń sk i n ie  zna 
dźw ięków  eu ro p e jsk ich  1, q, v , x, 
toteż, k ie d y  Ja p o ń c z y k  p ró b u je  
n a p isa ć  słow o obce, np. a n g ie lsk ie  
słow o „ I r e la n d "  ( I r la n d ja ) , p i­
sze je  ,a-i-ru -ra-n -d o “  d latego , że 
,ru -ra “  je s t  po ja p o ń sk a  dźw ię­
kiem  n a jb a rd z ie j zbliżonym  dc 
g ru p y  „ r e la "  s ło w a  Ire la n d .

10  tys ięcy  z n a k ó w
„C z a rn a  iz b a "  rozpoczęła  sw ą  

p ra cę  n a  m a te r ja le  25 depesz. N a j 
p ie rw  p rzep isan o  w sz y stk ie  te le ­
g ram y , n o tu jąc  od zie ln ie  każde 
słow o na osobnej k a rtc e  z doda­
niem  in fo rm a c ji, z ja k ie j  depeszy 
i z ja k ie g o  m ie jsc a  tek stu  słow o 
zostało  w y ję te . N astę p n ie  w s z y s t­
k ie  sło w a  p orozdzielano na sy la -  

albo też by i tą  d ro gą  .otrzym ano około 
j LO.OUO znaków  „ k a n a " . Z n ak i „k a-

pońskich , p rz e sy ła n y c h  z Tokio 
do n a jro z m aitsz y ch  p la có w ek  dy­
p lo m atyczn ych  ro z rz u can y ch  po 
ca łym  św ie c ie . C h ociaż  zdaniem  
Y a rd le y a , niem a tak iego  sz y fru , 
którego n ie  m ożnaby było  o d g ad ­
nąć i p rzetłu m aczyć , to je d n a k  
g łó w n y  w j w iad o w ca  a m e ryk a ń ­
sk ie j ś ,czarn e j iz b y "  z a cz ą ł w k rót- 
ce ża łow ać , że w yz n a czy ł tak  
k rótk i term in . W  czasie  pobytu 
Y a rd le y a  z a g ra n ic ą  napróżno czy­
niono w y s iłk i od czytan ia  depesz 
ja p o ń sk ic h . Po pow ro cie  do S ta-

znaku b y ły  zanotow ane cztery  zna 
k i p o p rz ed z a ją ce  dany znak w  
tek śc ie  depeszy oraz  c z te ry  znaki 
d a lsze .

Po ukończen iu  te j p ra c y  upo­
rząd ko w an o k arto tek ę  wred łu g  a l fa  
betu tak, że  te ra z  w  k arto tece  ko­
le jn a  le ż a ły  znaki B A .B E ,B I ,  BO  
—  poczem  znow uż k a rtk i n a leżące  
do g ru p y  B A  ułożono w  p orządku 
a lfa b e ty c z n y m  wred łu g  znaków7 
„k a n a "  p o p rz ed z a ją cych  znak B A  
w  d epeszy. T e ra z  dopiero p rz y ­
stąpiono do sp o rząd zen ia  s ta ty sty

ki znaków , m a ją c e j Y a rd le y o w i po 
w ied zieć, ja k ie  znaki i ja k ie  dźw ię 
ki spotyka się  n a jc z ę śc ie j w  j ę ­
zyku jap oń sk im .

P ie rw sz a  w s k a z ó w k a
T a  w skazó w ka je s t  bardzo 

w ażn a d la  k ry p to g ra fo lo g a , pon ie­
w aż próby o d c y fro w an ia  zaczy­
na się  zaw sze od te j lite ry , czy 
też od tego znaku, k tó ry  p ow tarza  
się  n a jc z ę śc ie j. M a to tę zaletę, 
że w raz ie  p o sta w ie n ia  ja k ie jś  h i­
potezy można, sp raw d zać  ją  w 
liczn ych  słow ach , w  k tó rych  z n a j­
d u je  s ię  rozpozn ana lite ra .

I  znow uż, choć p racę  rozpoczęto 
w k w ietn iu , a te raz  by l ju ż  lip iec , 
p rzystąp io n o  do zro b ien ia  now ej 
k arto tek i i now ej s ta ty sty k i. J a k  
przedtem  porząd kow ano znaki „k a  
n a "  w ed łu g  dźw ięku początkow e­
go, tak  teraz  zrobiono w szystk o  to 
sam o, b io rą c  za p u n kt w y jś c ia  koń 
cow7y  dźw ięk  sy lab y .

N iesposób  o p isyw a ć  w sz ystk ich  
b ad ań  i an a liz  tek stu , które z a ję ły  
pół roku czasu  a rm ji s ta ty sty k ó w  
i m atem atyków  —- w7 każdym  r a ­
zie w  ostatecznym  re z u lta c ie  Y a r-  
d y e y : o trzym ał d ro b iazgow ą ch a­
ra k te ry sty k ę  s ta ty sty c z n ą  dźw ię­
ków i znaków  ję z y k a  ja p o ń sk ie g o  
oraz dźwięków7 i znaków7 ja p o ń ­
skiego szy f r u  użytego w  depe­
szach . O drazu n a su w a  się  spo­
strzeżen ie , że praw dopodobn ie 
znak n a jc z ę śc ie j sp o tyk an y  w  ję ­
zyku ja p o ń sk im  będzie rowno- 
znaczny ze znakiem  w y stę p u ją c y m  
n a jc z ę śc ie j w  język u  s z y fru . T e ­
raz je s te śm y  na drodze do ziden­
ty fik o w an ia  p ie rw sz e j sy la b y .

Na śladach ta iem nicy
A le  Y a rd le y  p oszedł in n ą  dro­

gą. Z a u w a ż y ł m ian o w ic ie , że o- 
sta tn ie  słow o każd ej depeszy m ia ­
ło z  a w7 s z e 10  różn ych  lite r . 
Y a rd le y  p rz y ją ł h ipotezę, że s z y fr  
jap oń sk i je s t  t. zw . sz y fre m  d w uli 
terow7ym , w  tak im  zaś szvfi-ze>( 
ja k  uczy7 k ry p to g ra fo lo g ja . je s t  
ty lko 1  sz an sa  na p ięć, ażeby o- 
s ta łn ie  słow o m iało  10  lite r . 
W padł w7ięc Y a rd le y  na pom ysł 
ze o sta tn ie  lit e r y  są  bez zn aczen ia  
i z o sta ły  dop isane d la zm ylen ia  
k ryp to g ra fo lo gó w 7 z w yw iad u  za­
g ran iczn ego .

Słow o n ap ra w d ę  kończyło się  na 
„e n " , co w ed łu g Y a r d le y ‘a m iało 
zn aczyć „ s to p " . O kreślen ie  znaku 
„ s to p "  p rz y  o d g ad j'w an iu  s z y fru  
dep eszy m a bardzo w7ażne zn acze­
nie, gd yż  p ozw ala  odnaleźć ko­
niec i początek  zd an ia . C h a ra k te ­
ry s ty k a  w sp ó łczesn ego  ję z y k a  j a ­
pońskiego. p rzygo to w an a  dla 
Y a rd le y a  przez je g o  b iu ro , in fo r ­

m ow ała , że w  te legram ach  n a j­
częśc ie j na końcu z n a jd u je  się 
słow o „a  - r  i - 1  a - s h i “ , b ęd ą­
ce pew ną fo rm ą  czasow n ikow ą. 
P o n iew aż w  sz y frz e  przed zna­
kiem  „e n “  (s to p ? )  zn a jd o w ał się 
bardzo często znakt!,,yu“ , Y a rd le y  
zaczął p rzyp u szczać, że „ y u “  je s t  
skrótem  sło w a  _ ,,a-ri-ta-shi“

M im o u siln e j p ra cy , m imo, że 
Y a rd le y  n ieraz  budził s ię  w  no­
cy7 i b ieg i do b iu ra , żeby w ypró­
bow ać now y pom ysł, p ra c a  nie 
p osu n ęła  się  poza h ipotezę o zna­
ku „ y u “  i znaku „c n “ . S y tu a c ja  
Y a rd le y a  s ta w a ła  s ię  poprostu  
tra g ic z n a . P rz e c ie ż  choć założo­
no się , że p raw d ziw ym  fezykrbm  
depeszy, przełożonym  na sz y fr , 
je s t  ję z y k  ja p o ń sk i, n ie było  w ła ­
śc iw ie  żadn ej p ew n o ści, czy cza­
sem  Ja p o ń c z y c y  n ie  p iszą sw ych  
te legram ó w  po a n g ie lsk u , po 
fra n c u sk u , po n iem iecku , albo 
może je szcze  ja k im ś innym  ję ­
zykiem . W  słu żb ie  d yp lo m atycz­
n ej b y ły  ju ż  w7yp ad k i u żyw an ia  
obcego ję z j7ka, np. S o w ie ty  w y s y ­
ła ją  sive ta jn e  depesze po n ie ­
m iecku, a rząd  ch iń ski p o słu g u je  
s ię  s ta le  sz y fre m  op artym  na ję ­
zyku a n g ie lsk im .

DypScmacja w  służbie  
w i  wiatiu

Y’ a rd le y  doprow adzony clo roz­
p aczy, p ostan o w ił uciec się  do 
podstępu. P o ro zu m ia ł się  z w y ­
bitnym  w o jsko w ym  am e ryk a ń ­
skim  gen . C h u rch illem . A m e ry ­
k ań sk i w y w ia d  w o je n n y  w ied z ia ł, 
że ja p o ń sk i a ttach e  u trzym u je  
sto su n k i z w yw iad em  ja p o ń sk ie ­
go M in iste rs tw a  W o jn y . Chodzi­
ło o p od sun ęcie  ja k ie g o ś  u m yśl­
n ie sfa b ry k o w a n eg o  ta jn eg o  a- 
m erykań sk ieg o  dokum entu, k tó­
ry b y  o czyw iśc ie  sz p ieg  ja p o ń sk i 
za p ośred n ictw em  p o se lstw a  
p rzed ep eszo w ał do T okio . W tedy 
wryw ia d  a m eryk ań sk i p rzeją łb y  
depeszę i m a ją c  dw a te k sty  do­
kum entu , p ra w d z iw y  i .sz y fro w a ­
ny, możnaby było  znaleźć k lu cz 
sz y fru .

P ro je k to w an o  także d ru g i spo­
sób, m ia n o w ic ie : rząd  a m eryk ań ­
ski m ia ł z w ró cić  się  z o f ic ja ln ą  
prośb ą  do p o se lstw a  jap o ń sk eg o  
o z a s ię g n ię c ie  n fo rm a c y j w ja -  
pońskiem  M in iste rstw ie  W o jn y 
w Tokio o pew nym  R o sja n in ie , 
k tó ry  p rz yb y ł z Y 'okoham y do San  
F ra n c isc o . l rard ley u lozył n a stę ­
p u ją c y  tek st d e p e sz y :

..K onieczne są  in fo rm a c je  o 
sto su n kach  p o lityczn ych  n ie jak ie  
go H erb erta  C h a rle y a  ve l H u b er­
ta  Y a rd le y a , k tó ry  p rz y je c h a ł 1
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W ew n ątrz  sz e re g  sa l. n ieź le  u rząd zon ych  i m alo w a­
nych , w ed łu g  p ro jek tó w  pod chorążych , stu d en tó w  A k a ­
d em ii S ztu k  P ięk n ych , k tó iz y  o d b yw ali służbę w  pułku. 
Ł»alę taneczną m ożna było z pow odzeniem  p rzen ieść 
ch oćby do sam ej s to lic y . N a jb a rd z ie j pom ysłow o i o ry ­
g in a ln ie  b y ła  urząd zon a cz y te ln ia  i b ib ljo te k a  T o w a rz y ­
stw a  W iedzy W o jsk o w e j. Coż, k ied y  p rz ew ażn ie  św ie c iła  
p u stkam i. W  s z a fa c h  g ro m ad ziły  się  stosy7 w sz y stk ic h  
p ra w ie  w yd aw n ictw  w o jsk o w ych . L e ża ły  m iesięczn ik i, 
p ism a p erjo d yczn e , p rz eg lą d y , ca le  se r je , n aw et niepo- 
ro&cinane, o g ląd an e  ty lko  przez b ib ljo te k a rz a  i przez 
ty ch  o fice ró w , k tó rzy  k o rz y sta li z m aterja łów 7 do p rz y ­
god nych  re fe ra tó w . A m atorów  c z y ta n ia  było  m ało. U bo­
le w ał nad tem  kpt. M irek, mól b ib ljo teczn y , k tóry , ja k  
prorok  na p u sty n i, w o ła ł n ap ró żn o : „ C z y t a jc ie !"  *

J a k  p iękn y a le  n ieu żyw an y sprzęt, ts iero co n a  czy­
te ln ia , b y ła  p o d z iw ian a  i o g ląd a n a  ty lko  przez in sp ekcjo - 
n u jących  przełożony ch lub gości.

—  W idać, że w ga rn iz o n ie  n a leżyc ie  oceniona je s t  
i k u ltyw o w an a  kw festja cz y te ln ic tw a, • św ia d c zy  o tem 
ta  s a la  —  p ow ied zia ł raz  je d en  z gen era łów ... —  W y ra ­
żani m oje uznan ie  panu . p an ie  pułkow niku , i panu , p a ­
n ie k ap itan ie .

O baj ob darzen i tą  p o ch w ałą  m ieli dziwne m iny.
Zato dużą fre k w e n c ją  c ie szy ły  się  s a le :  b ila rd o w a ,

k a rc ia n a  i b u fe to w a . Z w ła sz c za  ta  o sta tn ia  szczegó ln ą 
c ie sz y ła  s ię  sy m p a tją . Z  tą  sy m p a tją  w a lczy ł kom endant 
garn izo n u , n a w iasem  m ów iąc , z n iezb yt w ie lk ien t pow o­
dzeniem . W a lczy ł rozkazam i, na o d p ra w a ch  i na zeb ra­
n iach , s tra sz y ł p su ciem  o p in ji w  ro czn ych  k w a li f ik a ­
c ja c h . P rz e p ro w a d z a ł k on tro lę  długów7 i wry c ią g a ł z tego 
służbow7e k o n sek w en cje  przez ra p o rty  i k ary .

A le  b y ła  w a lk a  z pacjen tem , a  n ie  z p rzyczyn ą  cho­
ro b y, k tó rą  b y ł b a k c y l . . . m a ł e g o  g a r n i z o n u . . . ,  
p o d skó rn y  p a so rz y t n u d y  i b ezn ad z ie jn e j m onolon ji ży­
cia , b ra k  szerszego  oddechu, życie  z d n ia  n a  dzień, na 
om alże jed n ym  k w ad rato w ym  k ilom etrze .

—  P a n ie , —  m ów ił do D aleek iego  kpt. T a ta rek , gdy 
ten w  dzień  sw7ego p rz y b y c ia  w7y p y tjTw ał, j'ak się  tu ży­
je , —  n iech  pan  p o p atrz y  s ię  dookoła... ładny7 w id o k ? 
co ?  Podoba się  p anu  p e jz a ż ?  T a k ?  N o to te ra z  pom yśl 
pan ... W sta je  p an  cod ziennie  z tego sam ego łóżka, w7 
tem  sam em  m ie jsc u  m y je  się  pan , w ych od zi pan  tem i 
sam em i d rzw iam i, idzie  pan  do k o sz ar tą  sam ą śc ieżk ą  
i tą  sam ą d ro gą  w ra c a  p an  do k a sy n a , albo do domu... 
C odziennie to sam o ro b i p an  w  k om pan ji, ty ch  sam ych  
ludzi codziennie pan  w id zi i ob cu je  z nim i. to sam o... 
W ciąż... to sam o... to sam o... N iech  pan  to sobie pom yśli 
ty lko  przez p ięć  m inut... A , co dopiero... ja k  s ię  to ma 
tak  codziennie ... c ią g le ... to sam o przez k ilk a  la t? ...  W i­
dzi pan... je s t  to ogo ln a  choroba d z is ie jsz a , ta k 1' spleen , 
a le  ró żn ica  w  tem, że n ap rzyk ład  w m ieście  w iększem  
może pan  sobie zm ienić dow olnie życie  codzienne, a tu 
pan  m u s i  to sam o rob ić. C h yba może p an ... d la od­
m ian y... ty łem  p ójd zie  do koszar...

W szelk ie  p ersw azje ,-rJ ra d y  i nakazy]*'by o fice ro w ie  
z a ję l i 1 s ię  ja k ą ś  p ra c ą  p ozakoszarow ą, k siążk am i, czy 
sportem , do n iczego n ie  p ro v 7ad ziły . N ad ch od ził okres, w7

którym  ja k a ś  p sych oza o p a n o w yw ała  n a w e t n a jb a rd z ie j 
uodpornione je d n o stk i i częstokroć w id z ia ło  się  całkiem  
so lid n ych  lud zi z a le w a ją c y c h , ja k  m ów ił kpt T a ta re k , 
ro b aczk a  garn izon o w ego . A le  p ija k ó w  sam otn ików  nie 
było . P ija ń stw o  kw7itło  zbiorow o. Z aczyn a ło  się  od tego, 
że w  pewniej c h w ili z b ie ra ła  się  paczka, trzech , czterech , 
i ci, ja k g d y b y  z a p a la li ż ag iew . K to  zn a laz ł się  w  k a s y ­
n ie, ja k  ćm a le c ia ł w  n ieb iesk i p łom ień alkoholu . J a k ­
b y  ja k a ś  so lid a rn o ść , w sp ó łczu cie , rozum ien ie się  łą ­
czyło ludzi i c iągn ę ło  do sz u k an ia  w  k ie liszk u  oszoło­
m ien ia  w  z łud nej n ad ziei, że poprzez a lkohol, ja k  przez 
różow7e o k u la ry , nabierze żyw ych  k o lorów  sz ary  i gnu- 
śn j7 try b  ich  życ ia .

D la  p ostron n ego  n ie w e so ły  był to w idok, ta k a  popi­
ja w a . B y ło  coś m akabryczn ego w  tem  p ija ń stw ie . P ito  
z dużych  kieliszków 7 t. zw. „b o lszew iK ó w ", pito w7 szyb- 
kiem , sam obójczem  tem pie, byle  p ręd ze j się  z a lać . W 
m iarę  z w ięk szan ia  się  ilo śc i ko le jek , to w arz j stw o zaczy­
nało s ię  dzie lić  na g ru p k i dw óch, trzech  n am iętn ie  d y­
s k u tu ją c y c h , a le  w k rótce  zaw ziętość  te j d y sk u s ji docho­
dziła  do tego, że n ie  daw ano sobie p rz y jść  do słow7a, 
a  ja k o  argu m en tó w  zaczynano używ7ać w yrazó w  cięż­
k iego  k a lib ru . Ten  i ów o d n a jd o w ał w  sobie n araz  ta len t 
d ek lam ato rsk i, w y ła z ił  na krzesło i ro zpo czyn ał w ie lk ą  
im p ro w izac ję  P rzew ażn ie  je d n a k  n ie  słuch an o go i w net 
s trą c a ł go ktoś z sto łka.

Sporo, najw ię ce j może, było „K ie p u ró w " , a le  mały 
re p e rtu a r  p iosenek  i p ra w ie  zaw sze bez zm ian : „C o  uży- 
je m ", „S ie k ie ra , m o tyk a ", „ J a k  n ie  m am y żyć w7eso ło“ , 
„C o tam  m a rz y ć" , no... i n a jn o w sze  „s z la g ie ry "ą W ła s ta  
i L  la  W łast śp iew an o  przcw7ażnie, za cz yn a jąc  p ierw sze  
s ło w a  p iosen ki, a resz tę  m ruczan do, ryezan d o i do tego 
fa łs z y w ie . (D . c. n .) .

lis to p ad a  z Y okoh am y do S an  
F r a n c isc o " .

P o m ysłow o ść tekstu  polega na 
tem, że yy n azw isku  poyytarza s ię  
początek i sy la b y  końcow e. D zię­
ki tem u, g d y  Ja p o ń c z y c y  p rzep i­
szą depeszę szy frem , będzie m oż­
na odrazu zauyvazyć, dwe g ru p y  
dyvóch yy7yrazóyv o ty ch  sam ych  
zakończeniach  o z n a c z a ją c e : H u­
b ert Y ard ley7 i H erb ert Cha?-ley .

W ielkie odkrycie
O beszło s ię  je d n a k  bez tych  

środków  pom ocniczych , luore 
bądź co bądź p o m n ie jszy łyb y  tro 
chę słayyę „c z a rn e j iz b y" i j ej 
g e n ja ln e g o  k ierow n ika . Oto pew ­
nego yyieczoru Y 'ard ley  yvcześniej 
poszedł do łóżka. O północy zb u ­
dził s ię  i n a g le  p rz y sz ła  mu m yśl, 
że pew na k om b in ac ja  l ite r  s z y fru  
odpoyyiada jap o ń sk iem u  słow u  
„A ir u ra n d o "  (Ire la n d  —  Ir lan d - 
ja ) .

N a ty c h m ia st zb iegł n a  dół ao 
b iu ra . B y ł  tak  p rz e ję ty  now yni 
pom ysłem , z k tórym  łą c z y ła  s ię  
dziw na w e w n ętrzn a  pew ność, że 
je s t  to d e c y d u ją c a  ch w ila , iź 
d w ukrotn ie  sp a d ł ze schodów  i 
d otk liw ie  się  p otłu kł. N ad o le  "  
b iu rze  o tw o rzy ł k arto tek i i za ­
czął czytać  s z y f r :

wi - ub - po - mo - il -  re (szyF)
a - i .  ru - ra - n - do (Irlandja)'

W ow ym  czasie  trw a ł zatargi 
a n g ie lsk o  - ir lan d z k i. Y 'ard ley 
n a ty ch m ia st p o m yśla ł, m  oook 
sło w a  „ I r la n d ja "  m usi b yć  n a p '- 
san e  słow o „in d ep en d en ce" (n ie* 
p o d leg ło ść) , po ja p o n sk u  „do 
ku - r i - ts u “ . T e ra z  znów rnamy 
z estaw ien ie  sz y fru  i u k ry te#0 
pod sz y fre m  te k s tu :

re - os - ok - bo 
do - ku - ri - tsu.

A le  ja k  zn a leść  dowod, z°  
sło w a  zostały7 n a leż j7cie oaCZ>*ia  
n e ?  Oto w  sło w ie  „ a ir u r a f l*50 
końcow e „d o " , ja k  w id z ie liśniy 
w y ż e j, oznaczone je s t  w .s z v f r2 ~ 
przez „ r e “ , co zgadza s ię  z „  
czytan iem  sło w a  ,,d ok u ritsU ’ 
gdzie ró w n ież  ,.d o" początki 
o d p ow iada znakow i „ r e "  ja P °n 
sk iego  s z y fru .

T e ra z  Y a rd le y , s tw ie rd z i" '82) ’ 
że obydw a s ło w a  z o sta ły  tra/,nle 
o k reślon e, m a ju ż  9 zna#0" *
P rz y  ich  pom ocy od czytu je  J eSZ~ 
cze jed n o  s ło w o :

re -  ub - bo 
do .. i - tsu

„D o itsu "  znaczy po ja p e ^ s k ‘ ' 
„N ie m c y ". M a ją c  odczytany 
s ło w ie  „d o k u r its u "  znak 
w y „o k “  =  „ r i “ , Y a r d le y  ° ° 2 adl 
słow o „a s  - f y  - ok ", bardzo ' - z ę '  

sto p o w ta rz a ją ce  s ię  W d* 
s z a c h :

as - fy  - ok 
o - wa - ri.

„O w a r i"  było  w ła śn ie  0<̂  P °* 
czątku  p oszukiw an em  s ł ° weni 
„ s to p " .

O czyw iście  po tem  doniosłem  
od kryciu  p ra ca  Y a rd le y a  tł'w a ' a 
jeszcze  bardzo d ługo, pom ev 
w sz y fra c h  d yp lom atycznych 
pew ne, szczegó ln ie  w ażne w y ra -  
zy, oznacza się  sp e c ja ln ie  1 mo] 
w ionem i s łow am i, niezależnem i 
od za sa d y  sz y fru . P o czątek je d ­
nak  został ju ż  zrooiony i d a je  
n iezw ykłe  św iad ectw o Prze : k łi- 
w ości i in tu ic ji  Y a rd le y a -  W krót­
ce potem  w a szyn gto ń sk i de.par-
tam ent stan u  znał ta jn a  kores­
p on d en cję  japońską* _ P łyn ą cą  z 
całego  św ia ta  do Tokio.

Y a rd le c , o g ło siw sz y  p ierw szą  
część pam iętn ików , zapow iad a o- 
g ło szen ic  now ych re w e la c y j, w 
k tó rych  m a odsłon ić w p ływ  „c z a r  
nej iz b y " na b ieg  w yd arzeń  p o li­
tycznych .
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